
Z m ia n y  w  s y s te m ie

wydawania gazet
codziennych

Od nowego roku-
„Kurier”
w każdą sobotę
W A R S Z A W A . W  zw ią zku  

z potrzebą  u je d n o lic e n ia  sy ­
stem u w y d a w a n ia  d z ie n n i­
ków , z d n ie m  1.1.1975 r. 
w p ro w a dza  się nowe zasady 
w ydaw ania centralnych i 
w ojewódzkich gazet co­
dziennych, w e d ług  k tó ry c h  
w s zys tk ie  d z ie n n ik i w  k ra ­
ju  u kazyw a ć  się będą 6 ra ­
zy w  tygo d n iu , z w yją tk iem  
niedziel. P rze jdą  w ię c  na 
system  w y d a ń  sobotnio-nie­
dzielnych.

Powyższe z m ian y  p o d y k ­
tow ane są koniecznością  
b a rd z ie j oszczędnego gospo­
d a ro w a n ia  pap ie rem .

(P A P )
*  •  •

Z G O D N IE  z n o w y m i (o - 
b o w ią z u ją c y m i w  ca łym  
k ra ju )  zasadam i w y d a w a n ia  
gazet codz iennych , począw ­
szy od 1 s tyczn ia  1975 „ K u ­
r ie r  Szczecińsk i”  u k a z y w a ł 
się będzie we w szys tk ie  d n i 
tygo d n ia  z w yją tk ie m  nie­
dziel.

T a k  w ię c  od 4 s tyczn ia  
1975 w  każdą sobotę k u p u ­
je m y  m agazynow e (12 str.), 
a tra k c y jn e  w y d a n ie  „K u r ie ­
ra ".

(RED.)
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u r i e r

Tradycyjne spotkanie
przodujących robotników 
z Egzekutywą KW PZPR w Szczecinie

0  W jjs o k a  ocena m ija ją c e g o  ro ku  
#  Ż y c ze n ia  n o tro ro c z n e  d la lu d zi p racy

Śmierć 42 górników

Tragiczny bilans 
k a ta s tro fy  
w  L iev in

Koudclencje z Polski
P A R Y Ż  P AP . L iczba  śm ie r­

te ln y c h  o f ia r  k a ta s tro fy  w  L ie - 
v in  we fra n c u s k im  departam en­
cie P as-de -C a la is  w zros ła  w  so­
botę do 42, k ie d y  w  szp ita lu  w  
L i l le  z m a rł jeden  z c iężko ra n ­
n ych  g ó rn ik ó w . W  szp ita lach  
p rze byw a  jeszcze p ięc iu  in nych  
p ra c o w n ik ó w  k o p a ln i, k tó ry c h  
zdołano w yd ob yć  na p ow ie rzch ­
nię. T ra g iczn ie  z m a r li g ó rn ic y  
—  o jcow ie  liczn ych  ro d z in  — po­
z o s ta w ili ponad 130 sie ro t.

W śród o f ia r  k a ta s tro fy  zn a j­
d u je  się co n a jm n ie j ośm iu  oby­
w a te li fra n c u s k ic h  po lsk iego  po­
chodzenia. Są to  A lfo n s  B aran , 
E dm un d  K aczm arek , Jan  K u ­
b ia k , Józef Z a do w sk i, Czesław  
S zym ańsk i, J u lia n  K rz y k ,  Józef 
Z ie le w s k i i W ik to r  M a tuszew sk i. 
K o n su l g en e ra lny  P R L  w  L i l le  
E dm un d  S zott p rze s ła ł ro d z ino m  
tra g iczn ie  zm a rły c h  g ó rn ik ó w  
depesze kondo lency jne .

P O W O Ł A N O  w p r a w d z ie  s p e c ja l­
n ą  k o m is ję  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
sę d z ie g o  P a s c a la , a le  d o  c h w i l i  o -  
b e c n e j n ie  są je szcze  z n a n e  p r z y ­
c z y n y  k a ta s t r o fy .  P rz y p u s z c z a  s ię  
ze w  s z y b ie  n r  3 n a  g łę b o k o ś c i 
710 m e tr ó w ,  g d z ie  p ra c o w a ło  9* 
g ó r n ik ó w  p o r a n n e j z m ia n y ,  n a s tą -  
p i i ła  e k s p lo z ja  g a z u , bą dź  te ż  za ­
p a le n ie  p y łu  w ęg lo w e g o ,. N ie  w y ­
k lu c z a  s ię . że d u ż e  i lo ś c i  t le n k u  
w ę g la  w y p e łn i ły  b ły s k a w ic z n ie  p o d ­
z ie m n e  k o r y ta rz e ,  p o w o d u ją c  
ś m ie rć  g ó r n ik ó w  o d d a lo n y c h  o  k i l ­
k a s e t m e tr ó w  o d  m ie js c a  e k s p lo z j i .  

(D okończen ie  na s tr. 3)

Ubezpieczenia

Bogate złoża 
ropy naftowej 
odkryto w Szkocji
L O N D Y N  P AP . P rze ds ta w ic ie l 

am e rykań sk ie g o  to w a rz y s tw a  
n a ftow eg o  „T e xa co ”  o św iadczy ł, 
że o d k ry to  bogate p o k ła d y  ro p y  
n a fto w e j w  od leg łośc i oko ło  190 
k m  na p ó łnoc  od szkockiego m ia ­
sta Aberdeen.

W e d ług  ocen spec ja lis tó w , 
dz ienne w yd o b yc ie  ro p y  n a fto ­
w e j z now o o d k ry ty c h  p ok ła d ów  
będzie  w yn os ić  oko ło  1200 ton

WCZORAJ wieczorem w sali Teatru Muzycznego w Szczecinie od­
było się tradycyjne w naszym województwie spotkanie przodujących 
robotników z Egzekutywą KW PZPR. Podobnie jak w ostatnich la­
tach, u progu Nowego Roku 1975 spotkanie to miało szczególnie 
uroczysty charakter. Przybyli na nie z rodzinami przodujący robot­
nicy, reprezentujący ponad 360-tysięczną rzeszę ludzi pracy w woje­
wództwie szczecińskim.

W IMIENIU Egzekutywy KW z 
okolicznościowym przemówieniem 
do zebranych wystąpił I sekretarz 
KW PZPR Janusz Brych, podkreś­
lając, że spotkanie to jest okazją 
do p.odzielenia się wspólnymi 
sukcesami.

W  P A R Y Ż U  o d b y ły  się 
k o le jn e  w y b o ry  m iss p ię k ­
ności —  ty m  razem  F ra n ­
cu zk i w a lc z y ły  o ty tu ł n a j­
p ię k n ie js z e j k o b ie ty  w  k ra ­
ju .

N A  Z D J Ę C IU : S ophie  Pe- 
r in  (18 la t) —  „M is s  F ra n ­
c j i  1975”  (w  ś ro d ku ), z le ­
w e j M a rt in e  C a lzavara  ( I I  
m iejsce) i  M ira  V eh ia tua  
( I I I  m iejsce).

(C A F  - A P )

-  W mijającym roku -  powie­
dział I sekretarz KW PZPR -  uzy­
skaliśmy dobre rezultaty produkcji 
materialnej, jak również w zakre­
sie poprawy warunków socjalno- 
bytowych społeczeństwa Ziemi 
Szczecińskiej. Dzisiaj z satysfak­
cją możemy powiedzieć, że rok 
1974 był rokiem dobrym. Podob­
nie jak w poprzednich trzech la­
tach duża aktywność załóg robot­
niczych i pracowników rolnictwa 
w podejmowaniu i realizacji za­
dań planowych, zobowiązań pro­
dukcyjnych oraz czynów społecz­
nych, upoważnia do stwierdzenia, 
że na Pomorzu Zachodnim po 
myślnie urzeczywistniamy uchwały 
VI Zjazdu i I Krajowej Konferen­
cji Pojskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Wyrazem tego jest 
dokonana 10 grudnia br. przez 
Biuro Polityczne KC pozytywna 
ocena dotychczasowej waszej 
pracy. Przekazuję wam i waszym 
małżonkom najserdeczniejsze po­
dziękowanie od towarzyszy Ed­
warda Gierka i Piotra Jaroszewi­
cza.

W  B IE Ż Ą C Y M  r o k u  p o m y ś ln ie  
z re a liz o w a liś m y  z a d a n ia  g o s p o d a r ­
cze . W  p rz e m y ś le  u z y s k a m y  p r a ­
w ie  13 p r o c .  w ię c e j p r o d u k c j i  a n i­
ż e l i  w  1973 r .  o ra z  o 80 p ro c . w ię ­
c e j n iż  c z te ry  la ta  te m u . D y n a m i­
c z n ie  r o z w i ja ły  s ię  z a k ła d y  p rz e ­
m y s łu  m a s z y n o w e g o , c h e m ic z n e g o , 
c ię ż k ie g o , d T z e w n o -p a p ie rn ic z e g o  i 
le k k ie g o .

N a s tę p n ie  m ó w c a  p rz y p o m n ia ł 
n a jw a ż n ie js z e  o s ią g n ię c ia  po szczeg ó l 
n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y ,  d o ro b e k  k la ­
s y  r o b o tn ic z e j  i  w y ró ż n ia ją c y c h  się 
b ry g a d  i  ze s p o łó w . T e n  d o ro b e k  to  

in .  19 s ta tk ó w  w y b u d o w a n y c h  
S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A . W a r  

s k ie g o , p r z e d te rm in o w e  w y k o n a n ie  
z a d a ń  ro c z n y c h  p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  
h u tn ik ó w ,  p ie rw s z e  k o n te n e ry  w  
i lo ś c i 650 s z t. w y p r o d u k o w a n e  p rze z  
„ U n ik o n ” , k o n k r e tn e  e fe k ty  „S e l-  
f y ”  i  „ P o lm o ” . F a b r y k i  K a b l i  „ Z a ­
ło m ” , „ W is k o r d u ’ » i  „ L u x p o lu ” , a 
ta k ż e  21 m in  to n  to w a r ó w  p r z e w ie ­
z io n y c h  p rz e z  s ta t k i  s zcze c iń sk ie g o  
a r m a to r a  P Ż M , s u k c e s y  b u d o w la ­
n y c h , r o ln ik ó w  i  P G R -ó w , f l o t y  r y ­
b a c k ie j  i^ z a k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h . 
O s ią g n ię c ia  _ lu d z i  p r a c y  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  są o d c z u w a ln e  
i  z a u w a ż a ln e . W id z im y  je  n a  co 
d z ie ń . Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  z fa k -

- l uz wuj u naszego  
r e g io n u .

NA ZAKOŃCZENIE swojego wy­
stąpienia I sekretarz KW PZPR 
Janusz Brych powiedział:

-  Z satysfakcją kończymy ten 
rok. Pozwólcie szanowni towarzy­
sze, że na wasze ręce a za wa­
szym pośrednictwem wszystkim do­
brze pracującym mieszkańcom na­
szego województwa złożę podzię­
kowanie za dobrą i wydajną pra­
cę w bieżącym roku. Szczególnie 
gorące i serdeczne pozdrowienia 
kierujemy do tych, którzy na stat­
kach floty handlowej i floty ry­
backiej, w hucie i zakładach che­
micznych, w energetyce, w trans­
porcie i w portach, a więc w pra­
cy witać będą nadchodzący Nowy 
Rok 1975.

(D okończen ie  na s tr. 2) i

s am o c h o d o w e  n a  n o w y c h

zasadach

»  Podział na 5 klas 
©  Płacimy w dwóch 

ratach
Z M IA N Y  w  o b o w ią z k o w y c h  

u b e z p ie c z e n ia c h  k o m u n ik a c y j­
n y c h  ■ w c h o d z ą  w  ż y c ie  z 
d n ie m  l  s ty c z n ia  1975 r .  zg o d ­
n ie  z ro z p o rz ą d z e n ie m  R a d y  
M in is t r ó w  z d n ia  28 l is to p a d a  
1974 r .  z a k re s  o b o w ią z k o w y c h  
u b e z p ie c z e ń  ro zsze rza  s ię  n a  
r y z y k o  u t r a t y  i  u s z k o d z e ń  p o ­
ja z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  b ę d ą ­
c y c h  w  p o s ia d a n iu  osó b  f i ­
z y c z n y c h  i  je d n o s te k  go spo­
d a r k i  n ie u s p o łe c z n io n e j.  
(D okończen ie  na s tr. 2)

Historia jak z sensacyjnej powieści

Tajemnicza ucieczka 
brytyjskiego ministra

P R ZY G O D Y  49-le tn iego  Johna 
Thom psona Stonehouse‘a, depu­
tow anego do  p a rla m e n tu  b ry ­
ty js k ie g o  i m in is tra  w  trzech  
gab inetach, a nad to  przedsię ­
biorczego fin a n s is ty , są tem a­
tem , k tó ry  b u lw e rs u je  b ry ty js k ą  
o p in ię  pub liczną . N ic  zresztą 
dz iw nego, gdyż zdarzen ia  z o- 
s ta tn ic h  m ies ięcy jego  życ ia  są 
n ie z w y k le  barw ne.

W iadom o w ięc, że 20 lis to pa ­
da Stonehouse, u b ra n y  w  same 
ty lk o  spodenki ką p ie low e , w y ­
szedł z e leganckiego hote lu  
„F o n ta in e b le a u " w  M ia m i na 
F lo ryd z ie , poszedł w  k ie ru n k u  
p laży  i na m ies iąc  w sze lk i słuch 
o  n im  zag iną ł. Z a n iep oko je n ie  o 
jego  losy ro s ło : snuto  n a jd z iw ­
n ie jsze  dom ys ły , żona tw ie rd z iła  
że u to n ą ł, prasa —  że zosta ł po­
rw a n y  przez m a fię  lu b  że cho­
dz i o  ja k ie ś  in te resy  w  A fryce , 
a lbo  w reszc ie  o  a fe rę  szp iegow­
ską na szeroką skalę. T e j o s ta t­
n ie j w e rs ji m u s ia ł n a w e t za­
p rzeczać w  p a rlam en c ie  sam* 
p re m ie r  rządu  b ry ty js k ie g o  H a ­
ro ld  W ilson .

W  is toc ie  ju ż  k ilka n aśc ie  
m in u t  po spacerze p^ażą na F lo ­
rydz ie , Stonehouse w y c h o d z ił z  
innego  p ob lisk iego  h o te lu  o dz ia ­
ny n ie  ty lk o  w  dobrze sk ro jo n y  
g a rn itu r ,  a le  także w yposażony 
w  paszport na nazw isko  Jose­
pha M a rkh am a, la t  42. Z  ty m  
paszportem  rozpoczą ł licząca  
p ra w ie  50 tys. k m  odyseję z 
ja kże  n ie s ła w n ym  zakończeniem  
w  a u s tra lijs k im  areszcie.

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Operacja
„Spokojny Nowy Rok“
R Z Y M  P A P . W  czas ie  z a k r o jo n e j 

n a  s z e ro k ą  s k a lę  a k c j i ,  w  l ic z n y c h  
m ia s ta c h  w ło s k a  p o l ic ja  d o k o n a ła  
a re s z to w a ń  e le m e n tó w  p rz e s tę p ­
c z y c h . W  R z y m ie  a re s z to w a n o  60 
o s6 b . a w  N e a p o lu  14. P o n a d to  
p rz e c iw k o  d a ls z y m  300 m ie s z k a ń c o m  
s to lic y  W ło c h  w y s u n ię to  a k t y  o s k a r ­
że n ia .

O p e ra c ja  „ S p o k o jn y  N o w y  R o k ”  
b y ła  je d n ą  z s e r y jn y c h  a k c j i  p o l i ­
c j i ,  z m ie rz a ją c y c h  do  z a h a m o w a n ia  
w z ro s tu  p rz e s tę p c z o ś c i.
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P rzyczyn ek  do bilansu roku

Socjalne dokonania
Ubezpieczenia samochodowe 

na nowych zasadach
N A  P R Z E Ł O M IE  R O K U  tra d y c y jn ie  re k a p itu lu je  się k o le jn y  

etap p rz e b y te j d ro g i, su m u jąc  os iągn ięc ia  i  n a jw ażn ie jsze  zada­
n ia  na przyszłość. Ja k  w ię c  p rze ds ta w ia  s ię  tego roczny b ila ns , 
patrząc nań  od s tro n y  dokonań  s o c ja lnych  z a k ła d ó w  p ra cy?

W  R O K U  m in io n y m  o d b y ła  się 
P ierwsza u  nas o gó lnopo lska  
P a rty jn o  -  P ań s tw o w o  -  Z w ią z ­
kową. N a rada  pośw ięcona  za­
gadnien iom  soc ja lno  -  b y to ­
w ym  w  zak ładach  p ra cy . Z 
■alą mocą pod kre ś lo no  na n ie j 
wagę o b o w ią zkó w  s o c ja lis ty c z ­
nego p ra cod aw cy wobec p ra c o w ­
ników  i  ic h  ro d z in , w z ros t fu n k ­
cji o p ie ku ńczych  za k ła d ó w  p ra ­
cy wobec sw ych  załóg, co zresz­
tą  w sp ie ra  ca ła  p o g ru d n io w a  po ­
l ity k a  społeczna.

B y ł to  ro k  bog a ty  w  decyzje  
dotyczące w a ru n k ó w  b y tu  spo­
łeczeństw a, p rz y n ió s ł też szereg 
k o d y f ik a c ji so c ja ln ych  i  zapo­
w ie d z i o w ie lk im , da lekos ięż­
n y m  znaczeniu. N ie  m a w  na­
szym  k ra ju  ro d z in y , k tó ra  n ie  
o dczu łaby  tego w  fo rm ie  pod­
w y ż k i p łac  czy in n y c h  św ia d ­
czeń. D ecyz ja  o da lszym  za m ro ­
że n iu  cen na a r ty k u ły  p ie rw sze j 
p o trze b y  c h ro n i poz iom  życia  
ca łego społeczeństwa, g łó w n ie  
ro d z in  n a jn iż e j za rab ia jących . 
W  trz e c im  k w a rta le  b r. średn ia  
p łaca  ne tto  w  gospodarce uspo­
łeczn ion e j w y n io s ła  3 249 z ł i 
b y ła  o ok. 700 z ł wyższa  n iż  
p rzed  dw om a la ty .

Z  IN N Y C H  d o k o n a ń  w y m ie ń m y  
p o d n ie s ie n ie  n a jn iż s z y c h  p ła c , e m e ­
r y t u r  i  r e n t  (o b ję ło  t o  o k .  1,5 m in  
e m e ry tó w  i  r e n c is tó w ) .  P o n a d to  u -

Wykonali plan
W O J E W Ó D Z K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L U  M E B L A M I

NA 10 d n i  p rz e d  te rm in e m , 21 
g r u d n ia  b r .  W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  H a n d lu  M e b la m i w y k o n a ­
ło  z a d a n ia  p la n o w e  w y z n a c z o n e  na 
r o k  1974. W  d n iu  ty m  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  w y w ią z a ło  s ię  z p la n u  s p rz e ­
d a ż y , n a to m ia s t z za ło ż e ń  d o ty c z ą ­
c y c h  u s łu g  —  ju ż  w  d n iu  31 pa ź ­
d z ie rn ik a  b r .

W O J E W Ó D Z K I Z W IĄ Z E K  
S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y

23 B M . r o z p o c z ę ły  p r o d u k c ję  i 
ś w ia d c z e n ie  u s łu g  na  p o c z e t r o k u  
1975 s z c z e c iń s k ie  s p ó łd z ie ln ie  z rz e ­
szo n e  w  W o je w ó d z k im  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i P r a c y .  W a r to ś ć  d o d a t­
k o w e j  p r o d u k c j i  i  u s łu g  w y n ie s ie  
27 m in  z ł. w  ty m  na  8 m in  z ł sza­
c u je  s ię  d o s ta w y  a r t y k u łó w  r y n k o ­
w y c h .

W SS „S P O Ł E M “

s ta n o w io n o  s p e c ja ln y  5 0 0 -z ło to w y  
d o d a te k  n a  d z ie c i k a le k ie ,  p r z y g o ­
to w a n o  g r u n t ,  d o  d z ia ła n ia  F u n d u ­
szu A l im e n ta c y jn e g o ,  z k tó re g o  
p ie rw s z e  w y p ła t y  b ę d ą  d o k o n y w a ­
ne  ju ż  w  s ty c z n iu  1975 r . ,  z a p e w ­
n ia ją c  s ta łą  p o m o c  d la  s a m o tn y c h  
i  n a jn iż e j  u p o s a ż o n y c h  m a te k  i  ic h  
d z ie c i.  W p ro w a d z o n o  z n a c z n ie  p o d ­
w y ż s z o n e  d o d a tk i  ro d z in n e  d la  r o ­
d z in  z t r o jg ie m  i  w ię c e j d z ie c i (o k . 
600 ty s .  ro d z in ) ,  k tó r y c h  d o c h ó d  na 
o so bę  n ie  p rz e k ra c z a  1 400 z ł.

A  P R Z E C IE Ż  to  t y l k o  n a jw a ż n ie j ­
sze, te g o ro c z n e  d e c y z je  w ła d z  p a r ­
t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h , p o d e jm o ­
w a n e  p r z y  w s p ó łu d z ia le  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h . P o c ią g a ło  to  za 
sob ą  s ze re g  n o w y c h  o b o w ią z k ó w  d la  
z a k ła d o w y c h  s łu ż b  p r a c o w n ic z y c h , 
z r e o rg a n iz o w a n y c h  w  m a rc u  b r .

IN N Ą  F O R M Ą  r o z w ią z y w a n ia  sze­
r o k o  p o ję ty c h  s p r a w  p r a c o w n i­
c z y c h  b y ło  u tw o r z e n ie ,  r ó w n ie ż  po 
r a z  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u ,  3 f u n ­
d u s z ó w  _  s o c ja ln e g o , m ie s z k a n io ­
w e g o  i  n a g ró d . Są on e  o b e c n ie  d la  
w s z y s tk ic h  je d n o l i t e ;  p o p rz e d n io , 
ja k  w ia d o m o , fu n d u s z  z a k ła d ó w  o -  
b e im o w a ł t y l k o  część p rz e d s ię ­
b io rs tw .  W p ro w a d z e n ie  je d n o l i t y c h  
m e c h a n iz m ó w  g o s p o d a ro w a n ia  ś r o d ­
k a m i.  w y p r a c o w a n y m i b e z p o ś re d n io  
p rz e z  z a k ła d y ,  u p o r z ą d k o w a ło  za­
k ła d o w ą  g o s p o d a rk ę  s o c ja ln o -b y to ­
w ą , s tw o r z y ło  w a r u n k i  d o  s to p n io ­
w e g o  w y r ó w n y w a n ia  r ó ż n ic  m ię d z y  
„ b o g a ty m i”  z a k ła d a m i i  „ b ie d n y ­
m i ” .

Z N A C Z N E G O  p rz y s p ie s z e n ia  w y ­
m a g a  r o z w ó j  o ś ro d k ó w  r e k r e a c j i  
n ie d z ie ln e j,  s z c z e g ó ln ie  w o b e c  p e rs  
p e k ty w y  w o ln y c h  s o b ó t w  r o k u  
1975. W  te j  s p r a w ie  p o trz e b n e  je s t 
s z e ro k ie  w s p ó łd z ia ła n ie  z a k ła d ó w  
p r a c y  z te re n o w ą  a d m in is t r a c ją .  D o 
t y c z y  to  r ó w n ie ż  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  o ra z  w s p ó ln y c h  u -  
rz ą d z e ń  u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j.

J E D N Y M  z p od s taw o w ych  za­
d ań  zw ią z k ó w  za w odow ych  je s t 
ogó lna  p op ra w a  w a ru n k ó w  p ra ­
cy w  zak ładz ie . P o tw ie rd z a ją c  
ten p o s tu la t w sp om n ian a  cen­
tra ln a  N a ra da  P a r ty jn o -R z ą d o - 
w o -Z w ią z k o w a  w skaza ła  ró w ­
nocześnie na n ie d o s ta tk i w y s tę ­
p u jące  jeszcze w  w ie lu  p rze d ­
s ięb io rs tw ach . D o tyczą  one g łów  
n ie  ta k ic h  sp raw , ja k  n iedos ta ­
teczny ro z w ó j d z ia ła ln o ś c i p ro ­
f ila k ty c z n e j i  re h a b ilita c y jn e j 
p rze m ys ło w e j s łu żby  zd ro w ia  
o raz n ie w ys ta rcza ją ca  dba łość o 
sp ra w y  bezp ieczeństwa i  h ig ie ­
n y  p racy .

N A S Z  s o c ja ln y  b ila n s  ro k u  
b y łb y  n ie p e łn y , g d y b y  n ie  w spo­
m n ie ć  o p rz y g o to w a n iu  do w p ro  
w a dze n ia  w  życie  ta k  is to tnego  
o ręża ś w ia ta  p ra cy , ja k  n ow y  
K odeks  P ra cy . P rzyg o to w a n ia  
te o b ję ły  także  z a k ła d y  p racy , 
ja k o  że dokonana w  ty m  akc ie  
p ra w n y m  k o d y fik a c ja  ubezp ie ­
czeń, p ra w a  zas iłkow ego  czy 
w p ro w a dze n ie  innego  ro z je m s t- 
w a  p ra c y  —  w ym ag a  zm ian  o r­
g a n iz a c y jn y c h  na  w ie lu  szcze­
b lach .

(In te rp re ss )

Tradycyjne
spotkanie
(D okończen ie  ze s tr. 1)

W przyszłym roku obchodzić bę­
dziemy jubileusz 30-lecia wyzwo­
lenia Ziemi Szczecińskiej. Będzie 
to również rok przygotowań całej 
partii do VII Zjazdu PZPR. W 
imieniu Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego pragnę wyrazić prze­
konanie, że dalszym wspólnym 
wytężonym wysiłkiem, dalszym ak­
tywnym udziałem w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym nadal po­
prawiać będziemy warunki życia 
wszystkich ludzi pracy.

Serdecznie gratulujqc uzyska­
nych wyników i gorqco dziekuiqc 
wam za waszq pracę, proszę o 
przekazanie załogom gratulacji 
i podziękowań za wzorowq pracę 
w mijajqcym roku.

Jednocześnie przyjmijcie dla 
was i waszych najbliższych życze­
nia wszelkiej pomyślności, życze­
nia sukcesów w pracy zawodowej 
i działalności społecznej, zadowo­
lenia i szczęścia w życiu osobi­
stym.

PO WYSTĄPIENIU I sekretarza 
KW PZPR uczestnicy spotkania 
obejrzeli spektakl Teatru Muzycz­
nego pt. „Wieczór baśni baleto­
wych".

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O Z N A C Z A  TO , że z n o w y m  
ro k ie m  k a le n d a rz o w y m  posia ­
dacze p ry w a tn y c h  sam ochodów  
osobow ych  i  z a ro b k o w y c h  ob­
ję c i zostaną o b o w ią z k o w y m  
ubezpieczeniem  w  trze ch  k a te ­
go riach . A  w ię c  N W  (od na ­
s tęp s tw  n ieszczęś liw ych  w y p a d ­
kó w ), O C  (od o d p o w ie d z ia l­
ności c y w iln e j)  o raz A C  (c z y li 
dotychczasowe au to  casco p ła ­
cone d o b ro w o ln ie ).

U b e z p ie c z e n ie  to  w  n o w e j  fo rm ie  
n ie  o b o w ią z u je  p o ja z d ó w  je d n o ś la ­
d o w y c h . M o to c y k l iś c i  u b e z p ie c z e n ie  
A C  (a u to  casco ) b ę d ą  m o g li  p ła c ić  
n a d a l n a  za s a d a c h  d o b ro w o ln o ś c i.  
P o z o s ta łe  fo r m y  u b e z p ie c z e ń  o b o ­
w ią z k o w y c h  d la  t e j  g r u p y  p o s ia d a ­
c z y  p o ja z d ó w  p o z o s ta ją  bez z m ia n .

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , że n o w a  
fo rm a  u b e z p ie c z e ń  g w a ra n tu je  w  
s z e ro k im  s to p n iu  k o r z y s ta n ie  w  k a ż  
d e j  s y tu a c j i  z o d s z k o d o w a ń  w y p ła ­
c a n y c h  p rz e z  P Z U , w  s y tu a c ja c h  
k o l i z j i ,  k a ta s t r o f ,  i  n ie s z c z ę ś liw y c h  
w y p a d k ó w . D o ty c z y  to  ta k ż e  osób 
p ie s z y c h , k tó r e  m o g ą  u le c  w y p a d ­
k o w i n a  s k u te k  n p . p o trą c e n ia  
p rz e z  p o ja z d . J e d n o c z e ś n ie  n o w e  o -  
b o w ią z k o w e  u b e z p ie c z e n ie  n ie ja k o  
m o b il iz u je  k ie r o w c ó w  d o  r y g o r y -  
s ty c z n ie js z e g o  p rz e s trz e g a n ia  p r z e p i­
s ó w  k o d e k s u  d ro g o w e g o . P o w s z e c h ­
n o ść  i  o b o w ią z k o w o ś ć  te g o  u b e z p ie ­
c z e n ia  g w a ra n tu je  je d n o c z e ś n ie  r ó w  
n e  p r a w a  w s z y s tk im  p o s ia d a c z o m  
p o ja z d ó w , k tó r e  o b ję te  są tą  n o w ą  
fo rm ą  u b e z p ie c z e n ia .

A  O TO  k i lk a  is to tn y c h  szcze­
g ó łó w  dotyczących  w chodzące­
go w  życ ie  obow iązkow ego 
ubezpieczenia. O b ję te  są n im  
sam ochody osobowe używ ane  w  
ce lach w y łą c z n ie  n ie za ro b ko - 
w y c h  przez okres n ie  d łuższy 
n iż  15 la t  o raz sam ochody oso­
bow e u żyw ane  w  ce lach za ro b ­
k o w y c h : a u tobusy , sam ochody 
ciężarow e i  c ią g n ik i przez 
okres 10 la t. O kres u ż y w a n ia  
lic z y  się od d a ty  p ro d u k c ji po ­
ja zdu . Po ty m  okres ie  pos ia ­
dacz p o ja zd u  będzie m óg ł 
ubezpieczyć sw ó j p o ja zd  do­
b ro w o ln ie  na in n y c h  zasadach, 
w g  u m ó w  in d y w id u a ln y c h .

Z m ien io no  także  p o d z ia ł sa­
m ochodów , re z y g n u ją c  z do­
tychczasowego „se g reg o w a n ia ”  
po ja zd ów  w g  s tre f p ro d u k c y j­
n ych.

I  ta k  do p ie rw sze j k la s y  za­
liczane  są sam ochody osobowew

10 doniosłych ustaw
O  p r z e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  

B adań g o s p o d a rc z y c h  n a  r o k  1974 
z a m e ld o w a ła  za ło g a  W SS „ S p o łe m ”  
O d d z ia ł w  S z c z e c in ie . D o d a tk o w a  
w a r to ś ć  o b r o tó w  d o  k o ń c a  b r .  w y ­
n ie s ie  110 m in  z ł.

wchodzi w życie 1 stycznia 1175 r.
TU TOTO!

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za­
w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  T o to -  
L o tk a  s tw ie r d z o n o :  3 r o z w . z 5 
t r a f .  p re m . _  w y g r a n e  po  763 265 zł. 
191 ro z w . z 5 t r a f .  z w y k ł .  _  w y ­
g ra n e  p o  o k o ło  11 900 z ł, 10 255 ro z w . 
z  4 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  po  334 
B ł, 203 633 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r a n e  p o  16 z ł ( I  lo s o w a n ie ) .

7 ro z w . z 6 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
n e  p o  209 339 z ł, 9 ro z w . z 5 t r a f .  
p re m . — w y g r a n e  p o  162 819 z ł,  460 
r o z w .  z 5 t r a f .  z w y k ł .  — w y g r a n e  
*X> o k o ło  4 200 z ł, 13 800 ro z w . z 4 
t r a f ie n ia m i  — w y g r a n e  po  176 zł, 
195 461 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  12 z ł  ( I I  lo s o w a n ie ) .

Za wybryk chuligański 
po 6 mieś. więzienia
S Ą D  P O W IA T O W Y  w  S ta r g a r ­

d z ie  w y m ie r z y ł  w c z o r a j  — w  t r y ­
b ie  p rz y ś p ie s z o n y m  _  k a r y  p o  fi 
m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  500 
z ł tz w .  „ n a w ią z k i ”  i  p o  g r z y w n ie  
w  w y s o k o ś c i 1000 z ł n a  rz e c z  P C K  
b r a c io m  T a d e u s z o w i Z . ( la t  23) i 
K a z im ie r z o w i Z . ( la t  25), m ie s z k a ń ­
c o m  S ta rg a rd u  — za to .  iż  d z ia ła ­
ją c  z p o b u d e k  c h u l ig a ń s k ic h  zde­
w a s to w a l i  s a m o c h ó d . s ta n o w ią c y  
w ła s n o ś ć  p r y w a tn ą  m ie s z k a ń c a  te g o  
ą u a s ta . (ap )

N IE  L IC Z Ą C  u s ta w y  o budże­
cie pań s tw a  na p rz y s z ły  ro k , od 
1 s tyczn ia  1975 r .  w ch od z i w  ży ­
cie 10 n ow ych  u s ta w  u c h w a lo ­
n ych  przez S e jm  w  1974 r.

N A J D O N IO Ś L E J S Z Y M  a k te m
p r a w n y m  je s t  K O D E K S  P R A C Y . 
D o ty c z y  o n  b e z p o ś re d n io  w s z y s t­
k ic h  p r a c o w n ik ó w  w  P o ls c e , a za ­
ra z e m  n a jż y w o tn ie js z y c h  in te re s ó w  
p a ń s tw a  i  g o s p o d a rk i.  D o ty c z y  p o ­
n a d  12 m in  osó b  — t y le  b o w ie m  
p r a c u je  d z iś  w  g o s p o d a rc e  n a r o d o ­
w e j  po za  r o ln ic tw e m  in d y w id u a l ­
n y m . N o w e  p r a w o  p r a c y  d o s to s o ­
w a n e  je s t  d o  p o t r z e b  o b e c n e g o  e -  
ta p u  r o z w o ju  s to s u n k ó w  s p o łe c z ­
n y c h  i  p o l i ty c z n y c h ,  d o  w y m o g ó w  
ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o . K o d e k s  r o z ­
sze rza  i  k o n k r e t y z u je  z a ró w n o  u -  
p r a w n ie n ia  ja k  i o b o w ią z k i  — p r a ­
c o w n ik a ,  z a k ła d u  p r a c y  i  p a ń s tw a .

Z  K o d e k s e m  P r a c y  w ią ż e  s ię  U -  
S T A W A  O  O K R Ę G O W Y C H  S A ­
D A C H  P R A C Y  I  U B E Z P IE C Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H . Z a k re s  ic h  j u r y s ­
d y k c j i  o b e jm u je  c a ło k s z ta ł t  s p r a w  
d o ty c z ą c y c h  ro sz c z e ń  w y n ik a ją c y c h  
z p ra c o w n ic z e g o  i  s p ó łd z ie lc z e g o  
s to s u n k u  p r a c y  o ra z  u b e z p ie c z e n ia  
sp o łe czn e g o .

R ó w n ie ż  z ty m  p o d s ta w o w y m  a k ­
te m . ja k im  je s t  k o d e k s , w ią ż e  s ię  
U S T A W A  O  Ś W IA D C Z E N IA C H  
P I E N IĘ Ż N Y C H  Z  U B E Z P IE C Z E N IA  

S P O Ł E C Z N E G O ' W  F A Z IE  C H O R O ­
B Y  I  M A C IE R Z Y Ń S T W A , w p r o w a ­
d z a ją c a  p e łn e  z ró w n a n ie , p r a c o w n i­
k ó w  f iz y c z n y c h  1 u m y s ło w y c h  w  
ty m  z a k re s ie .

N O W E L IZ A C J A  U S T A W Y  O 
S P Ó Ł D Z IE T  N IA C H  I  IC H  Z W I Ą Z ­
K A C H  d o s to s o w u je  j e j  p r z e p is y  do  
K o d e k s u  P ra c y ,

W a ż n e  zn a c z e n ie  sp o łe c z n e  m a  
ró w n ie ż  U S T A W A  O  F U N D U S Z U  
AT IM E N T A C Y J N Y M . J e s t on a  k o ­
le jn y m  o g n iw e m  w  z e sp o le  p rz e d ­
s ię w z ię ć . k tó r e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
z o s ta ły  p o d ję te  w  t ro s c e  o  z a p e w ­
n ie n ie  r o d z in ie  ta k ic h  w a r u n k ó w ,  
b y  s p e łn ia ć  o n a  m o g ła  ja k  n a j le ­
p ie j  s w e  fu n k c je  o p ie k u ń c z o -w y ­
c h o w a w c z e . U s ta w a  z m ie rz a  d o  r o z ­
w ią z a n ia  t r u d n e j  s y tu a c j i  ż y c io w e j 
o k . 100 ty s . r o d z in ,  w y n ik a ją c e j  
m . in .  z  b r a k u  m o ż liw o ś c i w y e g z e ­
k w o w a n ia  n a le ż n y c h  im  a l im e n tó w .

U S T A W A  O  Z M IA N IE  N IE K T Ó ­
R Y C H  P R Z E P IS Ó W  O Z A O P A ­
T R Z E N IU  E M E R Y T A L N Y M  o zn a cza  
za sa d n iczą  r e fo r m ę  p o d s ta w o w y c h  
z a ło ż e ń  s y s te m u  e m e r y ta ln o - r e n to ­
w e g o . G łó w n e  k ie r u n k i  l e j  r e fo r ­
m y  —  to  w y d a tn e  p o d w y ż s z e n ie  
s ta w e k  p r o c e n to w y c h  e m e r y tu r  i 
r e n t  w  s to s u n k u  d o  z a r o b k u ,  od 
k tó re g o  są o b lic z a n e  o ra z  s tw o rz e ­
n ie  p o d s ta w  p r a w n y c h  d o  s u k c e ­
s y w n e g o  p r z y z n a w a n ia  k o le jn y m  
g ru p o m  p r a c o w n ic z y m  p ra w a  
w c z e ś n ie js z e g o , d o b ro w o ln e g o  p rz e ­
c h o d z e n ia  n a  e m e ry tu r ę .  R e a liz a ­
c ja  t e j  r e fo r m y  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  
e ta p o w o . U s ta la n ie  n o w y c h  s ta w e k  
p ro c e n to w y c h  od  z a r o b k ó w  lu b  od  
częśc i z a r o b k ó w  d o  2 ty s .  z ł bę d z ie  
s to s o w a n e  ju ż  o d  n o w e g o  r o k u .  
W ra z  z d o k o n a n y m i ju ż  od  s ie r p -  
r , ia  p o d w y ż k a m i n a jn iż s z y c h  r e n t,  
d o d a tk ó w  d la  in w a lid ó w  i  g r u p y  i  
r e n t  d la  in w a lid ó w  w o je n n y c h  — 
r e fo r m a  ta  o b e jm ie  o k . 2,5 m in  o -  
sób.

U S T A W A  O  E W ID E N C J I  L U D ­
N O Ś C I I  D O W O D A C H  O S O B I­
S T Y C H  s tw a rz a  t a k i  s y s te m  m e l­
d u n k o w y ,  k t ó r y  je s t  j a k  n a jm n ie j  
u c ią ż l iw y  d la  o b y w a te la ,  a je d n o ­
c z e ś n ie  u m o ż liw ia  r z e te ln a  i n f o r ­
m a c ję  o s ta n ie  i  r o z m ie s z c z e n iu

lu d n o ś c i n a  o b s z a rz e  k r a ju .  Z n a c z ­
n ie  u p ra s z c z a  te ż  p r o c e d u rę  u z y ­
s k a n ia  d o w o d u  o s o b is te g o . T e n  p o d ­
s ta w o w y  d o k u m e n t  to ż s a m o ś c i bę ­
d z ie  w y d a w a n y  p rz e z  te re n o w e  o r ­
g a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j 
s zcze b la  p o w ia to w e g o .

S p ra w  o w ie lk im  z n a c z e n iu  d la  
r o ln ic tw a ,  p r z e m y s łu  i  g o s p o d a rk i 
k o m u n a ln e j  d o ty c z y  U S T A W A  
„ P R A W O  W O D N E ” . Z a s tą p i o n a  
4 d o ty c h c z a s o w e  u s ta w y  z w ią z a n e  
z tą  d z ie d z in ą .

U S T A W A  O W Y K O N Y W A N IU  
H A N D L U  O R A Z  N IE K T Ó R Y C H  
IN N Y C H  R O D Z A J Ó W  D Z I A Ł A L ­
N O Ś C I P R Z E Z  J E U N O S T K I G O S ­
P O D A R K I N IE U S P O Ł E C Z N IO N E J  
z m ie rz a  d o  w y k o r z y s ta n ia  m o ż l iw o ­
ś c i i  i n i c ja t y w y  p r y w a tn e g o  h a n ­
d lu  i  u s łu g  n ie rz e m ie ś ln ic z y c h  w  
z a k re s ie  z a s p o k a ja n ia  p o t r z e b  lu d ­
n o ś c i o ra z  u ła tw ia  te re n o w y m  o r ­
g a n o m  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i 
z w ię k s z e n ie  n a d z o ru  w  te j  d z ie d z i­
n ie .

U S T A W A  O  U P O S A Ż E N IU  Ż O Ł ­
N IE R Z Y  — o p ra c o w a n a  w  ra m a c h  
p o rz ą d k o w a n ia  a k tó w  p r a w n y c h  — 
z a s tę p u je  z d e z a k tu a liz o w a n ą , , p o ­
ch o d z ą c a  s p rz e d  16 la t .

P r a w ie  w s z y s tk ie  in n e  u s ta w y  u -  
c h w a lo n e  w  b r .  p rz e z  S e jm  w e s z ły  ju ż  
w  ż y c ie .  O d 1 m a rc a  1975 r .  o b o ­
w ią z y w a ć  b ę d z ie  U S T A W A  „ P R A ­
W O  B U D O W L A N E ” , k tó r e j  c e le m  
je s t  s tw o rz e n ie  le p s z y c h  w a r u n k ó w  
d la  z a p e w n ie n ia  ła d u  p r z e s trz e n n e ­
go  w  z a b u d o w ie  m ia s t  i  w s i,  le p ­
szeg o  z a b e z p ie c z e n ia  w a lo ró w  u -  
ż y t k o w y c h  w e  w z n o s z o n y c h  b u d y n ­
k a c h  o ra z  u w z g lę d n ia n ia  w y m o g ó w  
z w ią z a n y c h  z o c h ro n ą  ś ro d o w is k a  
n a tu ra ln e g o .  (P A P )

o p o je m n o śc i s iln ik a  do 900 em 
sześciennych. T u  m . k i. za licza  
się „S y re n ę ” , „T ra b a n ta ” . O p ła ­
ta  roczna  w yn ie s ie  1700 z ł za 
w s zys tk ie  ro d za je  ubezpieczeń. 
U d z ia ł w ła s n y  p rz y  p o w s ta n iu  
szkód  w y n o s i 3 tys. z ł. K la sa  
d ru ga  to  po ja zd y  o p o je m n o śc i 
od 900— 1250 cm  sześciennych. 
O p ła ta  roczna  1800 zł, zaś u -  
d z ia ł w ła s n y  4 tys . z ł. D o trz e ­
c ie j k la s y  za liczane  są p o ja zd y
0 po jem nośc i sko kow e j od 
1250— 1500 cm sześciennych 
p rz y  op łac ie  rocznej 2000 z ł i  
w ła s n y m  u dz ia le  5 tys . z ł. 
C zw a rta  k la sa  to  p o ja zd y  z s i l ­
n ik a m i od 1500— 1800 cm  sześć. 
O p ła ta  2300 z ł a u d z ia ł w ła s n y  
6 tys. z ł. W reszcie  o s ta tn ia  p ią ­
ta  k la sa  o b e jm u je  w s zys tk ie  
p o ja zd y  o p o je m n o śc i od 1800 
cm  sześć, i  w ię ce j. Roczna 
o p ła ta  w y n o s i 2600 z ł i  u d z ia ł 
w ła s n y  7 tys. z ł. W y ją te k  s ta ­
n o w i tu  ty lk o  „W a rsza w a ”  d la  
k tó re j us ta lono  op ła tę  roczną 
w  w yso kośc i 2 tys. zł. N a leży 
tu  p o d k re ś lić , że w szys tk ie  w y ­
m ien io ne  po ja zd y  je ś li są u ży ­
w ane  w  ce lach z a ro bko w ych , 
to  o p ła ty  za o bow iązkow e  
ubezpieczenia  d la  n ic h  będą 
wyższe o 50 proc.

Z  ty c h  zestaw ień  w y n ik a  je ­
dnoznaczn ie , że posiadacze po­
ja zdó w , k tó rz y  do te j p o ry  k o ­
rz y s ta li z w sz y s tk ic h  trzech  
fo rm  ubezpieczenia, będą p ła ­
c i l i  n ieco niższe s ta w k i. Zaś ci, 
k tó rz y  k o rz y s ta l i ze z n iż k i za 
b ezw yp a dko w ą  jazdę , s k o rz y ­
s ta ją  także z 20 proc. u lg i.  
P rzyp om n ie ć  w yp ad a , że now e 
zasady obow iązkow ego  ubezp ie ­
czenia p re fe ru ją  n a d a l p re m io ­
w a n ie  w ła ś c ic ie li po jazdów , 
k tó rz y  w  okres ie  dw óch  la t  n ie  
będą m ie li w y p a d k u . W  trz e ­
c im  ro k u  m ogą w ła śn ie  sk o rz y ­
stać z 20 proc. z n iż k i p rz y  ro ­
cznej op łac ie . K ażd y  w y p a d e k  
p ie rw s z y  p ow o d u je  u tra tę  te j 
zn iż k i. K i lk a  w y p a d k ó w  w  ro ­
k u  może zaś spow odow ać pod ­
n ies ien ie  s ta w k i o k i lk a  p ro ­
cent.

O D  nowego ro k u  w p ro w a dza  
się jednocześn ie  udogo d n ien ia  
w  p o b ie ra n iu  o p ła t za o bo w ią z­
kow e  ubezpieczenie. K a ż d y  po­
siadacz d rogą  pocztow ą zosta­
n ie  za w ia d o m io n y  o w yso kośc i 
s ta w k i i te rm in ie  je j op łacen ia . 
Na począ tku  ro k u  o p ła ta  ta  
w yn ie s ie  50 proc. s ta w k i, zaś 
d rugą  ra tę  będziem y p ła c ić  w  
d ru g ie j p o ło w ie  ro k u . O bo w ią z ­
kow e  ubezpieczenia  o bo w ią zu ją  
także  na te ren ie  k ra jó w  R W PG
1 w  J u g o s ła w ii.

Z  P O C Z Ą T K IE M  s ty c z n ia  1975 r. 
W o je w ó d z k i O d d z ia ł P Z U  z a m ie rz a  
u r u c h o m ić  te le fo n ic z n y  p u n k t  i n f o r ­
m a c y jn y .  g d z ie  b ę d z ie  m o ż n a  u z y ­
s k a ć  s z cze g ó ło w e  in fo r m a c je  o k a ż .  
d y m  in d y w id u a ln y m  p rz y p a d k u .  I  
je szcze  je d n a  is to tn a  in fo r m a c ja .  O - 
tó ż  o s o b y  k tó r e  u b e z p ie c z y ły  n a  
r o k .  c z y  n a  k i l k a  m ie s ię c y  1975 r o ­
k u  s w ó j  p o ja z d  w  g r u p ie  A C  (a u to  
casco ) o t r z y m a ją  w  z a w ia d o m ie n iu  
o o p ła c ie  p o m n ie js z o n ą  s k ła d k ę  o 
tę  w ła ś n ie  k w o tę  d o k o n a n e g o  ju ż  
u b e z p ie c z e n ia . (z)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra ”  ze S z w e ­
c j i  z  r u d ą ,

s/s „O p o le ”  z D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  D a n i i  z 
d r o b n ic ą .

m /s  „ B a r l i n e k ”  d o  F r a n c j i  z 
ta rc ic ą ,

m /s  „ O r la ”  d o  A n g l i i  z  p ł y ­
ta m i,

m /s  „ S o ła ”  d o  A n g l i i  z  p ł y ­
ta m i,

m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  p o d  
b a la s te m  d o  G d a ń s k ie j S to c z ­
n i  R e m o n to w e j.
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0  W  s o b o tę  p r z y b y l i  d o  
M o s k w y  m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  E g ip tu  Is m a i l  F a h m i 
o ra z  m in is te r  w o jn y  M o h a ­
m e d  A b d - e i G h a n i G a m a z i. N a  
lo tn is k u  go śc i e g ip s k ic h  p o w i­
t a l i  m in is t r o w ie :  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  — A n d r ie j  G r o m y k o  
o ra z  o b r o n y  — A n d r ie j  G re c z -  
ko .

f |  E g ip s k i t y g o d n ik  „ A c h -  
b a r  a l - J a u m ”  d o n ió s ł w  so ­
b o tę , że c z te ro s tro n n a  k o n fe ­
r e n c ja  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w i­
c ie l i :  E g ip tu ,  S y r i i ,  J o r d a n ii  
i  O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a ­
le s ty n y ,  k tó r a  m ia ła  ro z p o c z ą ć  
s ię  1 s ty c z n ia , z o s ta ła  p rz e s u ­
n ię ta  n a  4 s ty c z n ia  w  z w ią z k u  
z p o d ró ż ą  e g ip s k ie g o  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  d o  M o s ­
k w y .  Z d a n ie m  ty g o d n ik a ,  ro z ­
m o w y  r a d z ie c k o -e g ip s k ie ,  k t ó ­
re  p o t r w a ją  3—4 d n i,  d o ty c z y ć  
b ę d ą  p rz e d e  w s z y s tk im  w iz y ­
t y ,  k tó r ą  w  p o ło w ie  s ty c z n ia  
z ło ż y  s e k re ta rz  g e n e r a ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B r e ż n ie w  w  
E g ip c ie .

E T IO P S K IE  D E M E N T I

fS  J a k  in fo r m u ją  z A d d is  
A b e b y , p rz e d s ta w ic ie l ty m c z a ­
s o w y c h  w ła d z  w o js k o w y c h  
E t io p i i  o ś w ia d c z y ł,  że in f o r m a - '  
c je  z a c h o d n ic h  a g e n c j i  p ra s o ­
w y c h  o w a lk a c h  m ię d z y  w o j ­
s k a m i e t io p s k im i a p o w s ta ń c a ­
m i e r y t r e j s k im i  są n ie p r a w ­
d z iw e  W ła d z e  w o js k o w e  p o d ­
k r e ś la ją ,  że s ta ra ją  s ię  u c z y n ić  
w s z y s tk o , a b y  r o z w ią z a ć  p o ­
k o jo w e  p r o b le m  e r y t r e js k i ,  
p o z o s ta w io n y  w  s p a d k u  p rz e z  
p o p rz e d n i rz ą d .

■  R a d a  P r e z y d ia ln a  W ę g ie r ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  u s ta ­
n o w i ła  O r d e r  ,.P o k ó j i  P r z y ­
ja ź ń ” . k t ó r y  b ę d z ie  n a d a w a n y  
za w ie lk ie  z a s łu g i p o ło ż o n e  w  
d z ie le  u m a c n ia n ia  p o k o ju  i 
p r z y ja ź n i  m ię d z y  n a r o d a m i 
o ra z  za o s ią g n ię c ia  w  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  
k u l tu r a ln y c h .

Tragiczny bilans
Katastrofy w Lievln

(D okończen ie  ze s tr. 1)

N a  ła m a c h  p r a s y  ro z p o c z ę ła  s ię  
n a m ię tn a  d y s k u s ja  n a d  s ta n e m  be z ­
p ie c z e ń s tw a  w e  f r a n c u s k ic h  k o p a l­
n ia c h . O rg a n  F r a n c u s k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j  „ L ‘ H u m a n i te ”  o ra z  
d z ie n n ik i  z w ią z a n e  z u g r u p o w a n ia -

Narady prezydenta USA

D e f i c y t
energetyczny

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e b y w a ją ­
c y  n a  w y p o c z y n k u  w  s ta n ie  C o lo ra ­
d o  p re z y d e n t U S A  G e ra ld  F o rd  o d ­
b y w a  w  m ie js c o w o ś c i V a i l  n a ra d ę  
ze s w o im i e k s p e r ta m i d /s  p o l i t y k i  
e n e rg e ty c z n e j.

W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y , w  p ią te k  
o m a w ia n o  „ e w e n tu a ln e  p o s u n ię c ia ”  
w  z a k re s ie  o szczę d n o śc i z a so b ó w  
e n e rg e ty c z n y c h , k tó r y c h  d e f ic y t  w  
o k re s ie  te g o ro c z n e j z im y  m o ż e  — 
z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  —  o s ią g n ą ć  
w ie lk ie  r o z m ia r y .  P ra s a  w s k a z u je , 
że a p e l w ła d z  o  d o b ro w o ln e  o g ra ­
n ic z e n ie  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  U S A  
z u ż y c ia  e n e r g ii  o k a z a ł s ię  n ie s k u ­
te c z n y  i  d la te g o  a d m in is t r a c ja  ro z ­
p a t r u je  m o ż liw o ś ć  p o d ję c ia  ta k ic h  
k r o k ó w  ja k  k o n t r o la  n a d  d y s t r y b u ­
c ją  p a l iw a , z w ię k s z e n ie  p o d a tk ó w  
od  b e n z y n y , o g ra n ic z e n ie  im p o r tu  
r o p y  n a f to w e j i  ra c jo n o w a m ie  s p rz e ­
d a ż y  b e n z y n y .

N A D  zrów nanym  z ziem ią, 
przez cyklon „ T R Ą C Y ’*, auslraaij 
skim  m iastem D arw in  zawisła  
groźba epidem ii tyfusu i  dezyn- 
te rii. W  ruinach przebyw a co 
na jm n ie j 25 tys. osób bez dachu 
nad głową.

N A  Z D J Ę C IU : ewakuow ani 
mieszkańcy D a rw in  odbyw ają  
kw arantannę w  Sydney.

(C A F  -  U P I)

Tajemnicza ucieczka 
brytyjskiego ministra

(D okończen ie  ze s tr .  1)

D ziś  z re ko n s tru o w a n o  ju ż  n ie ­
m a l w szys tk ie  je j szczegóły. 
Stonehouse zaczął p rzyg o to w a ­
n ia  dość wcześnie  i  —  ja k  ju ż  
p isano  —  p os łu ży ł się w zo re m  z 
bes tse lle ru  F re d e ric k a  F o rsy tha  
„D z ie ń  szakala“ . Ten  d z iec inn ie  
p ro s ty  p om ys ł polega na ty m , iż  
na leży odnaleźć n ieży jącą  osobę, 
k tó ra  b y ła b y  m n ie j w ię ce j w  
ty m  sam ym  w ie k u  co za in te re ­
sow any, a następn ie  w y s y ła ją c  
u rzędom  o dp is  św ia d ec tw a  u ro -

K a w ę  d o w o d y  
osobiste w  ZSRR

M O S K W A  P A P . Prasa ra ­
dz iecka  o p u b lik o w a ła  in fo rm a ­
c ję  o n o w y c h  p rzep isach  d o ty ­
czących system u d ow o d ów  oso­
b is ty c h  w  ZSRR. O m a w ia ją c  w  
w y w ia d z ie  d la  korespondenta  
A g e n c ji P ra sow e j „N o w o s ti"  spo 
łe czno -p ra w n e  znaczenie re fo r ­
m y  d ow o d ów  osobis tych, w ic e ­
m in is te r  sp raw  w e w n ę trzn ych  
ZS R R  B oris  S z u m ilin  p rzyp om ­
n ia ł,  że o bo w ią zu jące  obecnie w  
ZS R R  d ow o d y  osobiste  w p ro w a ­
dzone zos ta ły  w  1932 r. O g rom -

Pesymistyczne nastroje 
przemysłowców RFN

B O N N  P A P . U k a z u ją c a  s ię  w e  
F r a n k fu r c ie  n /M e n e m  g a ze ta  „ B o e r -  
s e n z e itu n g ”  p r z e p r o w a d z iła  w ś ró d  18 
w ie lk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  B F N  a n k ie ­
tę  d o ty c z ą c ą  p e r s p e k ty w  g o s p o d a r ­
c z y c h  p r z e m y s łu  z a c l io d n io n ie m ie c -  
k ie g o  w  1975 r o k u .  P rz e d s ta w ic ie le  
w ię k s z o ś c i t y c h  p rz e d s ię b io rs tw  u -  
w a ż a ją , iż  g o s p o d a rk a  R F N  p rz e c h o ­
d z i re c e s ję . I c h  o c z e k iw a n ia  na  
p r z y s z ły  r o k  są  z r e g u ły  p e s y m i­
s ty c z n e .

W s z y s tk ie  w ie lk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
b a rd z o  o b a w ia ją  s ię  s p a d k u  z a m ó ­
w ie ń  z a g ra n ic z n y c h . N ic  d z iw n e g o , 
s k o r o  w ie le  s p o ś ró d  z n a n y c h  f i r m  
z a e h o d n io n ie m ie c k ic h  p rz e z n a c z a  n a  
e k s p o r t  w ię k s z o ś ć  s w e j p r o d u k c j i .  
P rz e d s ta w ic ie le  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  
z a in te re s o w a n i są sp rz e d a ż ą  w ię k ­
s ze j n iż  d o ty c h c z a s  częśc i p r o d u k c j i  
w  k r a ju ,  b y  n ie  n a ra ż a ć  s ię  z b y tn io  
n a  s k u t k i  w ie lk ic h  w a h a ń  k o n iu n k ­
t u r y  w  l i c z n y c h  k r a ja c h  Z a c h o d u .

Rekordowa 
cena złota

L O N D Y N  P A P . C e n a  z ło ta  n ie ­
u s ta n n ie  ro ś n ie . W  p ią te k  o s ią g n ę ła  
o n a  w  L o n d y n ie  r e k o rd o w y  p o z io m  
194,5 d o i.  za  u n c ję  (31,1 g ra m a ). P o ­
p rz e d n i r e k o r d  w y n o s i ł  193 d o la ry .  
P rz y p u s z c z a  s ię , że c e n a  te g o  k r u s z -  
eu  b ę d z ie  n a d a l w z ra s ta ła .

dzen ia  te j osoby z w ła s n y m  
zd jęc iem , uzyskać paszport. S to ­
nehouse ju ż  w  k w ie tn iu  za te le ­
fo n o w a ł do p a n i Jean M a rk h a m  
i  —  ja k  ośw ia dczy ła  —  zadaw a ł 
je j  „d z iw n e  p y ta n ia “ ' dotyczące 
męża, k tó r y  z m a r ł na  a ta k  serca 
m ies iąc  w cześn ie j.

N a  w s z e lk i w y p a d e k  S tone­
house uzyska ł w  p odobny spo­
sób jeszcze jeden  paszport na 
n azw isko  D o na ld a  M iłdo o na , 
k tó r y  z m a r ł w  cze rw cu . P om y­
ś la ł też o  zabezpieczeniu  ro d z i­
n y , w  czym  p om og ło  m u  szczęś­
c ie : w y k o rz y s tu ją c  fa k t  zn isz ­
czen ia  swego sam ochodu przez 
bom bę pod łożoną  p rzez te r ro ry ­
stów , Stonehouse w  lip c u  i 
w rz e ś n iu  p o d ją ł z  p o lis y  ubez­
p iecze n io w e j k w o tę  ponad  100 
tys ięcy  fu n tó w .

Stonehouse pod n a zw isk ie m  
M a rk h a m  u d a ł się z F lo ry d y  do 
H o n o lu lu , p o tem  do M e lb ou rn e , 
a następn ie  przez S in g a p u r do 
K op e nh ag i, po ja k im ś  czasie v ia  
B e jru t  p o w ró c i ł do S ingapu ru , 
a s tam tą d  zn ów  d o  A u s tra li i ,  
gdzie  zosta ł a resz tow any.

W  W . B ry ta n ii  zada je  się w  
z w ią z k u  z tą  a fe rą  w ie le  py tań , 
m . in . czy b y ła  to  uc ieczka  od 
s tresów  p o li ty k i ,  czy też uc iecz­
k a  p rzed  w ie rz y c ie la m i i ban ­
k ru c tw e m  w  in teresach?  S tone­
house b y ł b o w ie m  n ie  ty lk o  
„c u d o w n y m  d z ie ck ie m  p o li ty k i“  
(cz łonek gab in e tu  w  w ie k u  41 
la t) ,  a le  także , p oczyna jąc  od 
1970 r., szefem  trze ch  za łożo­
nych  p rzez  sieb ie  p rzeds ię ­
b io rs tw , a c z ło n k ie m  ra d y  d y ­
re k to ró w  22 in n y c h  f irm .  N ie  
p rzyn io s ło  m u  to  je d n a k  boga­
c tw a , o  ja k im  podobno m a rzy ł.

Co w ię c e j, d w a j jego  w s p ó ł- 
o ra c o w n ic y  m ie li w  sobotę o- 
św iadczyć, że będą dochodzić 
p rz e c iw k o  n ie m u  sw ych  rosz­
czeń fin a n so w ych .

FRANCJA

Szajka gangsterów 
ped kluczem

P A R Y Ż  P A P . P o  p r a w ie  2- 
le tn im  ś le d z tw ie , p o l i c j i  f r a n c u s ­
k ie j  u d a ło  s ię  z a m k n ą ć  po d  k l u ­
czem  s z a jk ę  14 g a n g s te ró w  z 
L y o n u ,  k tó r y m  p r z y p is u je  s ię  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  la t  w ie le  n a p a d ó w  
p o dcza s  k tó r y c h  z a £ a r n e l i  łu p y  m i­
l io n o w e j  w a r to ś c i.  W  c ią g u  o s ta t­
n ic h  d n i  p o l ic ja  a re s z to w a ła  p o d ­
czas o b ła w  z o rg a n iz o w a n y c h  r ó w ­
n o c z e ś n ie  w  L y o n ie .  G re n o b le  i  
m ie js c o w o ś c ia c h  a lp e js k ic h  C h a m - 
b e r v  i  C h a m ro u s s e  14 „ g r u b y c h  
r y b ” . N ie  w y k lu c z a  s ie . że to  w ła ś  
n ie  ta  g ru p a  g a n g s te ró w  30 c z e rw ­
ca 1971. r .  n a o a d ła  n a  p o cz tę  w  
S - t r a b u r g u ,  z a g a rn ia ją c  p o n a d  11 
m in  f r a n k ó w

P o d cza s  a k c j i  i  a re s z to w a n ia  s ły ń  
n e j „ ly o ń s k ie j  b a n d y ”  p o l ic ja  p rz e  
c h w y c i ła  o g r o m n y  a rs e n a ł b r o n i.  
600 000 f r a n k ó w  w  g o tó w c e , k i l o ­
g ra m  z ło ta  w  s z ta b a c h , 10 000 d o la ­
r ó w  i  c z e k i n a  180 000 f r a n k ó w .  
B a n d z ie  p r z y p is u je  s ie  w ie le  n a n a - 
d ó w  r a b u n k o w y c h  n a  b a n k i  i  w ie l ­
k ie  d o m y  to w a r o w e ,  po dcza s  k tó ­
r y c h  n a jn iż s z a  w a r to ś ć  I u d u  w y ­
n o s i ła  p ó ł  m il io n a  f r a n k ó w .  G a n g ­
s te rz y  p r o w a d z i l i  ż y w o t  „ s p o k o j­
n y c h  o b y w a te l i ’.* o p ra c o w u ją c  
ró w n o c z e ś n ie  p r e c y z y jn e  p la n y  n a ­
p a d ó w . D o  c z ło n k ó w  g a n g u  n a le ­
ż a ły  w i l l e  i  d ro g ie  m ie s z k a n ia  w 
L y o n ie  i  o k o l ic y .  N ie k tó rz y  z n ic h  
b y l i  s z e fa m i, u c h o d z ą c y c h  za so ­
l id n e .  n ie w ie lk ic h  f i r m .

Z Księżyca na
lodowisko hokejowe

N IE M A L  na c a ły m  św iec ie  
b ra m k a rz  w  m eczach hoke ja  na 
lo dz ie  u żyw a  m a s k i, pon iew aż 
je go  tw a rz  je s t w y ją tk o w o  na­
rażona  na szw ank. O d Nowego 
R o ku  w  M assachusetts (USA) 
wszyscy h o k e iś c i będą m u s ie li 
g ra ć  w  m askach , sporządzonych 
z le ksan u , podobn ie  ja k  m a sk i 
k o sm o na u tó w , k tó rz y  w y lą d o ­
w a li na  K s ię życu .

ne p rzeob rażen ia  społeczne i 
ekonom iczne, ja k ie  d o k o n a ły  się 
od tego czasu w  ZS R R , spow o­
d o w a ły  kon ieczność w p ro w a d z e ­
n ia  o dp ow ie dn ich  zm ian .

W  Z S R R  —  p o d k r e ś l i ł  w ic e  m in .  
S z u m i l in  — p o w s ta ła  i  u g r u n to ­
w a ła  s ię  n o w a  h is to r y c z n a  w s p ó l­
n o ta  lu d z i  — n a r ó d  r a d z ie c k i.  W y ­
m a g a  to  u je d n o l ic e n ia  d o w o d ó w  o -  
s o b is ty c h . T e n  p o d s ta w o w y  d o k u ­
m e n t ,  s tw ie r d z a ją c y  to ż s a m o ś ć  o b y ­
w a te la  l je g o  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  r a ­
d z ie c k ie j  s p o łe c z n o ś c i, t c  „ D o w ó d  
o s o b is ty  o b y w a te la  Z w ią z k u  S o c ja ­
l is ty c z n y c h  R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h ” . 
N o w e  d o w o d y  o s o b is te  d r u k o w a n e  
są w  ję z y k u  r o s y js k im  i w  ję z y k u  
o d p o w ie d n ie j  r e p u o l ik i  z w ią z k o w e j,  

w y p a d k u  r e p u b l ik  a u to n o m i­
c z n y c h  — r ó w n ie ż  w  ję z y k u  r e p u ­
b l i k i  a u to n o m ic z n e j.

N O W E  d ow o d y  będą w y d a w a ­
ne  w s z y s tk im  o b y w a te lo m  ZS R R  
po ukoń czen iu  16 ro k u  życ ia  na 
czas n ie o k re ś lo n y , p rzy  czym  fo ­
to g ra fię  w  dow odzie  będzie  się 
w y m ie n ia ć  po ukoń czen iu  przez 
o b yw a te la  25 i  n as tępn ie  45 la t.

J A K  P O IN F O R M O W A Ł  w ic e m in .  
S z u m i l in ,  n o w y  d o w ó d  o s o b is ty  n ie  
z a w ie ra  in f o r m a c j i  o s y tu a c j i  so­
c ja ln e j  je g o  p o s ia d a c z a  H is to r y c z -  
ne  p r z e m ia n y  s p o łe c z n e , ja k ie  d o ­
k o n a ły  s ię  w  la ta c h  w ła d z y  ra d z ie ­
c k ie j ,  d o p r o w a d z i ły  d o  p o w s ta n ia  
w  Z S R R  s p o łe c z e ń s tw a  s k ła d a ją c e ­
go  s ię  t y l k o  i  w y łą c z n ie  z  lu d z i  
p ra c y .

W  D O W O D A C H  osob is tych  
w y m ie n ia  się nazw isko , im ię , 
im ię  o jca , datę  i  m ie jsce  u ro ­
dzenia  o raz narodow ość; w p is u ­
je  się in fo rm a c je  o m a łże ńs tw ie  
lu b  ro zw odzie , o dz iec iach , o a k ­
tu a ln y m  m ie js c u  zam ieszkan ia  
o b yw a te la . N a  żądanie  pos iada­
cza dow odu  osobistego in s ty tu c je  
s łużby  z d ro w ia  w p is u ją  do  do­
w o du  in fo rm a c je  o g ru p ie  k r w i 
i  c z y n n ik u  Rh.

i a l p i e  s e rc e
W  A N G IE L S K IM  ogrodzie  zo 

o log iczn ym  ty g ry s ic a  stanow czo  
w y rz e k ła  się sw o ich  dz iec i; n ie 
c h c ia ła  ic h  k a rm ić , a n i znać. 
M a le ń s tw a m i za ję ła  s ię  w n u c z ­
k a  d y re k to ra  ZO O  i  k a rm iła  je  
z b u te lk i.  K a rm ie n iu  p rz y g lą ­
d a ła -s ię  szym pansica  B agsi, k tó  
re j u lu b ie n ic ą  b y ła  do te j p o ry  
d z iew czynka . K tó re g o ś  d n ia  
w y rw a ła  je j  z rą k  b u te lk ę  ze 
sm oczkiem  i od te j p o ry  p e łn i 
o b o w ią z k i n ia ń k i ty g ry s ią t,  a 
c z y n i to  n ie z w y k le  p ie s z c z o tli­
w ie  i d e lik a tn ie , d o k ła d n ie  p a ­
m ię ta ją c  o w yzn aczo n e j porze 
k a rm ie n ia .

m i le w ic o w y m i p o d k r e ś la ją  n ie d o ­
s ta te c z n ą  t r o s k ę  a d m in is t r a c j i  k o ­
p a lń  o  z a p e w n ie n ie  b e z p ie c z n y c h  
w a r u n k ó w  p r a c y .

W  c h w i l i  g d y  E u ro p a  z a c h o d n ia  
p rz e ż y w a  k r y z y s  e n e rg e ty c z n y , d ą ­
ż y  s ię  d o  m a k s y m a ln e g o  o b n iż e n ia  
k o s z tó w  p r o d u k c j i ,  c o  m u s i s ię  o d ­
b ić  n a  o g r a n ic z e n iu  in w e s ty c j i .  W  
k o p a ln i  w  L ie v in  n p . n ie  p o le w a ­
n o  w o d ą  w  d o s ta te c z n y m  s to p n iu  
m ia łu  w ę g lo w e g o , b o w ie m  m o k r y  
w ę g ie l  h a m o w a ł r u c h  ta ś m  p rz e ­
n o ś n ik o w y c h ,  p rz e z  co  s p a d a ło  te m ­
p o  w y d o b y c ia .  T y m c z a s e m  p o le w a ­
n ie  w o d ą  je s t  u w a ż a n e  za s k u te c z ­
n ą  m e to d ę  z a p o b ie g a n ia  z a p a le n iu *  
s ię  p y łu  w ę g lo w e g o .

P ra s a  z w ią z a n a  z rz ą d e m  s to i n a  
s ta n o w is k u ,  że w  s z y b ie  n r  3 n ie  
b y ło  ż a d n y c h  z a n ie d b a ń  i  że trz e b a  
s ię  p o g o d z ić  z  n ie u c h ro n n o ś c ią  te ­
go ty p u  k a ta s t r o f ,  k tó r y c h  n ie  s p o ­
sób p rz e w id z ie ć  a n i  im  za p o b ie c .

C e n tr a le  z w ią z k o w e  C G T  i  C F D T  
d o m a g a ją  s ię  r a d y k a ln e j  p o p r a w y  
w a r u n k ó w  p r a c y  g ó r n ik ó w  o ra z , 
z w ię k s z e n ia  w y n a g r o d z e n ia  za tę  
w y ją t k o w o  n ie b e z p ie c z n ą  p ra c ę . W  
c h w i l i  o b e c n e j w e  F r a n c j i  p ra c a  w  
k o p a ln i  je s t  je d n y m  z n a jn iż e j  
p ła tn y c h  z a w o d ó w . G ó r n ik a m i w 
d u ż y m  s to p n iu  są c u d z o z ie m c y  —  
w  ty m  w ie lu  P o la k ó w , zw ła s z c z a  
na  p ó łn o c y  k r a ju .

D E P E S ZA  K O N D O L E N C Y J N A  
E. G IE R K A

W  Z W IĄ Z K U  z tra g iczn ą  k a ­
ta s tro fą  w e  fra n c u s k ie j k o p a ln i 
w ęgla  w  L ie v in ,  I  se k re ta rz  K C  
P Z P R  E d w a rd  G ie re k  p rzes ła ł 
na ręce p rezyden ta  F ra n c ji V a -  
le rego  G isca rd a  d ’E s ta ing  de­
peszę ko n d o le n c y jn ą  n as tępu ją ­
ce j tre śc i:

P A N I E  P R E Z Y D E N C IE !

W s trz ą ś n ię ty  w ia d o m o ś c ią  o  t r a ­
g ic z n y m  w y p a d k u  w  k o p a ln i  w ę g la  
w  L ie v in ,  s k ła d a m  w  im ie n iu  rz ą ­
d u , n a r o d u  p o ls k ie g o  i  w ła s n y m  n a  
P a n a  rę c e . P a n ie  P re z y d e n c ie , w y ­
r a z y  g łę b o k ie g o  ż a lu  i  w s p ó łc z u c ia  
d la  r o d z in  o f ia r  k a ta s t r o fy .

P o d z ie la m  u c z u c ia  r o d z in  z m a r -  
¡ y c h  g ó r n ik ó w  o ra z  łą c z ę  s ię  *  n i ­
m i  w  ic h  b ó lu  i  ż a ło b ie .

E D W A R D  G IE R E K .

R ó w n ie ż  S e k r e ta r ia t  C e n tr a ln e j 
R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p rz e ­
s ła ł n a  rę c e  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o - 
P o w s z e c h n e j K o n fe d e r a c j i  P ra c y  
(C G T ) w y r a z y  g łę b o k ie g o  w s p ó łc z u ­
c ia  i  ż a lu  f r a n c u s k ie j  k la s ie  r o b o t­
n ic z e j i  r o d z in o m  o f ia r  k a t a s t r o fy .

Stan wyjątkowy 
w Bangladeszu
i Nikaragui

D E L H I  P A P . R z ą d  B a n g la d e s z u  
w p r o w a d z i ł  w  s o b o tę  w  c a ły m  
k r a ju  s ta n  w y ją t k o w y  z p o w o d u  
n ie p o k o jó w  w e w n ę tr z n y c h ,  z a g ra ­
ż a ją c y c h  „b e z p ie c z e ń s tw u  i  t y c iu  
g o s p o d a rc z e m u ”  p a ń s tw a .

W  D h a c e  n ie  o g ło s z o n o  o f ic ja l -
ie ,  ja k im  d o k ła d n ie  „ n ie p o k o jo m  

w e w n ę t r ź n y m ”  m a ją  p rz e c iw d z ia ­
ła ć  w ła d z «  k o r z y s ta ją c  z u p r a w n ie ń  
w y ją t k o w y c h .  J e d n a k ż e  w ia d o m o , 
iż  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  m n o ż y ły  
s ie  w  B a n g la d e s z u  w y p a d k i  b e z p ra ­
w ia ,  m o r d e rs tw a  p o l i ty c z n e  i  a k t y  
z w y k łe g o  b a n d y ty z m u .  N ie  u ję c i 
s n r a w c y  z a m o rd o w a li  w  c ią g u  o -  
s ta tn ie g o  r o k u  co  n a jm n ie j  § c z ło n ­
k ó w  p a r la m e n tu .

G r u p y  e k s t re m is ty c z n e , c ieszą ce  
s ię  p o p a rc ie m  P e k in u ,  o rg a n iz o w a ­
ł y  n a p a d y  n a  p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  
i  p o d b u r z a ły  lu d n o ś ć  p r z e c iw k o  
r z ą d o w i,  w y k o r z y s tu ją c  t r u d n ą  s y ­
tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  k r a ju .  W  c h w i­
l i  o b e c n e j n a j t r a g ic z n ie js z y m  p r o ­
b le m e m  B a n g la d e s z u  je s t  n ie d o b ó r  
ż y w n o ś c i.

•  *  *

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  in f o r ­
m u je  a m e ry k a ń s k a  a g e n c ja  A sso ­
c ia te d  P re s s , r z ą d  N ik a r a g u i  w p r o ­
w a d z i ł  w  s o b o tę  s ta n  w y ją t k o w y .  
K r o k i  te  z o s ta ły  p o d ję te  w  z w ią z ­
k u  z z a m a c h e m , d o  ja k ie g o  d o s z ło  
w  s to l ic y  te g o  k r a ju ,  M a n a g u i,  w  
n o c y  z p ią t k u  n a  s o b o tę . G ru p a  
u z b r o jo n y c h  z a m a c h o w c ó w , k tó r y c h  
w ła d z e  o k r e ś la ją  ja k o  c z ło n k ó w  u -  
g r u p o w a n ia  S a n d in is ta  (n a z w a n e g o  
ta k  o d  im ie n ia  p r z y w ó d c y ,  k t ó r y  
w a lc z y ł  p r z e c iw k o  a m e ry k a ń s k ie j  
o k u p a c j i  N ik a r a g u i) ,  o p a n o w a ła  
d o m  je d n e g o  z b o g a ty c h  m ie js c o ­
w y c h  b iz n e s m e n ó w , b io rą c  ja k o  za ­
k ła d n ik ó w  je g o  g o śc i p r z e b y w a ją ­
c y c h  ta m  n a  p r z y ję c iu .

Zamach bombowy
w Mediolanie
R Z Y M  P A P . W  n o c y  z p ią tk u  na 

s o b o tę  b o jó w k a r z e * k r a jn ie  p r a w ic o ­
w e j o r g a n iz a c j i  „ L e g io n  E u ro p e js k i ”  
d o k o n a l i  z a m a c h u  b o m b o w e g o  na  
b u d y n e k  je d n e g o  z in s ty tu tó w  n a u ­
k o w y c h  w  M e d io la n ie . E k s p lo z ja  
s p o w o d o w a ła  z n a c z n e  zn is z c z e n ia .
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H IS T O R IĘ  b o h a te rs k ie j o b ro ­
n y  W e s te rp la t te  z n a m y  d o k ła d ­
n ie  z p o ls k ic h  o p ra c o w a ń  i  re ­
la c j i  ż o łn ie rz y , u c z e s tn ik ó w  
k a m p a n ii  w rz e ś n io w e j 39 r .  
M im o  m ia ż d ż ą c e j p rz e w a g i 
w ro g a  i zu p e łn e g o  o d c ię c ia  
p o ls k i  g a rn iz o n  b r o n i ł  s ię  w y ­
ją tk o w o  d z ie ln ie ,  o d p ie ra ją c  
a ta k i  p a n c e rn ik a  „ S c h le s w ig -  
H o ls te in “ , k t ó r y  p r z y b y ł  do  
G d a ń s k a  z ... k u r tu a z y jn ą  w iz y ­
tą .  D z ie n n ik a r z  „E x p r e s s u  P o z ­
n a ń s k ie g o “  p rz e d s ta w ia  n o w o  
w y d a n ą  k s ią ż k ę  o  ta m ty c h  
d n ia c h , a d o k ła d n ie  re la c ję  
n ie m ie c k ie g o  k a p e lm is tr z a ,  
c z ło n k a  o r k ie s t r y  n a  „S c h le s -  
w ig u -H o ls te in ie " .  R e la c ja , o d ­
n a le z io n a  p r z y p a d k o w o  po  
w o jn ie ,  s ta je  s ię  w s trz ą s a ją ­
c y m  d o k u m e n te m  n ie m a l p e ­
d a n ty c z n y c h  i  z d ra d z ie c k ic h  
■ p rzyg o tow ań  d o  ro z p o c z ę c ia  
d z ia ła ń  w o je n n y c h .

ieiaeja wroga o Westerplatte

KOLOROWĄ okładkę stano­
wi zdjęcie płonących warszta­
tów portowych Rady Portów

Dróg Wodnych w Gdańsku. Sam przedsięwzięcie zostało odwołane.
tekst zamieszczony w tej na- Dlaczego?"
ukowopopularnej pozycji, jest w NIE zawahaliśmy się przyznać 
oryginalnej wersji niemieckiej, oraz książce rangi najkowej ale bynaj- 
wiernym tłumaczeniu na polski. Je- mniej n-ie ze względu na relacje 
go osobliwością jest fakt, że jest kapelmistrza, ile przede wszystkim 
to relacja wroga! Co prawda W illi na niezwykle sumienną pracę Ma- 
Aurich nie brał udziału w bezpo- riana Pelczara, który ów pamięt- 
średnim szturmie na polskie pozy- nik wydał, przetłumaczył oraz wstę 
cje na Westerplatte będąc kapel- pem i objaśnieniami opatrzył. On 
mistrzem orkiestry pancernika też przytacza mało znany szcze- 
„Schleswig-Holstein" krążownik ten gół, że wizyta jednostki marynarki 
przecież nie przybył do Gdańska wojennej w Gdańsku była zapo- 
z kurtuazyjną wizytą, a po to by wiedziona jeszcze z końcem maja 
wziąć udział w przygotowywanej 1939 (co świadczy na jak długo 
napaści. przygotowywali hitlerowcy prowo-

W ilii Aurich nigdy nie przypusz- kacje). Wizyta ta została zgłoszo- 
czał, że pamiętnik dostanie się w na z pełnym uwzględnieniem praw 
polskie ręce. Z niemiecką skrupu- Polski do prowadzenia, spraw za­
lotnością odnotowywał szczegóły, granicznych Wolnego Miasta 
które po latach nie straciły nic ze Gdańska, a Polska wyraziła na nią 
swej wymowy, Już 25 sierpnia 1939 swą zgodę, zawiadamiając o tym 
roku zapisał: gdański senat. Hitlerowcy nie ba-

„...Po zacumowaniu dowódca wili się już jednak w pozory kie- 
schodzi z pokładu. Wrażenie wizy- dy zamiast lekkiego krążownika 
ty zostaje zachowane. Z załogi ni- „Koenigsberg" — przysłali o wiele 
komu nie wolno zejść z okrętu, większy liniowy okręt szkolny 
Miejsce naszego postoju leży do- „Schleswig-Holstein z ową kompa- 
kładnie naprzeciwko Westerplatte, nią szturmową, o której wspomina 
Gęsty las przeszkadza jakiemukol- Aurich. Tenże kapelmistrz nie mógł 
wiek wglądowi w umocnienie. Z wiedzieć wówczas, że Hitler w 
nastaniem mroku czyni się przygo- ostatniej chwili przesunął termin 
towania do nagłego ataku naszej wybuchu na 1 .IX. Rozkaz o prze- 
kompanii szturmowej. Pod osłoną sunięciu terminu nie dota-rł — jak 
okrętu ludzie schodzą z pokładu przypomina Pelczar — do jedneąo 
do położonego naprzeciw ogrodu, z oddziałów na granicy słowacko- 
by zaatakować Westerplatte od -polskiej. Tutaj Niemcy zajęli stac- 
strony lądu. Atak ma się rozpocząć ję Mosty wycofując się po kilku 

- o godzinie 4.30. Około godziny 21 godzinach i przepraszając polskie- 
dowiaduję się od adiutanta, że ao dowódcę za nieporozumienie

wywołane przez niepoczytalnego 
osobnika.

Tymczasem w Gdańsku żołnie­
rze z kompanii szturmowej mieli 
się ukryć w ogrodzie zabudowań 
leżących przy ulicy Bugaj, a na­
stępnie mieli być przewiezieni ło­
dziami na drugą stronę Kanału 
Portowego. Napastnikom dłuży się 
oczekiwanie. W illi Aurich zapisuje 
pod datą 26 wrześnie:

„O godzinie 14,30 dla zabicia 
czasu, organizuje się w jakiejś szo 
pie na portowej grobli pokaz fil­
mu „Der Florentiner Hut". Żołnie­
rze kompanii szturmowej przycho­
dzą nań w stroju sportowym, by 
wśród ludności, która tłumnie ota­
cza nasz okręt nie zwracać uwagi 
szarym kolorem polowego mundu 
ru...”

TO ukrywanie prawdziwego celu 
„wizyty" jest kontynuowane. Naza­
jutrz bo 27.IX.1939 Aurich zapisał 
dosłownie:

„...Gala banderowa z muzyką. 
Polacy na pewno zdziwią się na­
szym zachowaniem..."

28 KAPELMISTRZ zwiedza 
Gdańsk i pije. 29 września zapi­
sze „Po tej wczorajszej szklanecz­
ce piwa jestem chory, ponieważ 
nie pozostałem przy tej jednej 
szklaneczce. Wynik: dziś jestem 
chory".

31 sierpnia 1939 roku:
„...O godzinie 11 przychodzi na 

okręt dwu panów z Krajowej Roz­
głośni Radia Gdańsk, by umówić 
ze mna koncert na niedziele. O

godzinie 14 udaję się na ląd by 
wręczyć program koncertu. Nasze 
położenie zdaje się zaostrzać, bo 
adiutant czyni jakieś aluzje. Nale­
ży mieć nadzieję, że wnet zapad­
nie decyzja..."

MARIAN PELCZAR w objaśnie­
niach stwierdza, że ta propozy­
cja nasuwa dwa przypuszczenia. 
Jeśli koncert orkiestry marynarki 
wojennej miał się odbyć w Gdań­
sku w dniu 3 września to ' albo 
przedstawiciele rozgłośni nie znali 
prawdziwych celów wizyty albo li­
czyli, że wtedy będzie już po 
wszystkim jako, że Westerplatte 
miało być zdobyte w dniu 1 wrześ­
nia.

Tego dnia Aurich zanotował:
„Jest obecnie 6,15. W nasze} 

strzelaninie nastąpiła mała przer­
wa tak więc chcę prędko zapisać 
kilka wierszy. O godz. 1,15 obudzi­
łem się gdyż przed moją kajutą 
panuje niewielki hałas. Ubieram 
się i stwierdzam, że motocykle i po 
zostały sprzęt kompanii szturmowej 
są wyładowywane, kilka motocykli 
wisi właśnie na dźwigu a więc jed 
nok ma się zocząć..."

RELACJĘ W illi Auricha odnale­
ziono w 1945 w Sopocie. Rękopis 
trafił do Biblioteki Gdańskiej Pol­
skiej Akademii Nauk i teraz uka­
zał się w ramach jej wydawnictw 
edytorsko przygotowany przez po­
znański oddział PWN. Wrócimy je­
szcze do tej interesującej pozvcii 
Mariana Pelczara. (M)

Czy jesteś prawdomówny?Psychotest (
K IE D Y  o d p o w ie c ie  n a  p o n iż e j p o ­

s ta w io n e  p y ta n ia ,  to  ta k ,  j a k  b y ś c ie  
o b e jr z e l i  s ię  w  z w ie rc ia d le  p ra w d y .

( ta k )  (n ie )
1. W ś ró d  n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia  n ie  

m a sz  ż a d n y c h  a n ty p a t i i?  1 0
2. Z a w s z e  d o trz y m u je s z  g ło w a ?

1 0
3. D e n e rw u je s z  s ię  z  b y le  p o w o ­

d u ?  1 0
4. K ie d y  w ra c a s z  z p ra c y  d o  do ­

m u  b a rd z o  czę s to  c z u je s z  s ię  zm ę­
c z o n y ?  0 1

5. L u b is z  z a k lą ć ?  0 1
6. Jes teś  n a  t y le  t o le r a n c y jn y ,  że

n ig d y  n ie  z n a n e  c i  b y ło  u c z u c ie  zaz­
d ro ś c i?  1 0

7. W  to w a r z y s tw ie  c z u je s z  s ię  ja k
w  ro d z in ie ?  1 0

8. Jes teś  ru b a s z n y ?  1 0
9. Z a w sze  p o t r a f is z  n a  t y le  o p a n o ­

w a ć  s ię , że n ig d y  n ie  u ż y w a s z  z b y t 
o s t ry c h  s fo rm u ło w a ń ?  1 0

10. N ig d y  n ie  s p ó źn ia sz  s ię  na
u m ó w io n e  s p o tk a n ie ?  1 0

11. U m ie s z  p rz y z n a ć  s ię  d o  p o p e ł­
n io n e g o  b łę d u ?  1 0

12. W d a je s z  s ię  w  d y s k u s je  i  w ó w ­
czas, g d y  d o ty c z ą  o n e  p ro b le m ó w , o 
k tó r y c h  n ie  m a sz  D o ję c ia ?  0 1

13. Z  z a p a łe m  o d d a je s z  s ię  s w o je j
p r a c y  z a w o d o w e j?  1 0

14. N ie  tra c is z  d o b re g o  h u m o r u  je ­
ż e li n ie z u p e łn ie  ud a  c i s ię  re a liz a c ja  
z a p la n o w a n y c h  c e ló w ?  1 0

15. N ie  le k c e w a ż y s z  n ik o g o  ze
s w y c h  z n a jo m y c h ?  1 0

16. O b o w ią z e k  p rz e d k ła d a s z  na d
z a b a w ę ?  0 ł

17. Jes teś  w y b r e d n y  je ż e l i  c h o d z i o
je d z e n ie ?  0 1

18. S p e łn ia sz  bez z a s trze że ń  każd e
p o le c e n ie  z w ie rz c h n ik ó w ?  0 1

19. L u b is z  z w ra c a ć  in n y m  u w a gę ?
0 1

20. Z ro b i łe ś  coś w  ż y c iu ,  za c o  
m u s is z  s ię  w s ty d z ić ?  1 0

P R A W D O P O D O B N IE  p o  d a n iu  o d ­
p o w ie d z i n a  n ie k tó r e  p y ta n ia  bę­
dz ie sz  z a w ie d z io n y . T a m  b o w ie m , 
g d z ie  s p o d z ie w a łe ś  s ię  o t rz y m a ć  je ­
de n  p u n k t ,  d o s ta je s z  z e ro . A le  n ie  
p r z e jm u j  s ię  ty m . D o p ie ro  su m a  
p u n k tó w  da  w ła ś c iw ą  o d p o w ie d ź  na 
p y ta n ie  p o s ta w io n e  w  ty tu le .

M N IE J  N IŻ  6 P K T . — M o żn a  na  
to b ie  p o le g a ć , je s te ś  c z ło w ie k ie m  
z o tw a r ty m  s e rc e m . N a  o g ó ł s ta ra sz  
s ię m ó w ić  p ra w d ę . M asz w ie le  c y ­
w i ln e j  o d w a g i.

6—13 P K T . —  W  s u m ie  m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć , że je s te ś  p ra w d o m ó w n y . 
N ie k ie d y  je d n a k  k ła m ie s z . O c z y w iś ­
c ie  m u s i to  b y ć  ja k a ś  s p e c y f ic z n a  
s p ra w a . I  w te d y  zaw sze  b ie rz e s z  p o d  
u w a g ę  fa k t ,  iż  b ę d z ie  k o r z y s tn ie j  
d la  n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia , g d y  c a ła  
p ra w d a  n ie  u j r z y  ś w ia t ła  d z ie n n e ­
go. N ie  m o ż n a  c ię  n a z w a ć  p lo tk a ­
rze m .

14 P K T  I  W IĘ C E J . — D o  lu d z i
p ra w d o m ó w n y c h  n ie  n a le żysz . M u ­
sisz  k o n ie c z n ie  zd a ć  s o b ie  z te g o  
s p ra w ę  i  w a łc z y ć  ze s w o ją  s ła b o ś ­
c ią . W ię c e j k r y ty c z n e g o  s p o jrz e n ia  
na  w ła s n e  p o s tę p o w a n ie . P a m ię ta j 
je d n o c z e ś n ie , iż  s w y m i k ła m s tw a m i 
i b r a k ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za s ło ­
w o  m oże sz  in n y m  w y rz ą d z ić  k r z y w ­
dę . P ło tk a  ie s t c z ę s ty m  g o śc ie m  na  
tw o im  ję z y k a .

Z archiwów MO Śmierć w samotnej w ill!

BYDGOSZCZ

T E L E F O N  z a d zw o n i?  w  Ś ro d k u  
n o c y . O f ic e r  k o m e n d y  M O  
p o d n ió s ł s łu c h a w k ę  i  u s ły s z a ł 
n a jp ie r w  t y l k o  c z y jś  spa z­

m a ty c z n y  o d d e ch , a p o te m , k i  d y  
k i l k a  ra z y  p o w tó r z y ł  s ło w o  „ s łu ­
c h a m ’ * — k to ś  o d e z w a ł s ię  w re s z c ie .

T o  je d n o  z d a n ie  w y p o w ie d z ia n e  
c h r a p l iw y m  g ło s e m  z e le k t r y z o w a ło  
o f ie e ra . P o trz ą s n ą ł e n e rg ic z n ie  s łu ­
c h a w k ą . N ie  u s ły s z a ł ju ż  je d n a k  
w ię c e j  n ic ,  t y l k o  o d le g le  s tę k n ię c ie  
i  w  m e m b ra n ie  z a le g ła  c is za . W  m i­
n u tę  p ó ź n ie j o  ta je m n ic z y m  te le fo ­
n ie  z a w ia d o m io n o  k o m e n d a n ta . W y ­
d a ł  on  p o le c e n ie  o d s z u k a n ia  ro z ­
m ó w c y , k t ó r y  n a  szczęśc ie  n ie  o d ­
ło ż y ł  s łu c h a w k i n a  w id e łk i .

W  te n  spo sób w  d z ie s ię ć  m in u t  
p ó ź n ie j  ju ż  w ie d z ia n o , że c z ło w ie k , 
k t ó r y  w y r z e k ł  d w a  s ło w a : „ R a tu jc ie ,  
z a m o rd o w a li . . . ”  je s t  z a m e ld o w a n y  
p r z y  u l .  M e ta lo w e j w  Z ie lo n e j  G ó ­
rz e .

P r z y b y ła  ta m  e k ip a  d o c h o d z e n io ­
w a  za s ta ła  d r z w i  od  m ie s z k a n ia  
6 2 - le tn ie g o  W ito ld a  R . z a m k n ię te  na  
k lu c z ,  w  t e j  s y tu a c j i  m u s ia n o  s iłą  
s fo rs o w a ć  z a m e k .

W ę w n ę tr z u  d o m u  z a s ta n o  w ie lk i  
n ie ła d ,  p o p rz e w ra c a n ą  p o ś c ie l, w y ­
w le c z o n ą  z s z a fy  i  p o d a r tą  od z ie ż . 
W ła ś c ic ie l d o m k u  le ż a ł k o ło  s to lik a ,  
n a  k tó r y m  z n a jd o w a ł s ię te le fo n .  
W  k u r c z o w o  z a c iś n ię te j je g o  rę ce  
t k w i ł a  je szcze  s łu c h a w k a .

W s z y s tk o  w y g lą d a ło  n a  to ,  że za ­
b ó js tw a  d o k o n a n o  n a  t le  r a b u n k o ­
w y m .  R a b u s ie  n ie  t k n ę l i  je d n a k  b o ­
g a te j z a s ta w y  s to ło w e j,  k i l k u  p rz e d ­
m io tó w  ze s re b ra  s to ją c y c h  n a  w i ­
d o c z n y c h  m ie js c a c h , a n a w e t  z ło te ­
g o  z e g a rk a  f i r m y  P a te k  z n a jd u ją ­
ceg o  s ię  n a  p rz e g u b ie  le w e j  r ę k i  
z a m o rd o w a n e g o .

C zego w ię c  t a k  z a c ie k le  s z u k a li?
W ito ld  R  n ie  n a le ż a ł d o  p o s ta c i 

na  » b a rd z ie j ś w ie t la n y c h .  J a k  w y n i ­
k a ło  z z a c h o w a n y c h  a k t  d a w n e j 
k o m e n d y  P o l ic j i  P a ń s tw o w e j w  Ł u c  
k u ,  w  r o k u  1938 w szczę to  p r z e c iw ­
k o  n ie m u  d o c h o d z e n ie  o d o k o n a n ie  
w ła m a n ia  d o  p o m ie s z c z e ń  B a n k u  
L u d o w e g o  i  k ra d z ie ż  p ię c iu  ty s ię c y  
ó w c z e s n y c h  z ło ty c h .  B y ła  to  d u ża  
su m a  i  W ito ld o w i R . g r o z ił  s u r o w y  
w y r o k .  N a  t r z y  d n i  p rz e d  r o z p ra ­
w ą  są d o w ą  z d o ła ł o n  je d n a k  u c ie c  
z w ie z ie n ia . S z u k a n o  g o  r ó w n e  sześć 
m ie s ię c y . N a  p o c z ą tk u  1S39 r o k u  zo ­
s ta ł u ję ty  w e  I .w o w ie  i  w  k o n s e k ­
w e n c j i  o t r z y m a ł w y r o k  za w ła m a ­
n ie  d o  b a n k u  o ra z  u c ie c z k ę  z c e li.

Zza  k r a t  m ia ł  w y jś ć  d o p  e ro  w  
1846 r o k u .  W y s z e d ł, z a ra z  po  w y ­
b u c h u  w o jn y .

P o te m  n ie  s ły s z a n o  o n im  a ż  do 
r o k u  1917. J e s io n ią  s z a jk a  w ła m y ­
w a c z y  o b ra b o w a ła  s k l  p  p r y w a tn e ­
g o  z ło tn ik a  w e  W ro c ła w iu .  Ł u p e m  
p rz e s tę p c ó w  p a d ła  b iż u te r ia  w a r to ­

ś c i p rz e s z ło  p ó ł to r a  m il io n a  z ło ty e h  
l ic z o n y c h  w  s ta re j  w a lu c ie .

M i l i c ja  j u ż  w ó w cza s  u ja w n i ła  
f a k t ,  że t e j  z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  
m u s ie l i  d o k o n a ć  n ie  la d a  s p e c ja liś c i.  
Ś le d z tw o , k tó re  t r w a ło  b l is k o  d w a  
ła ta ,  n ie  d o p ro w a d z iło  je d n a k  do  
u ję c ia  s p ra w c ó w  w ła m a n ia . N a  ic h  
ś lad  t r a f io n o  d o p ie ro  w  1952 r „  p rz y  
o k a z j i  k o le jn e g o  w y c z y n u  p rz e s tę p ­
c ó w . T y m  ra z e m  p r ó b o w a l i  o n i 
szczęśc ia  w  J e le n ie j  G ó rze . M ia n o ­
w ic ie  z a p la n o w a li i  w y k o n a l i  n a p a d  
n a  p a se ra  W ła d y s ła w a  T . C z ło w ie k  
te n  p rz e d  w o jn ą  i  p o  w o jn ie  t r u d ­
n i ł  s ię s k u p o w a n ie m  i  sp rze da żą  
„ t r e f n y c h ”  to w a r ó w .  S p e c ja liz o w a ł 
s ię  p r z y  ty m  w  n a b y w a n iu  w y r o ­
i ł  <7 w  ze z ło ta  p o d e jrz a n e g o  p o c h o ­
d z e n ia . B y ł  k ie d y ś  p o k ą tn y m  z ło t -  
n - k ie m  i  u m ;a ł z b y le  ś w ie c id e łk a  
z r o b ić  p r a w d z iw y  k le jn o t ,  k t ó r y  
p ó ź n ie i p ro p o n o w a ł n a b y w c o m .

W ła d y s ła w a  T . z a s ta n o  m a r tw e g o  
w  je g o  w a rs z ta c ie  g r a w e r s k im ,  k tó ­
r y  p r o w a d z i ł  d la  fo rm a ln e g o  z a le g a ­
liz o w a n ia  s w o ic h  m a c h lo je k .  S p ra w ­
c y  r a b u n k u  i  m o rd u  ty m  ra z e m  
je d n a k  w p a d li  fa ta ln ie ,  je d e n  z 
n ic h , A n to n i  I i . ,  p o dcza s  g o rą c z k o ­
w e g o  p o s z u k iw a n ia  b iż u te r i i ,  z g u b ił  
le g ity m a c ję . . .  Z w ią z k u  F i la te lis tó w .  
W  d w a  d n i  p ó ź n ie j w  je g o  m ie s z ­
k a n iu  b y ła  ju ż  m il i c ja .

A n to n i  I i .  p r z y p a r ty  d o  m u r u  
p r z y z n a ł s ię  d o  n a p a d u , a p ó ź n ie j i  
z a b ó js tw a  s ta re g o  p a s e ra . W y d a l 
r ó w n ie ż  d w ó c h  s w o ic h  w s p ó ln ik ó w :  
K a z im ie rz a  Z . i  W ito ld a  R . C i je d ­
n a k  a n i  m y ś le l i  o d c ią ż y ć  k o m p a n a  
s w o im  ko s z te m . W  k o n s e k w e n c ji  
Sąd W o je w ó d z k i w e  W ro c ła w iu  ska

z a ł A n to n ie g o  K .  n a  k a r ę  15 la t
w ię z ie n ia . K a z im ie rz  Z . za u c z e s t­
n ic tw o  w  r a b u n k u  o t r z y m a ł 10 la t .  
a  W ito ld  R . — p ię ć  la t  w ię z ie n ia .

P o d cza s  ś le d z tw a  i  p ó ź n ie js z e g o  
p ro c e s u  n ie  z d o ła n o  je d n a k  u s ta lić ,  
g d z ie  s ię  p o d z ia ł c a ły  m a ją te k  z 
b a n d y c k ie j  w y p r a w y ;  z w a rs z ta tu  
p a se ra  z g in ę ły  b o w ie m  w a lo ry  i 
w a lu ta  o b ca  w a r to ś c i p o n a d  900 t y ­
s ię c y  z ło ty c h . S k a z a n i b r o n i l i  s ię , 
że czę ś c io w o  ją  z g u b i l i  p o dcza s  u -  
c ie c z k i,  część zaś p rz e p u ś c il i .

— W  c ią g u  n ie s p e łn a  ty g o d n ia ?  — 
p y ta ł  sąd, g d y ż  c a łą  s z a jk ę  u ję to  po 
p ię c iu  d n ia c h  p o s z u k iw a ń .

N ie  o d p o w ie d z ie l i  n a  to  n ig d y .  
P o te m  zaś z a c z ę li k o le jn o  opuszcza ć  
w ię z ie n ie . P ie rw s z y  w y s z e d ł W ito ld  
R ., p o te m  K a z im ie rz  Z . O s ta tn i te  
s k a z a n y c h  u m a r ł w  s z p ita lu  w ię z ie ń  
n y m .

T y c h  d w ó c h  o b s e rw o w a n o  ja k iś  
czas p o te m . Ż y l i  n a  o g ó ł p r z y k ła d ­
n ie  i  dość s k ro m n ie . W ito ld  R . za ­
m ie s z k a ł w  Z ie lo n e j  G ó rz e , g d z ie  
p r a c o w a ł w  c h a r a k te rz e  k o n w o je n ­
ta ,  a  p ó ź n ie j r o b o tn ik a  p la c o w e g o . 
P rz e s z e d ł n a  r e n tę  in w a lid z k ą  w  r o ­
k u  1960. W  r o k  p ó ź n ie j,  w  w y n ik u  
n a p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  m ie s z k a ­
n ie  ju ż  n ie  ż y ł. . .

P o s ta ra n o  s ię  u s ta l ić  co a k tu a ln ie  
r o b i  K a z im ie rz  Z . O s ta tn ie  w ia d o ­
m o ś c i o n im  p o c h o d z i ły  z r o k u  1960 
— p o  w y jś c iu  z w ię z ie n ia  z a m ; esz- 
k iw a ł  na  W y b rz e ż u . P o te m  gd z ie ś  
g o  p o n io s ło . U s ta lo n o  g d z ie  — do  
T o r u n ia ,  a p ó ź n ie j P o z n a n ia . J a k iś  
czas te ż  p r z e b y w a ł w  P ile .  B y ł  
w ie c  w y ra ź n ie  n ie s p o k o jn y m  d u ­

c h e m . W  ty g o d n ia c h  p o  u ja w n ie n iu  
z b r o d n i w  Z ie lo n e j  G ó rz e , s ta ł s ię  
jeszcze  b a r d z ie j  n ie u c h w y tn y .  W i-  
d z  a n o  go w  G n ie ź n ie , B y d g o s z c z y , 
a n a w e t w  O ls z ty n ie .  W o ja ż o w a ł,  
bez o p a m ię ta n ia .

P o s ta n o w io n o  u ją ć  go  za w s z e lk ą  
cenę. Z d o ła n o  to  je d n a k  u c z y n ić  
d o p ie ro  w  t r z e c im  m ie s ią c u  ś le d z ­
tw a .

M i l ic ja  za s ta ła  go  w  m ie s z k a n iu  
p r z y ja c ió łk i ,  m ie s z k a n k i N ie d z ic y . 
U d a ł z d z iw ie n ie  n a jś c : em  m i l i c j i  i  
n ic  n ie  c h c ia ł w ie d z ie ć  „ o  ja k im ś  
ta m  W ito ld z ie  R .” .

P rz e p ro w a d z o n a  r e w iz ja  o k a z a ła  
s ię  je d n a k  n a d e r  o w o c n a : w  s k r y tc e  
w  p o d ło d z e  o d n a le z io n o  w ie le  p ie r ­
ś c io n k ó w  i  z ło ty c h  z e g a rk ó w  n ie ­
w ia d o m e g o  p o c h o d z e n ia .

D a lsze  za p rz e c z a n ie  n a  n ic  s ię  
w ię c  z d a ło . P o d e -jrza n y  p r z y z n a ł s ię  
w ię c  d o  z a b ó js tw a  W ito ld a  R . i do­
p o w ie d z ia ł w  ja k ic h  o k o lic z n o ś c ia c h  
to  s ię  s ta ło .

W s z y s tk o  b o w ie m  z a czę ło  s ię o d  
d n ia ,  k ie d y  w s p ó ln ik  od p rz e s tę p ­
czeg o  in te re s u , W ito ld  R ., p o  w cześ 
n ie js z y m  w y jś c iu  z w ię z ie n ia , o p ró ż ­
n i ł  w s p ó ln y  s c h o w e k  b a n d y .

— „P o s z u k iw a łe m  go  p o te m  p rze z  
c a ły  n ie m a l r o k ” ...

W  k o n s e k w e n c ji  K a z im ie rz  Z . 
z n a la z ł t y lk o  część „ s k a r b u ” . Z n a c z ­
n ą  je g o  ilo ś ć  z d o ła ł W ito ld  R . s p ie ­
n ię ż y ć  i  sce d o w a ć  n a  rze cz  d a ls z e j 
ro d z in y .

Sad s k a z a ł K a z im ie rz a  Z . n a  n a j ­
w y ż s z y  w y m ia r  k a r y .

T A D E U S Z  Z O Ł N IE R O W IC Z

z s s w E B s u & m i
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ZS R R . P ierw sza  p a r tia  m o tosa n i „Ł a jk a  2”  o pu śc iła  fa b ry ­
kę w  C h aba row sku . D w uosobow e sanie na p łozach  i gąs ien i­
cach jeżdżą  z szybkością  do 45 k m  na  godzinę., (C A F — TA SS )

Pani Krystyna 
prezentuje...

K r y s t y n a  r a b i e g a  jes t 
obok legendarnego ju ż  
n ie m a l R aym onda  K op y  

n a jp o p u la rn ie js z ą  w e F ra n c ji 
osobą pochodzenia  po lsk iego . 
Rozgłos zdobyła  sobie ja k o  s p i­
k e rk a  T e le w iz ji w  L il le ,  w  k tó ­
re j p ra c u je  od p ię tn as tu  ju ż  la t. 
A le  obecnie  g łów ne  je j  za jęcie  
n ie  polega ju ż  na za po w ia d an iu  
f i lm ó w  i  w id o w is k  te le w iz y j­
n ych , lecz na re a liz o w a n iu  au ­
d y c j i  d la  trzec iego  p ro g ra m u  
f ra n c u s k ie j T V  Także  i  w  te j 
d z ie d z in ie  zdobyw a  ona zas łu ­
żone la u ry . J e j d z ie łe m  jes t 
nad aw an a  w  trze c im  p ro g ra m ie  
w  ka żdy  p o n ie d z ia łe k  o g od z i­
n ie  d z ie w ię tn a s te j p ięćdz ies ią t 
a u d y c ja  p t. „L e s  P ieds su r te r -  
re ”  („S tą p a m y po z ie m i” ), k tó ra  
pośw ięcona  je s t sp ra w o m  co­
dz iennego życ ia  społeczeństwa  
fra ncu sk ie go . Jest ona ró w n ie ż  
re a liz a to rk ą  „M a g a z in e  du  lo i-  
s ir ” , c z y li „M a g a z y n u  ro z ry ­
w e k ” , w  k tó ry m  p oka zu je , ja k  
F ra n c u z i spędzają  w o ln e  c h w ile  
i  p re z e n tu je  te le w id zo m  ro z m a i­
ty c h  h ob bys tó w . N a d to  o praco ­
w u je  d la  trzec iego  p ro g ra m u  
m o n o g ra fie  o m ias ta ch  p ó łn o c ­
n e j F ra n c ji,  tudz ież  w id o w is k a  
śp iew acze i  m uzyczne.

N IC , CO P O L S K IE ...

A L E  D L A  N A S  je s t  n a jw a ż n ie js z e ,  
t e  K r y s ty n a  R a b ie g a  d u m n a  je s t  ze  
sw e g o  p o ls k ie g o  p o c h o d z e n ia , że n ic  
c o  p o ls k ie ,  n ie  je s t  j e j  ob ce . T e m u  
s w o je m u  p rz y w ią z a n iu  d o  p o ls k o ś c i 
d a la  o n a  w y ra z  m . in .  w, w y w ia d z ie ,  
ja k ie g o  w  g r u d n iu  u d z ie l i ła  w y c h o ­
d z ą c e m u  w  p ó łn o c n e j F r a n c j i  g ó r n i ­
c z e m u  m ie s ię c z n ik o w i „ R e ía is “ , i  w  
k tó r y m  m ó w ią c  o ś w ię c ie  b o ż e n a ro -  
d z e n io w y m  n ie  o m ie s z k a ła  p o d k re ś ­
l ić ,  i ż  u w a ż a  s o b ie  za p u n k t  h o n o ­
r u  p rz e s trz e g a ć  p o ls k ic h  t r a d y c j i  
g w ia z d k o w y c h .

N a sze  s p o tk a n ie  z K r y s ty n ą  R a -  
b ie g ą  w  L i l le  za c z ę ło  s ię  o d  w s p o m ­
n ie l i  z te g o ro c z n e g o  „ F o r u m  P o lo ­
n i jn e g o “  w  K r a k o w ie .  T o  s p o tk a n ie  
p r z e d s ta w ic ie li  c a łe j ś w ia to w e j P o lo ­
n i i  o c e n iła  n a sza  s y m p a ty c z n a  ro z ­
m ó w c z y n i  ja k o  b a rd z o  o w o c n e .

—  U m o c n iło  m n ie  o n o  —  p o w ie ­
d z ia ła  —  w  p o s ta n o w ie n iu  m n o ż e n ia  
k o n ta k tó w  m ię d z y  F r a n c ją  a P o l­
s k ą  i  s z e rz e n ia  w e  F r a n c j i  w ie d z y  o  
k u l t u r z e  p o ls k ie j.

S Ł O W A C K I 
I  „ M A Ł A  P O L SK A «

—  N IE  o d s tę p u je  m n ie  — z w ie r z y ­
ła  s ię  n a m  — m y ś l  o S ło w a c k im .  
D u ż o  d a la  m i d o  m y ś le n ia  „ B la n ­
c h e “  —  f i lm ,  k t ó r y  p o ls k i  re ż y s e r  
W a le r ia n  B o ro w c z y k  z r e a liz o w a ł n a  
p o d s ta w ie  d r a m a tu  S lo w a c k ie a o  
„ M a z e p a “ . S ło w a c k i to  p r a w d z iw a  
k o p a ln ia  te m a tó w  d la  f i lm ó w  t 
p r z e d s ta w ie ń  te le w iz y jn y c h .  M a m  
n a d z ie ję ,  że k ie d y ś  z n a jd ę  je d n a k  
c za s  n a  d o k o n a n ie  a d a p ta c ji  te le w i­
z y jn e j  k tó re g o ś  z je g o  u tw o r ó w  
s c e n ic z n y c h . C h c ia ła b y m  t a k ie  za ­
p o z n a ć  w  p rz y s z ło ś c i f r a n c u s k ą  p u ­
b l ic z n o ś ć  z d o k o n a n ia m i in n y c h  w y ­
b i t n y c h  d r a m a to p is a r z y  p o ls k ic h .  
A le  w  te j  c h w i l i  z a p rz ą ta  m n ie  c a ł­
k ie m  in n a  s p ra w a , m ia n o w ic ie  p r o ­
je k to w a n y  p rze z  t r z e c i  p ro g ra m  
f r a n c u s k ie j  T V  d o k u m e n ta ln y  f i lm  
o  F ra n c u z a c h  p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o .  
F i lm  te n  b y łb y  d a ls z y m  c ią g ie m  
a u d y c j i  p t .  „ L a  p e t i te  P o lo g n e “ , 
k tó r ą  z re a liz o w a ła m  w  r .  1973 r  
k tó r ą  te le w id z o w ie  m o g li  o b e jrz e ć  w  
p ie rw s z e j  p o ło w ie  b r .  O w a  „ M a ła  
P o ls k a “  p o ś w ię c o n a  b y ła  ż y c iu  s ta ­
r y c h  e m ig r a n tó w  z  N o rd u , a lé  s k ła ­
d a ły  s ię  n a  n ią  ta k ż e  z d ję c ia  p rz e d ­
s ta w ia ją c e  k r a jo b r a z y  P o ls k i o ra z  
k a d r y ,  n a  k tó r y c h  p o k a z a liś m y , j a k  
w n u k o w ie  i  p ra w n iC k o w ie  w y c h o d ź ­
c ó w  p o ls k ic h  s p ę d z a ją  d z iś  w a k a c je  
t® k r a ju  o jc ó w .  T e k s t d o  t e j  a u d y -

c j i  u ło ż y ł  —  a w ła ś c iw ie  z a im p r o ­
w iz o w a ł  w  s tu d iu  te le w iz y jn y m  — 
z n a n y  d z ia ła c z  p o lo n i jn y ,  p . Ig n a c y  
F la c z y ń s k l.  T a  je g o  im p r o w iz a c ja  
b y ła  p o r y w a ją c a .  U ję ła  za  s e rce  n a ­
w e t  p r a c o w n ik ó w  te le w iz j i .  T o te ż  
„ M a ła  P o ls k a "  z y s k a ła  d o b rą  p ra sę . 
W y r a z i ły  s ię  o n ie j  p o c h le b n ie  n ie  
t y lk o  w s z y s tk ie  f r a n c u s k ie  p is m a  
w y c h o d z ą c e  n a  N o rd z ie ,  a le  ta k ż e  i 
p a r y s k i  d z ie n n ik  ,.F ra n c e - S o ir “  o ra z  
t y g o d n ik  „T é lé  7 jo u r s “ .

P O D O B N IE , J A K  W IE L U

A  O S T A T N IO  też m ia ła m  
na iparsz tac ie  d w a  p ro g ra m y  
p o lsk ie . P ie rw szym  z n ic h  b y ł 
re c ita l u ta le n to w a n e j p ia n is tk i 
M ire i l le  A u x ie t re -Ja n k o w s k ie j, 
k tó ra  g ra ła  kom pozyc je  C h o p i­
na, a d ru g im  w id o w is k o  śp iew a ­
cze, k tó rego  boha te rem  b y ł po ­
z n a ń s k i ch ó r ch łop ię cy  Jerzego  
K urczew sk iego . W ystęp  m a łych  
p ozn ań sk ich  śp ie w a kó w  zapo­
w ia d a ła m  w  p o ls k im  s tro ju  lu ­
d ow ym . M a m  b ow iem  słabość 
do p o ls k ic h  k o s tiu m ó w  n a rod o ­
w y c h  i  w ie m , że ro d o w ity m  
F ra n cuzo m  też się one podoba­
ją .

C hociaż u ro d z iła m  się we  
F ra n c ji,  p odobn ie  ja k  w ie lu  in ­
n ych  p o to m k ó w  e m ig ra n tó w , 
noszę k r a j  o jc ó w  w  sercu i  go­
rąco  p ragnę  p rzysp o rzyć  m u  ja k  
n a jw ię c e j p rz y ja c ió ł.  O d d aw n a  
p la n u ję  p o w o ła n ie  do  życ ia  w  
L i l le  ja k ie g o ś  p rz y b y tk u  w ie d zy
0 Polsce, k tó r y  p rz y c ią g a łb y  in ­
te resu ją cych  się o jczyzną  n a ­
szych p rz o d k ó w  F ra n c u z ó w  i  
z n a k o m itą  s tra w ą  duchow ą  i 
sp ec ja ln o śc iam i p o ls k ie j ku c h n i,
1 w y ro b a m i p o ls k ie j s z tu k i lu ­
d ow e j.

Jan K O W A L S K I

Z A P Y T A Ł E M  N IE D A W ­
N O  baw iącego  p rze jazd e m  
w  Polsce znanego p u b lic y ­
stę zachodn ion iem ieck iego , 
b y łego  u czes tn ika  a n ty fa ­
szystow skiego  ru c h u  o p o ru
—  co sądzi o  n o w y m  czaso­
p iś m ie  u k a z u ją c y m  się w  
R F N  p t. „D a s  D r it te  R e ich “ .
—  S łysza łem  o nim ? ale 
b liż e j n ie  zmam —  odpo­
w ie d z ia ł. N a ta k ie  d ic tu m  
p o s ta n o w iłe m  m u  k ró tk o  
p rze ds ta w ić  p r o f i l  p ism a. 
Sądzę, że m o je  w y w o d y  
z ro b iły  na  n im  pew ne w ra  
zenie.

W IO S N Ą  1974 r. zaczęła  się 
u kazyw a ć  w  R F N  se ria  w y d a w ­
n icza  z a ty tu ło w a n a  „T rz e c ia  
Rzesza“ . N a k ła d  50« tys. ega. 
W y d a w n ic tw o : V e r la g  John
Ja h r. S e ria  m a  w ła ś c iw ie  cha­
ra k te r  czasopisma. Z a p o w ie d z ia ­
no  w y d a n ie  52 n u m e ró w  o łącz­
n e j o b ję tośc i 2 500 s tron .

Jes ien ią  1974 r. p o ja w iła  się 
na  ry n k u  w y d a w n ic z y m  R F N  
k o n ty n u a c ja  te j s e rii, ty m  ra ­
zem  z a ty tu ło w a n a  „D e r  z w e ite  
W e ltk r ie g “ . S eria  je s t ju ż  w  ca­
ły m  znaczeniu  tego s ło w a  czaso­
p ism em  o  m a so w ym  n ak ła d z ie , 
k tó reg o  poszczególne n u m e ry  
u k a z u ją  się co d w a  tygo d n ie . 
P u b lik o w a n e  w  n ic h  te k s ty  i 
fo to g ra f ie  g lo r y f ik u ją  h it le ro w ­
sk ie  n ap ad y  z b ro jn e  na  lic z n e  
n a ro d y  E u rop y .

K a ż d y  z  zeszytów  z a w ie ra  k u -

M ów ią Amerykanie polskiego pochodzenia

„Polska jest 
cudownym krajem”
JE ST IC H  w  Polsce ponad 

sześciuset. S tu d iu ją  w  
k i lk u  ośrodkach  akade­

m ic k ic h  —  w  W arszaw ie , K ra ­
k o w ie , W ro c ła w iu , G dańsku, 
P oznan iu . T a k  samo ja k  ich  
po lscy ko led zy  m ieszka ją  w  do­
m ach a ka d e m ic k ic h , jedzą  w  
s to łów ka ch  s tud e nck ich , jeżdżą 
tra m w a ja m i i  a u to bu sam i. P o l­
ska oglądana p rzez n ic h  ró żn i 
się od P o ls k i w id z ia n e j z o k ien  
luksusow ego  a u to k a ru  i  e le­
ganck iego  ho te lu , a  w ię c  od 
P o ls k i tu ry s ty c z n e j. Po ro ku , 
może dw óch , s ta ją  się je d n y m i 
z nas, a rów nocześn ie  zacho­
w u ją  p ew ien  dystans, gdyż są 
o b y w a te la m i in n y c h  k ra jó w  o 
o dm ien n ych  w a ru n k a c h  życ ia  
i  n a u k i. C zu ją  się w  Polsce 
dobrze , a le ty m  w y ra ź n ie j w i ­
dzą różne  w a d y  i  m a n kam e n ­
ty , k tó re  u tru d n ia ją  życie  nam  

i i  im . Po k i lk u  la tach  s tu d ió w  
m uszą pod ją ć  decyzję . Co będą 
ro b ić , gdzie  pracow ać? Dziś  je ­
szcze n ie  wszyscy p o tra f ią  od ­
p ow ied z ie ć  na  to  p y ta n ie , dziś 
uczą się i  b a w ią . Z w ie d za ją  
Polskę.

SPOŁECZNE ŻYCIE
P R Z E P R O W A D Z IL IŚ M Y  b ły s k a ­

w ic z n ą  m in i- a n k ie tę  p ra s o w ą  w ś ró d  
g r u p y  s tu d e n tó w  p o lo n i jn y c h  p rz e ­
b y w a ją c y c h  n a  u c z e ln ia c h  w a rs z a w ­
s k ic h .  Z a d a liś m y  im  k i l k a  p y ta ń , 
d o ty c z ą c y c h  ic h  a k tu a ln e g o  p o b y tu  
w  P o lsce  i  p la n ó w  na  p rz y s z ło ś ć .

C zy  c z u je s z  s ie  d o b rz e  w  ś ro d o ­
w is k u ,  w  ja k im  o b e c n ie  p r z e b y ­
w asz?  W  s p o łe c z e ń s tw ie  p o ls k im ,  
na  u c z e ln i i  w  a k a d e m ik u , w ś ró d  
k r e w n y c h  i  ro d z in y ?  J e ś li n ie ,  te  
d la cze g o ?

T o  p y ta n ie  z a d a liś m y  n a  s a m y m  
p o c z ą tk u . W ie lu  z n ic h  m a  jeszcze  
k ło p o ty  z w y s ła w ia n ie m  s ię . O d p o ­
w ie d ź  b y ła  u  w s z y s tk ic h  s tu d e n tó w  
je d n a k o w a .  T a k .  C zu ą s ię  d o b rz e , 
bo  ic h  p o ls c y  k o le d z y  p o m a g a ją  
im  w  z a a d a p to w a n iu  s ię  d o  n o w y c h , 
o d m ie n n y c h  w a r u n k ó w .  C z u ją  się 
d o b rz e , bo  — j a k  tw ie r d z a  —  „ l u ­
d z ie  w  P o lsce  =a m i l i  i  ż y c z l iw i ” .

„ C z u ję  s ię  w y g o d n ie  w  p o ls k im  
ś ro d o w is k u  i  n a  u c z e ln i.  P o z n a łe m  
w ie le  k o le ż a n e k  i  k o le g ó w , k tó r z y  
p o m o g li  m i  w  p rz e z w y c ie ż e n ;u r ó ż ­
n y c h  t r u d n o ś c i.  Ż a łu !ę, że n ie  z a w ­
sze m o g ę  w y t łu m a c z y ć ,  o co m i 
c h o d z i,  z w ła s z c z a  w  s p ra w a c h  b a r ­
d z ie j  s k o m p lik o w a n y c h ,  a le  m a m  
n a d z ie ję ,  że w k r ó tc e  dO ’ de  d o  d o b ­
re g o  p o z io m u  ję z y k a  p o ls k ie g o ”  — 
p isze  s tu d e n t  p ie rw s z e g o  r o k u  A k a ­
d e m ii  M e d y c z n e j,  z a m ie s z k a ły  na  
s ta łe  w  N o w y m  J o r k u .

W s z y s c y  p o d k r e ś la ją  b e z in te re s o w ­
n ą  k o le ż e ń s k ą  p o m o c  ze s t r o n y  i n ­
n y c h  s tu d e n tó w  c ie p ło  i  ż y c z liw o ś ć , 
ja k ą  o b d a r z a ją  l ic h  lu d z ie ,  z k t ó r y ­
m i s ię  s ty k a ją  n a  co  d z ie ń .

J a k ie  ró ż n ic e  o d c z u w a s z  w  w a ­
r u n k a c h  p o b y tu  w  P o lsce  w  p o r ó w ­

n a n iu  z k r a je m ,  z k tó re g o  d o  nas 
p rz y je c h a łe ś ?  N a  c z y m  o n e  p o le ­
g a ją ?

„ R ó ż n ic e  są w  k l im a c ie .  T u t a j  
je s t  w ię k s z e  sp o łe c z n e  ż y c ie , n p . 
w y c ie c z k i i  o b o z y ” . A lb o  „ N ie  w i ­
dzę  ż a d n e j r ó ż n ic y  w  w a r u n k a c h  
ż y c ia  t u t a j  w  P o ls c e  i  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h . J e d n ą  rz e c z  je d n a k  
o d c z u w a m  b a rd z o , lu d z ie  w  P o lsce  
są le p s i i  m a<ą w ię k s z a  k u l t u r ę ” . 
Jeszcze in n a  o d p o w ie d ź : „ ż y c ie  s tu ­
d e n tó w  w  P o ls c e  je s t  d o b re . W a ż ­
ne , że u m ie ją  ze sob ą  w s n ó tż v ć ”  
P rz e w a ż a ją  w y p o w ie d z i p o z y ty w n e , 
p o d k re ś la ją c e  b o g a tą  k u l t u r ę  nasze - 

- g o  k r a ju ,  z k tó r e j  t r z e b a  c z e rp a ć  
ja k  n a jw ię c e j .

TRZEŹWE SPOJRZENIE

S Ą  J E D N A K  ta k ż e  u w a g i k r y t y c z ­
ne , o d n o szą ce  s ię  b e z p o ś re d n io  do  
w a r u n k ó w  n a  u c z e ln i c z y  w  dom u? 
a k a d e m ic k im .  O to  je d n a  z n ic h :  
„ O c z y w iś c ie  n ie  k o rz y s ta m  tu  z 
ró ż n y c h  „ lu k s u s ó w ” , d o  k tó r y c h  
p r z y z w y c z a iłe m  s ię  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h , a le  m u szę  p o w ie ­
d z ie ć , że w a r u n k i  ż y c ia  w  m o im  
a k a d e m ik u  są n ie  t y le  n ie w y g o d n e , 
c o  n ie h ig ie n ic z n e ” . N ie  z d ra d z im y , 
o ja k im  a k a d e m ik u  m o w a , nasz 
re s p o n d e n t je s t  s tu d e n te m  A k a d e m i i  
M e d y c z n e j w  W a rs z a w ie .

Co w  P o ls c e  w y d a je  c i  s ię  szcze­
g ó ln ie  p o z y ty w n e ,  c ie k a w e , a  co 
o c e n ia s z  k r y ty c z n ie ?

Z a c z n i jm y  o d  u w a g  k r y t y c z n y c h .  
B iu r o k r a c ja .  T o  g łó w n y  z a r z u t  
w s z y s tk ic h  r e s p o n d e n tó w . P o n a d to  
k o le j k i  w  s k le p a c h . B r u d n e  to a le ­
t y  p u b l ic z n e , re s ta u r a c je ,  d w o rc e  
i td .

P o z y ty w n ie  o c e n ią  ta  m ło d z ie ż  
c h a r a k te r  n a r o d o w y  P o la k ó w , w y ­
s o k i p o z io m  in te le k tu a ln y  m ło d e g o  
p o k o le n ia , ro z m a c h , z ja k im  P o ls k a  
d ą ż y  do  o s ią g n ię c ia  w y s o k ie g o  p o ­
z io m u  ż y c ia ,  p a t r io ty z m ,  s z a c u n e k  
d la  d ó b r  k u l t u r a ln y c h .

C o w y w io z ą  z P o ls k i p o  z a k o ń ­
c z e n iu  s tu d ió w ?

„ W ie d z ę ,  k u l t u r ę  i  ję z y k  p o ls k i 
w  n a ; le p s z y m  w y d a n iu ” . „ B l i s k i  
k o n ta k t  z k u l t u r ą  p o ls k ą , d o b 'ą  
z n a m m o ś ć  o jc z y s te g o  ję z y k a ” , 
„ G łó w n a  k o rz y ś ć , ja k ą  s tą d  w y n io ­
sę, to  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  p o ls k ie g o , 
p o n a d to  bę dę  m ia ł  b a rd z o  d u ż o  k o -  
le g ó w  i  b ę d ę  m ia ł  d o  k o g o  z w ró ­
c ić  s ię  w  ra z ie  cze g o , k ie d y  w ró c ę  
do  P o ls k i ” .

C o p rz e k a ż ą  s w o im  b l is k im  i  z n a ­
jo m y m  po  p o w ro c ie  d o  k r a ju  za ­
m ie s z k a n ia ?  O d p o w ia d a ją :  nasze 
w ra ż e n ia  z P o ls k i  m im o  ró ż n y c h  
m a n k a m e n tó w  są ja k  n a jle p s z e . B ę ­
d z ie m y  m ó w ić  o P o ls c e  d u ż o  d o b ­
r y c h  r z e c z y . J a k  p ię k n y  to  k ra .i,  
j a k  s e rd e c z n ie  o d n o s z ą  s ię  d o  s ie b ie  
lu d z ie .  ,,W  P o ls c e  lu d z ie  są le p s i, 
m a ją  w y ż s z ą  k u l t u r ę .  P o ls k a  je s t 
c u d o w n y m  k r a je m ” .

MNIEJ SENTYMENTU

N A S Z A  A N K I E T A  b y ła  p rz e p r o ­
w a d z o n a  c a łk o w ic ie  a n o n im o w o . 
W z ię l i  w  n ie j  u d z ia ł t y l k o  c i,  k t ó ­
r z y  c h c ie l i.  N ie  je s t  o n a  z a p e w n e  
r e p re z e n ta ty w n a  d la  c a łe g o  p o lo ­
n i jn e g o  ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie g o  w  
n a s z y m  k r a ju  i  w  rz e c z y w is to ś c i n ie  
o to  n a m  c h o d z i ło .  C h c ie liś m y  p o ­
zn a ć  p r z y n a jm n ie j  c z ę ś c io w o  z a in ­

te re s o w a n ia  m ło d y c h  P o lo n u s ó w , ic h  
s to s u n e k  d o  k r a ju ,  w  k tó r y m  p o ­
s ta n o w i l i  s p ę d z ić  k i l k a  la t .  Z d o b y ­
c ie  z a w o d u  to  d la  n ic h  p o d s ta w o w a  
s p ra w a . Z d a ją  s o b ie  s p ra w ę  z te ­
go , że p o d n o s z ą c  s w ó j  p o z io m  in te ­
le k tu a ln y  i  k u l t u r a ln y  z w ię k s z a ją  
p r e s t iż  p o ls k ie j  g r u p y  e tn ic z n e j w  
s w o im  k r a ju .  W  o d r ó ż n ie n iu  o d  o j ­
c ó w  i  d z ia d k ó w  m a ja  d o  P o ls k i s to ­
s u n e k  z n a c z n ie  m n ie j  s e n ty m e n ta l-  
p y ,  b a r d z ie j n a to m ia s t  r z e c z o w y  i  
p r a k ty c z n y .  J e s t im  t u  d o b rz e , p o ­
z n a ją  o jc z y z n ę  p rz o d k ó w ,  j e j  bo ­
g a tą  h is to r ię  i  to  ic h  u m a c n ia  w  
p r z e k o n a n iu ,  że b y ć  P o la k ie m  z 
p o c h o d z e n ia , to  w ie lk a  rze cz . W ró c ą  
d o  s w o ic h  k r a jó w  z d y p lo m a m i 
w y ż s z e j u c z e ln i — p a n o w ie  in ż y ­
n ie ro w ie .  le k a rz e . D la  n ie je d n e g o  
z n ic h  u z y s k a n e  w  P o lsce  s ty d e n -  
d iu m  s ta ło  s ię  je d y n ą  m o ż liw o ś c ią  
u k o ń c z e n ia  s tu d ió w .  W  U S A  i  K a ­
n a d z ie  za n a u k ę  na  w y ż s z y c h  u c z e l­
n ia c h  tr z e b a  p ła c ić ,  i  to  d u ż o

Są b a rd z o  c h ło n n i.  C h c ie lib y  ja k  
n a jw ię c e j  s k o rz y s ta ć , p o zn a ć . Z n a ­
m ie n n a  je s t  w y p o w ie d ź  je d n e g o  
c h ło p c a , k t ó r y  n a p is a ł, że n ie  p r z y ­
je c h a ł  t u t a j ,  a b y  c h o d z ić  d o  d y s k o ­
te k i,  bo  d y s k o te k i  są na  c a ły m  
ś w ie c ie .  P r z y je c h a ł ,  b y  p o z n a ć  P o l­
skę  i ż y ć  ta k ,  ja k  ż y ją  in n i  o b y ­
w a te le  te g o  k r a ju .  T o  w ła ś n ie  m a  
d la  n ie g o  n a jw ię k s z ą  w a r to ś ć . 
„ W h e m  in  R o m e  l iv e  as th e  R o m a ­
n o  d o ”  — n a p is a ł w  s w o je j  a n k ie ­
c ie .  „ K ie d y  je s te ś  w  R z y m ie , ż y j  
j a k  R z y m ia n ie ”  —  m ó w i p rz y s ło ­
w ie .  D la te g o  n ie  o d p o w ia d a  m u  ta ­
k a  p o s ta w a , ja k ą  p r z y jm u ją  je g o  
n ie k tó r z y  k o le d z y . S e p a ro w a n ie  s ię  
od  s p o łe c z e ń s tw a , ż y c ie  w e  w ła s n y m  
g r o n ie  c u d z o z ie m c ó w  n ie  d a je  
p ra w d z iw e g o  p o z n a n ia  P o ls k i.

K IE D Y  d ecyd u ją  się na s tu ­
d ia  w  Polsce, p o w o d u je  n im i 
n ie  ty lk o  s e n tym e n t do S ta re ­
go K ra ju ;  m yślę , że w ię kszą  
ro lę  o d g ry w a  tu  osobista k o ­
rzyść, ja k ą  dadzą s tu d ia  w  w y ­
b ra n y m  k ie ru n k u , zdobycie  po­
p ła tnego  zaw odu. I  p ow ied zm y  
sobie szczerze, że często d op ie ­
ro  tu ta j budzi się u  n ie je d n e ­
go poczucie w ię z i n a rod ow e j, 
m iło ś c i d la  tego k ra ju  i społe­
czeństwa, pow s ta je  m yś l o po­
w ro c ie  w  p rzysz łośc i na stałe. 
I  n ie  w y m a g a jm y  od n ich  
w ie lk ic h  d e k la ra c ji.  Są jeszcze 
m ło d z i, czasem n iezdecydow a­
n i,  a le p e łn i zapa łu  do n a u k i, 
poznan ia  rzeczy n ow ych . O je d ­
n y m  p a m ię ta ją  na pew no. O  
ty m , że w  p rzysz łośc i staną się 
am b asa do ra m i p o ls k ie j sp ra w y  
i  że ju ż  d z is ia j zda ją  sobie 
spraw ę, ja k  odp ow ie dz ia ln e  
je s t to  zadanie.

A  potem  p rz y s y ła ją  do P o l­
s k i l is ty  pe łne  tę s k n o ty  i  p rz y ­
w ią za n ia . W ra ca ją  na s tu d ia  
d o k to ra n c k ie , p ra k ty k i ,  są na ­
d a l z n a m i. C a ły m  sercem.

K rystyna G R Z Y B O W S K A

Rehnbiiilacjn 
czy Geschneit?

pon, u p o w a ż n ia ją c y  —  po ze­
b ra n iu  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i —  do 
w y m ia n y  na  d ług o g ra ją cą  p ły tę  
p re ze n tu ją cą  „d o k u m e n ty “  z 
czasów  h it le ro w s k ic h . Są to  o- 
s ła w io ne  m o w y  ft ih re ra , k o m u ­
n ik a ty  w o je n n e  O berkom m ando  
d e r W e h rm a ch t, zw yc ięsk ie  fa n ­
fa r y ,  „D e u ts c h la n d lie d ”  itp .

In ic ju ją c  s w o ją  skandaliczną  
serię  w y d a w n ic z ą  w yd aw ca  
J a h r  za m ie rz a ł p rze pro w a d z ić  
m a ka b ryczn ą  ka m p an ię  re k la ­
m ow ą . K io s k i k o lp o rtu ją c e  ze­
szy ty  m ia ły  zostać udekorow ane  
h it le ro w s k im i f la g a m i i e m b le ­
m a ta m i ae sw astyką . A k c ja  p ro ­
te s ta cy jn a  o rg a n iz a c ji d e m o kra ­
tyc z n y c h  i  an ty faszys to w sk ich  
d o s ło w n ie  w  o s ta tn ie j c h w il i  u - 
n ie m o ż liw iła  re a liza c ję  te j ha­
n ie b n e j re k la m y . R ó w n ież  zw iąz 
k i  za w odow e  w ie lo k ro tn ie  z w ra ­
c a ły  u w agę  na  szko d liw e  n a ­
s tępstw a , ja k ie  —  szczególnie 
w ś ró d  m łod eg o  p oko le n ia  R F N  
—  w y w o ła  ta k ie  bezkry tyczn e  
p rz e d s ta w ia n ie  okresu  h it le ro w ­
skiego.

S Z W A J C A R S K I ty g o d n ik  „ W e lt -  
w o c h e ”  s k o n s ta to w a ł n ie d a w n o , że

p rz e z  R F N  p rz e ta c z a  s ię  o b e c n ie  
p r a w d z iw a  „ f a la  h i t le ro w s k a ” , z p o ­
m o c ą  k tó r e j  „ p r z e m y s ł  m a c h e ró w  
o p in i i ”  r o b i  d o b r y  in te re s . W  o s ta t­
n im  cza s ie  p o ja w i ły  s ię  n a  R F N -  
o w s k im  r y n k u  k s ię g a rs k im  d w i«  n o ­
w e  k s ią ż k i  o H it le r z e .  J e d n a  z n ic h  
p ió ra  J o a c h im a  F e s ta  o s ią g n ę ła  o- 
g r o m n y .  j a k  n a R F N , n a k ła d  25« 
ty s . e g z e m p la rz y . I lu s t ro w a n e  t y ­
g o d n ik i  o m a s o w y m  w z ię c iu  p rz e ­
d r u k o w y w a ły  o b sze rn e  f r a g m e n ty  
o b u  p ra c . D w a  ró ż n e  w y d a w n ic tw a  
n ie m a l ró w n o c z e ś n ie  w y p u ś c i ły  z 
d r u k u  s m u tn e j p a m ię c i tw ó r  H i t le ­
ra  „ M e in  K a m p f ” . I n n y  w y d a w c a  
z a in te re s o w a ł s ię  ro c z n ik a m i o rg a n u  
p ra s o w e g o  N S D A P  , .V « tk is e h e r  
B e o b a c h te r ”  i  w y p u ś c i ł  d r u k ie m  co 
c ie k a w s z e  n u m e r y .  „ H i t le r o w s k a ”  
fs la  o g a rn ę ła  ró w n ie ż  s w o im  za s ię ­
g ie m  d z ie d z in ę  m o d n y c h  o b e c n ie  p a ­
m ię tn ik ó w .  P o  m e m o ira c h  b . m in i ­
s tra  u z b r o ie n ia  I I I  R zeszy  — S o e e ra , 
u k a z a ły  s ię  w s p o m n ie n ia  H o f fm a n ­
na , n a d w o rn e g o  fo to g r a fa  H i t le r a ,  
z a t y tu ło w a n e :  .H i t le r  z M is k a ” .

H IT L E R O W S K A  fa la  p rz e k ro ­
czy ła  g ra n ice  R F N  i d o ta r ła  ju ż  
do ks ię ga rń  sąs iedzk ie j A u s t r i i 
i  S z w a jc a r ii. R e k la m u je  się ją  
ta m  pod  pseu do n au ko w ym  ha ­
s łem  „H is to r ia  w spółczesna  w  
p iśm ie , obraz ie  i  n a g ra n iu “ .

N as tępn ie  zagadną łem  sw o je ­
go rozm ów cę, ja k ie  —  je go  zda­
n ie m  —  są cele ca łe j te j k a m -

p a n ii zw a ne j H it le rw e lle ,  Po­
czą tko w o  u s iło w a ł m n ie  p rzeko ­
nać, że ch od z i tu  g łó w n ie  o  
w zg lę dy  k o m e rcy jn e . To  ty lk o  
„E in  grosses G eschä ft m it  H i­
t le r “  —  s tw ie rd z ił.

N ie  m og łem  się z ty m  zgo­
dz ić . P rzy toczy łem  np. fa k t, że 
f i rm y  k o lp o rte rs k ie  o d m a w ia ją  
dos ta rczan ia  s e ria ló w  pana 
Ja h ra  do  k ra jó w  soc ja lis tycz ­
n ych . P o w o łu ją  się p rz y  ty m  na 
zakaz ze s tro n y  w yd a w c y . W y ­
d a w n ic tw o  zd a je  w ię c  sobie 
ś w ie tn ie  spraw ę, ja k i b ru n a tn y  
o w oc  puszcza w  ob ieg  i  w ie  
p rz e c iw k o  ko m u  je s t on  pośred­
n io  w ym ie rzo n y .

M ó j rozm ów ca  szuka jąc dal­
szych a rg u m e n tó w  p o w o ła ł się 
n a  n a s tro je  pan u jące  w  k o rp u ­
sie o fic e rs k im  B un d esw e h ry , 
K o rp u s  ten  p ragn ie , a b y  n ie  
czyn ion o  go o d p o w ie d z ia ln y m  za 
b ru n a tn ą  przeszłość —  skonsta­
to w a ł. I  d la te go  p ra g n ie  reha­
b i l i ta c j i  W e h rm a ch tu  —  doda­
łem .

Nasze k o n k lu z je  zaczęły się 
zb liżać . D osz liśm y po c h w ili do  
w n io s k u , że s iły  p ra w ic o w e  w  
R FN . z pom ocą s e ria ló w  re h a ­
b il itu ją c y c h  W e h rm a c h t p rzyg o ­
to w u ją  o p in ię  zachodn ią  do 39- 
le c ia  zw y c ię s tw a  nad faszy­
zm em . A  to  ju ż  coś znaczn ie  
w ię c e j n iż  n a w e t n a jw ię k s z y  
G eschä ft m i t  H it le r .

Janusz M O S Z C Z E N S K I
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Elektronowy
kolejarz

W  Z W I Ą Z K U  R a d z ie c k im  p o d r ó ­
ż u je  s ię  k o le ją  t y l k o  z m ie js c ó w k a ­
m i.  P o d y k to w a n e  je s t  t o  t r o s k ą  o 
z a p e w n ie n ie  p a s a ż e ro m  w y g o d y  w  
d łu g o t r w a ły c h  p o d ró ż a c h , l ic z ą c y c h  
n ie ra z  ty s ią c e  k i lo m e t r ó w .  A b y  
s p rz e d a ć  p o d ró ż n e m u  b i le t ,  kasa  
k o le jo w a  n a  d a n e j s ta c j i  m u s i o -  
t r z y m a ć  n a jp ie r w  a k tu a ln e  d a n e  o 
s ta n ie  w o ln y c h  m ie js c  w  s k ła d z ie  
p o c ią g u . M im o  s p ra w n e g o  s y s te m u  
o r g a n iz a c y jn e g o ,  w  g r o m a d z e n iu  te ­
g o  ty p u  in f o r m a c j i  z d a rz a ły  s ię  p o ­
m y łk i  b ą d ź  to  n a  n ie k o r z y ś ć  p a sa ­
ż e ra , b ą d ź  s a m e j k o le i  (p o z o s ta w a ­
ł y  w o ln e  m ie js c a  w  w a g o n a c h ).

P r o b le m  te n  p rz e s ta i o s ta tn io  
t r a p ić  ra d z ie c k ic h  k o le ja r z y .  Z e s ­
p ó ł  n a u k o w c ó w  z  I n s t y t u t u  M a s z y n  
M a te m a ty c z n y c h  w  E r e w a n iu  s k o n ­
s t r u o w a ł  a p a r a t  e le k t r o n o w y ,  k t ó r y  
łą c z y  w  s o b ie  f u n k c je  z b ie ra c z a  i n ­
f o r m a c j i  o  a k tu a ln e j  f r e k w e n c j i  w 
ja d ą c y m  p o c ią g u  o ra z  k a s je ra  s p rz e ­
d a ją c e g o  b i le t .  O b s łu g u ją c y  te g o  
e le k t r o n o w e g o  „ k o le ja r z a ’* p r a c o w ­
n i k  s ta c j i  n a c is k a  t y l k o  g u z ik  i 
z a  k i lk a n a ś c ie  s e k u n d  a u to m a t  a lb o  
w y rz u c a  o s te m p lo w a n y  b i le t ,  a lb o  
„ o d m a w ia ”  * je g o  s p rz e d a ż y . -(P A P )

Niemowlę w studni
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ż e ń s k ie j ,  p o z b a w io n e  o p ie k i  r o d z i­
c ó w , k tó r z y  p r a c o w a l i  w  p o lu ,  w y ­
r u s z y ło  n a  s a m o d z ie ln ą  „ w ę d r ó w ­
k ę ”  i  w p a d ło  d o  s tu d n i  i r y g a c y j ­
n e j  o  g łę b o k o ś c i 7 s tó p  (o k . 2 m i.  
"W y p a d e k  te n  n a s tą p i ł  w  p o b l iż u  
M ia m i  n a  F lo r y d z ie .

W e z w a n e  n a  p o m o c  e k ip y  r a tu n ­
k o w e  n ie  w ie d z ia ły  p o c z ą tk o w o , j a k  
d o t r z e ć  d o  d z ie c k a , k tó r e  s ie d z ia ło  
n a  d n ie  w ą s k ie j  s tu d n i.  W  k o ń c u  
ro z p o c z ę to  d rą ż e n ie  w  p o b l iż u  d r u ­
g ie g o  o tw o r u ,  t a k .  a b y  d o tr z e ć  d o  
IS -m ie s ię c z n ć j A r a b e r  N o e l z b o k u . 
R a to w n ic y  b a l i  s ię  w y c ią g n ą ć  d z ie c ­
k o  s ta ry m  o tw o r e m , p o n ie w a ż  b y ł  
o n  za c ia s n y . P o  t r w a ją c e j  k i l k a  
g o d z in  a k c j i  d z ie w c z y n k a  zo s ta ła  
w y d o b y ta ,  n ie  o d n o s z ą c  s z w a n k u .

Siarczysty mróz...
S IA R C Z Y S T Y  m ró z  p rz e z  c a ły  r o k  

p a n u je  w .. .  z n a n y c h  z  w y s o k ie j  ja ­
k o ś c i lo d ó w k a c h  „ P o la r ” , k tó r e  w  
s w o ic h  z a m r a ż a ln ik a c h  u t r z y m u ją  
n ie m a l a r k ty c z n e  t e m p e r a tu r y .  L o ­
d ó w k i  s p rę ż a rk o w e  „ P o la r  125”  i  
„P o la r-1 8 0 ”  a te s to w a n e  d w o m a  
g w ia z d k a m i z a p e w n ia ją  w e  w n ę tr z u  
ła m r a ż a ln ik ó w  te m p e r a t u r y  m in u s  
12 s t. C  n a w e t  w  n a jw ię k s z e  u p a ły .  
R e k o rd z is tk ą  je d n a k  je s t  z a m ra ż a rk a  
t y p u  „ P o la r - Z D - 4 ”  o p o je m n o ś c i 125 
l i t r ó w .  A te s to w a n a  je s t  o n a  aż t r z e  
m a  g w ia z d k a m i a w  z a m r a ż a ln ik u  
je j u t r z y m y w a n a  je s t  s ta ła  te m p e ­
r a tu r a  m in u s  18 s t. C.

W  kwestii form alnej

Witai szefie 
z życzeniami

N A G L E , an i grzm iało  an i trzaskało , rozeszła się po całym  
biurze wiadomość, że 31 grudnia z życzeniam i noworocznym i 
będzie chodzić od pokoju do pokoju sam naczelny szef. O t tak  
sobie, n iby  n igdy nic, ja k  zw yczajny, prosty człow iek. W  
zw iązku  z ty m  pow stał s traszliw y rwetes w e w szystkich bez 
w y ją tk u  kom órkach i  by łbym  nieszczery, gdybym  nie dodał, 
że ta wiadomość w ydala  się na p ierw szy rzut oka tak  n iezw y­
k ła , ja k  n iezw ykłe było narodzenie się gdańskich pięcioracz- 
Jsów.

C A Ł E  B IU R O  stanę ło  n a  no ­
gach.

T y lk o  re fe re n t z s e k c ji fa k ­
tu ro w a n ia  n ie  s tra c ił p rz y to m ­
nośc i u m y s łu  i  n a ty c h m ia s t, rz u  
ca jąc się z w ła ś c iw y m  sobie 
tem pe ra m e n te m  w  w ir y  a k ty w  
ności, z o rg a n iz o w a ł ad  hoc 
b iu ro w e g o  to to - lo tk a .  W  c iągu  
jednego  d n ia  p ra c y  ze b ra ła  się 
pokaźna  su m ka  na w ysko ko w e  
p rz y ję c ie  w  e k s k lu z y w n e j re ­
s ta u ra c ji „P o d  ja p o ń s k im  śle­
d z ik ie m ” . P rz y  czym  trze ba  o - 
b o w ią zko w o  dodać, że szanow ­
n y  pan  re fe re n t s ta ł się ty m  
sam ym  sp raw cą  p o d z ia łu  ca łe­
go b iu ra  na  dw a  p rz e c iw s ta w ­
ne obozy. J e d n i u w a ż a li tę  w ia  
dom ość na ty le  n ie p ra w d o p o ­
dobną. że o b s ta w ia li jeden  do 
dz ies ięc iu . A  zn ow u  d ru d z y  
u w a ż a li nacze lnego szefa za 
lu d zk ie g o  ch łopa  i ró w n ie ż  ob­
s ta w ia l i jeden  do dzies ięc iu .

B A N K  b iu ro w e g o  to to - lo t k a  r o z ­
r a s ta ł  s ię  w  o c z a c h . R e fe r e n t  t r iu m  
fo w a ł.  A le  z a ra z  p o  ś w ię ta c h , w i ­
d o c z n ie  p o d  w p ły w e m  o g ó ln e g o  
z b l iż e n ia  s ię  c z ło w ie k a  d o  c z ło w ie ­
k a . w ie lu  p r a c o w n ik ó w  p r z y ję ło  
p o s ta w ę  o p ty m is ty c z n a ,  z m ie n ia ją c  
s w o je  t y p y  n a  k o r z y ś ć  s z e fa . P o  
d r u g ie j  s t r o n ie  z o s ta ła  m in im a ln a  
m n ie js z o ś ć , k tó r a  z a c z ę ła  l ic z y ć  na 
p o k a ź n y  z y s k  e k s t ra  p o z a  fu n d u ­
szem  p ła c .

Bilans roczny
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D O  R E D A K C J I nadszed ł lis t...
D o re d a k c ji nadchodzą  s e tk i 

lis tó w . In te rw e n c je , p rośby , ży ­
czenia , p o c h w a ły , obe lg i, in fo r ­
m ac je , d rw in y .  W śród  tego 
w szys tk ie go  znaczny p ro c e n t to  
l is t y  ano n im o w e , oczyw iśc ie  
n a jczę śc ie j te  w  k tó ry c h  m a  się 
re d a k c ji (d z ie n n ik a rz o w i) coś 
za z łe , ko m u ś  się w y m y ś la  lu b  
kogoś ta m  się bo i. Im  b a rd z ie j 
n a p a s tliw y  l is t ,  ty m  g łę b ie j au ­
to r  „ id z ie  w  k o n s p ira c ję ” . O - 
trz y m a łe m  o s ta tn io  w ła ś n ie  ta ­
k i  a n o n im o w y  lis t .  N ie  p ie rw ­
szy zapewne i  n ie  o s ta tn i. L i ­
s tó w  w  sp ra w ie  p ro g ra m ó w  te 
le w iz y jn y c h  je s t sporo, p rze ­
w a ż n ie  w iększość k ry ty c z n a  lu b  
p o s tu la ty w n a , c z y li czegoś tam  
się  dom agająca  —  od T V  i  od 
ty c h  k tó rz y  o  T V  piszą. Ten 
„m ó j”  l is t  je s t w y ją tk o w y :  otóż 
n a  czterech  s tro na ch  gęsto za­
p isanego p a p ie ru  z a w arta  je s t 
n a jg o rę tsza  ob ron a  te le w iz ji (a 
śc iś le j —  je j  p ro g ra m u ), o raz 
ró w n ie  gorąca  (a śc iś le j —  d ru ­
zgocąca) ocena d z ia ła ln o ś c i n i­
że j podpisanego. S ta rcza  zrzę - 
d liw o ś ć  H a m ilto n a  je s t n ie b ia ń  
s k ip i ba lsam em  w  p o ró w n a n iu  
z ty m  co w y ra b ia  ra z  n a  t y ­
d z ień  rzeczony V ox...

W ła ś c iw ie  m ożna b y  się z te ­
go cieszyć, g d y b y  n ie  pew ne 
„a le ” . O tóż nasz z n a k o m ity , 
n ie ż y ją c y  ju ż  od w ie lu  la t  re ­
d a k c y jn y  ko leg a  F e lik s  J o rd a n  
m a w ia ł zawsze m ło d y m  d z ie n ­
n ik a rz o m  —  a m ia łe m  to  szczę 
ście że i  d la  m n ie  zna la z ł n ieco 
czasu —  a b y  n ie  b rn ę li w  to  co 
•nożna b y  nazw ać zaw odow ą

z ło ś liw o śc ią  I m a lk o n te n c tw e m . 
P o w o ły w a ł się p rz y  ty m  na  m i­
tyczną  d la  nas „w ie d e ń s k ą  
szko łę ”  (C K ) d z ie n n ik a rs tw a , 
k tó re j g łó w n ą  re g u łą  b y ło  w p a  
ja n ie  s w y m  u czn iom  zasad p i­
san ia  g łó w n ie  o p ozy tyw a ch , 
gdyż k ry ty k o w a n ia  n ik o g o  u -  
czyć n ie  trzeba  —  w  te j d z ie ­
d z in ie  k a ż d y  c z ło w ie k  je s t bo­
w ie m  m is trzem . Z  k o le i zaś 
n ieu s tan n e  szydzenie , w y d z i­
w ia n ie  i  p o d rw iw a n ie  stęp ia  
w ra ż liw o ś ć , czyn iąc  z c z ło w ie ­
ka  swego ro d z a ju  „m a s z y n k ę  do 
b ic ia ” . O sobiście  n ie  sądzę, aby 
ze m ną  m ia ło  ju ż  b yć  ta k  źle, 
a le  l is t  m o jego  adw e rsa rza  p o ­
tra k to w a łe m  ja k o  p ew ien  syg ­
n a ł. D z ię k u ję  w ię c  n iezn a ne m u  
a u to ro w i i  chociaż z w ie lo m a  
je go  p o g lą d a m i się n ie  zga­
dzam , to  przec ież p o tra f ię  je  
uszanow ać. W s z y s tk ic h  zaś ty c h  
k tó rz y  co ja k iś  czas zachęcają 
m n ie  do d z ia ła ń  zaczepnych i 
u w a ża ją  że m ożna  b y  i trzeba  
M O C N IE J , p ra gn ę  u spoko ić : 
jeszcze n ie ra z  p rz y jd z ie  nam  
s ię  w s p ó ln ie  p rzed  te le w izo re m  
zd enerw ow ać, a w ów czas...!!!

M IA Ł  B Y Ć  —‘  w ia d o m o , k o ­
n iec  ro k u  —. b ila n s . C h c ia łem  
p rzyzn ać  w ła sn e  te le w iz y jn e  
„O s c a ry ”  i  „A n ty -O s c a ry ” , w y ­
ró ż n ić  je d n y c h , w y k p ić  in ­
nych... Z a m ia s t tego, n iczym  
ten  a n io łe k  z szopk i św ią tecz ­
n e j,  grzeczn ie  życzę te le w iz ji i 
te le w id z o m  W S Z Y S T K IE G O  
N A J L E P S Z E G O  w  N o w y m  R o ­
k u .

V O X
PS. N ie  c ie rp ię  ju b ile u s z y , 

a le ta k  się d z iw n ie  sk ła da  że 
za d w a  d n i rozpoczn ie  się 10 
ro k  (ś w ia t się w a li! )  od c h w il i  
k ie d y  na  ty c h  ła m a ch  rozpoczą 
łe m  owe te le -p o ty c z k i.  N ik t  
je d n a k  w  n u m e ra c h  z 1965 r o ­
k u  V oxa  n ie  zn a jd z ie  —  b y ł 
w ów czas b a rdzo  m ło d y  i  n o s ił 
p re te n s jo n a ln e  pseudo —  A l i ­
g a to r. (v)

A le  w ia d o m o ś ć  o  d e c y z j i  n a c z e l­
n e g o  s ze fa  w y w a r ła  te ż  g łę bsze  
s k u t k i .  M ia n o w ic ie  w  c a ły m  b iu ­
r z e  z a c z ę ły  s ię  g e n e ra ln e  p o rz ą d ­
k i .  s p r z ą ta c z k i p rz e z  t r z y  d n i  na 
d w ie  z m ia n y  p u c u ją c  w s z y s tk ie  
s p r z ę ty  n a  w y s o k i  p o ły s k , ra d a  za ­
k ła d o w a  z a fu n d o w a ła  z d o b n e  w  
b o m b k i  g a łą z k i ś w ie r k o w e  d la  k a ż ­
d e g o  p o k o ju  a s e k c ja  g o s p o d a rc z a  
z a k u p i ła  n a g le  d w a  e le k t r o lu k s y  i  
d o d a tk o w o  t r z y  s k r z y n k i  p a s ty  d o  
p o d łó g . D o  d z ia ła n ia  p r z y s tą p i l i  te ż  
k ie r o w n ic y  d z ia łó w ,  k tó r z y  w ła s n o ­
rę c z n ie  w  n a d g o d z in a c h  s e g re g o w a ­
l i  p a p ie ry .  W  d z ia le  z a o p a trz e n ia  
p o d ję to  u c h w a łę  o o d d a n iu  f i r a ­
n e k  na  s u p e r  e:<press.

T R A D Y C J A  s k ła d a n ia  ż y c z e ń  je s t 
s ta ra  ja k  k a le n d a rz , a fo rm a  ic h  
p rz e k a z y w a n ia  z a le ż y  o c z y w iś c ie  
od  k u l t u r y  o s o b is te j.  B o  co c z ło ­
w ie k  to  s t y l .  s t y l  ż y c ia ,  s t y l  b y ­
c ia . s t y l  z a rz ą d z a n ia , s t y l  w s p ó łż y ­
c ia  w  p r a c y .  G d y  c h o d z i o  m n ie . 
to  d o  s k ła d a n ia  ż y c z e ń  u ż y w a m  
ś r o d k ó w  n a jp r o s t s z y c h  i  n a j t a ń ­
s z y c h . K a r t k a  p o c z to w a , s ło w o , u -  
ś c is k  d ło n i ,  w  n ie k tó r y c h  w y p a d ­
k a c h  b u ź k a  z d u b e l tó w k i .  O to  c a ły  
m ó j  a rs e n a ł i  j a k  m i s ie  w y d a je  
z u p e łn ie  w y s ta r c z a ją c y ,  b y  in n -y m  
s p r a w ić  p rz y je m n o ś ć  i  b y  in n i  n ie  
m ó w i l i  żem  c h a m .

A le  ż y c z e n ia  z  p o z y c j i  s ta n o w is ­
k a  m a ia  in n y  c h a r a k te r .  S k ła d a ­
n ie  ż y c z e ń  z p o z y c j i  s ta n o w is k a  
je s t  ju ż  w y s tą p ie n ie m  p u b l ic z n y m ,  
w ię c  i  sp o só b  ic h  p rz e k a z y w a n ia  
m a  s w o je  z n a c z e n ie . I  z n o w u ,  co 
s z e f t o  sp o só b . J e d n i w y b ie r a ją  
te le fo n ,  d z w o n ią  d o  p o d le g ły c h  k ie ­
r o w n ik ó w .  m ó w ią  o g ó ln ie  n a  te m a t  
o d p o w ie d z ia ln y c h  z a d a ń  k o m ó r k i ,  
d z ię k u ją  za ju ż .  p ro s z ą  o jeszcze  
i  d o d a ją , ż e b y  k ie r o w n ik  w  im ie ­
n iu  p rz e k a z a ł w s z y s tk ie g o  n a j le p ­
sze g o  s w o im  p r a c o w n ik o m . O d  n a ­
c z e ln e g o  s z e fa , o d  r a d y  z a k ła d o w e j,  
o d  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  i  p o l i ­
t y c z n y c h .  W  ta k im  w y p a d k u  lu d z ie  
r o z p o c z y n a ją  n o w y  r o k  z p e łn a  
ś w ia d o m o ś c ią  c e ló w  i  z a d a ń  s w o je j 
k o m ó r k i  i  c a łe g o  z a k ła d u . I n n i  n a ­
c z e ln i s z e fo w ie  z w o łu ją  z e b ra n ie  
n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  se ­
k r e ta r k a  s p o rz ą d z a  l is tę  n a c z e ln y  
s z e f z a tw ie rd z a , s k re ś la  d o p is u je  i  
d o  c a łe g o  z e b ra n ia  d o k ła d a  la m p ­
k ę  w in a  ze s ło n y m i p a lu s z k a m i.  O 
u s ta lo n e j  g o d z in ie  n a c z e ln y  sz e f 
r z u c a  w a ż n e  s p r a w y ,  p rz y c h o d z i 
ja k o  o s ta tn i w  o to c z e n iu  w ic e n a -  
c z e ln y c h  s z e fó w , w in o  ju ż  ro z la n e  
— i  w te d y  n a s tę p u je  p rz e m ó w ie n ie . 
W s z y s c y  w y p i ja ją  p r z y d z ia ł ,  k to ś  
ta m  r e w a n ż u je  s ie  ż y c z e n ia m i od 
z a ło g i,  k to ś  in n y  r o z p o c z y n a  ju ż  
z b ió rk ę  do  k a p e lu s z a , a k to ś  in n y  
o r g a n iz u je  w y p a d  n a  je d n e g o . N a ­
to m ia s t  n a c z e ln y  s z e f w ra c a  do  
s w o ic h  te le fo n ó w  b o  to  t r z e b a  ty m  
i  o w y m  spoza d a ć  d o w o d y  ż y c z l i ­
w o ś c i.

C Z Y  nasze s to s u n k i d e m o k r a ty ­
z u ją  s ie  na  ty m  w a ż n y m  o d c in k u ?  
O p o w ia d a ł m i n a c z e ln y  s z e f p e w ­
n e g o  z a k ła d u , że  s w ó j d z ie ń  p ra c y  
r o z p o c z y n a  iu ż  o s ió d m e j,  p u n k t u ­
a ln ie  z p ie rw s z ą  z m ia n ą . W  b iu rz e  
z ja w ia  s ie  d o p ie ro  o d z ie w ią te j.  T e  
d w ie  g o d z in y  p rz e z n a c z a  w y łą c z n ie  
d la  z a ło g i.  O d w ie d z a  k o le jn o  o d ­
d z ia ły .  w y d z ia ły ,  la b o r a to r ia ,  za ­
p o z n a je  s ie  z b ie ż ą c y m i p r o b le m a ­
m i.  b ie rz e  n a  r o z m o w y  r o b o tn i ­
k ó w . k ie r o w n ik ó w  lu d z i  z n a d z o ­
r u .  D z ię k i te m u  z a k ła d  zn a  n ie  ze 
s p ra w o z d a ń , a o lu d z ia c h , ic h  r a ­
d o ś c ia c h  i  k ło p o ta c h ,  m o ż e  m ó w ić  
n a w e t  w y r w a n y  ze s n u . W  b iu T ze  
z a c z y n a  od  c o d z ie n n e j o d p r a w y  r o ­
b o c z e j ze s w o im  o p e r a ty w n y m  szta  
b e m . a w  o s ta tn im  p u n k c ie  w y d a ­
je  d e c y z je  z w ią z a n e  z p o b y te m  
w ś ró d  z a ło g i.  N ie k ie d y  — p o w ie ­
d z ia ł  m i  — Z a m ie n ia m  s ie  w  k s ią ż ­
k ę  ż y c z e ń  p ró ś b  |  z a ż a le ń . L u d z ie  
m ó w ią  w s z y s tk o , n ie  k r e p u ją  s ię , 
j a k  n a  z e b ra n ia c h .

P O J Ę C IE  d e m o k r a ty z a c j i  s to s u n ­
k ó w  w  z a k ła d a c h  je s t  n ie s ły c h a n ie  
ro z c ią g l iw e ,  b o  ro z c ią g a  s ie  o n o  na  
s t y l  z a rz ą d z a n ia , o p e ra ty w n o ś ć  
w y d a w a n ia  d e c y z j i  n a  s t y l  b y c ia  
s a m e g o  n a c z e ln e g o  s ze fa  i  sno sób 
s k ła d a n ia  ż y c z e ń  n o w o ro c z n y c h .  Sa 
je d n a k  lu d z ie ,  k tó r z y  w o la  c z y ta ć

s p ra w o z d a n ia  n iż  s łu c h a ć  lu d z i .  Sa 
s z e fo w ie , k t ó r z y  P o o d g ro d z e n iu  s ie  
s e k r e ta r k ą  w y c h o d z ą  ze s w o ic h  g a ­
b in e tó w  t y l k o  n a  z e b ra n ia . Są 
jeszcze  lu d z ie  i  sa lu d z is k a .

*  *  *

G D Y  Z A S  C H O D Z I o  lo sy  
b iu ro w e g o  to to - lo tk a , to  dono ­
szę, że p rz e g ra li o p ty m iś c i. N a 
cze lny szef 30 g ru d n ia  o trz y m a ł 
w iadom ość, że 31 g ru d n ia  n a ­
cze ln i sze fow ie  będą sk ładać 
życzenia  sw o je m u  nacze lnem u 
sze fow i. S k ła d a n ie  życzeń p ra ­
co w n ik o m  b iu ra  p rze sun ię to  na 
p ierw sze  d n i s tyczn ia .

Tomasz JE R K O

S. O R Ł O W A , a rty s tk a  
T e a tru , O p e ry  i  B a le tu  w  
A lm a -A c ie  w y s tę p u je  w  
bajce  „F in ia t  —  J a s n y j S o- 
k o ł” , re a liz o w a n e j przez  
C e n tra ln e  S tu d io  F ilm ó w  
D zie c ię cych  i  M łod z ie żo ­
w y c h  im . G ork iego .

(C A F -T A S S )

Pechowy bandyta
P E W IE N  g a n g s te r  w s z e d ł d o  b a ­

r u  w  N e w  H y d e  P a r k  ( s ta n  N e w  
Y o r k )  i  z a ż ą d a ł p ie n ię d z y .  O b d a ­
r z o n y  r e f le k s e m  b a r m a n  w y r w a ł  
m u  z r ę k i  r e w o lw e r  i  p o d a ł g o  k e l ­
n e rc e , k tó r a  w r z u c i ła  b r o ń  p rz e z  
k r a tę  w  p o d ło d z e  d o  p iw n ic y .  O - 
s o b n lk  w y p a d ł  n a  u l ic ę ,  p o ś l iz n ą ł 
s ię  n a  p ie rw s z e j g o ło le d z i i  w p a d ł 
p r o s to  w  rę c e  p o l ic ja n t a ,  k t ó r y  b a ­
d a ł w ła ś n ie  je g o  s a m o c h ó d  — p o  
p ie rw s z e  u k r a d z io n y ,  p o  d r u g ie  za ­
p a r k o w a n y  z  z a p a lo n y m  s i ln ik ie m  
w  m ie js c u  z a b r o n io n y m . B a n d y ta  
będz iie  o d p o w ia d a ł z a  c z te ry  je d n o -  
r -r -c ir .it, ivr7cstenstwa.

Odnaleźć siebie
P O P U L A R N Y  A K T O R , 

k tó ry  ostatnio znów pod­
b ił publiczność ro lą  K m i­
cica w  „Potopie”, dzieli się 
re fleks jam i na tem at swe­
go niełatwego zawodu.

N A G R O D A  
P A Ń S T W O ­

W A , ja k ą  o - 
trz y m a łe m  w  
1974, pow odu  
je  chęć ro z e j­
rze n ia  się, u -  
c ieszenia so­
bą. K a ż d y  z 
nas tego po­
trz e b u je . Z a ­
wsze b y łe m  
p rz e k o rn y . 
S zuka łem  
w ię c  zła, ja ­

k ie  może w y n ik n ą ć  z te j n a ­
g ro dy . P rz e ra z iłe m  się trochę , 
bo o dn io s łe m  w raże n ie , że w ię k  
szość k r y ty k ó w  z a jm u ją c y c h  się 
m o ją  osobą, p isze ju ż  o m n ie  
e p ita f iu m . C h yba  za wcześnie, 
choć ta  nag ro da  je s t ja k b y  
zam kn ięc iem , u k o ro n o w a n ie m  
m o je j m łodośc i, k tó rą  —  m ó ­
w ią c  pa te tyczn ie  —  w  całości 
p ośw ięc iłem  sztuce.

T R U D N O  B Y Ł O B Y  o b lic z a ć  p o ­
c z ą te k  m o je j  d r o g i  od  d y p lo m u ,  
b o  d o s ta łe m  go  n ie s p e łn a  3 la ta  
te m u  — e k s te r n is ty c z n ie ,  a n i od  
d e b iu tu  w  te a t r z e  5 l a t  te m u .  bo  
ju ż  w te d y  b y łe m  a k to r e m  f i i / ^ o -  
w y m . A  d o  t i lm u  te ż  • p rz y s z e a ie m  
ju ż  ja k o  k to ś .  k o g o  z a u w a ż o n o  w  
te le w iz j i .  W ię c  za d a tę  p o d ję c ia  
m o je j  p r a c y  a k t o r s k ie j  u z n a łe m  
13.X I I . 1961 r o k u  — m ia łe m  16 la t  
i  r e c y to w a łe m  w ie rs z e  w  m ło d z ie ­
ż o w y m  S tu d io  P o e ty c k im  w  T V . 
C h c ia łe m  c h y b a  zaw sze  m ie ć  coś 
w s p ó ln e g o  ze s z tu k ą :  u c z y łe m  s ię  
g r y  n a  s k r z y p c a c h  i  m y ś la łe m , że 
b ę d ę  m u z y k ie m . A le  to  w s z y s tk o  
p r z y  je d n o c z e s n y m  in te n s y w n y m  
u p r a w ia n iu  s p o r tu  w y c z y n o w e g o . 
N a d s z e d ł m o m e n t,  w  k tó r y m  m u ­
s ia łe m  s ie  z d e c y d o w a ć : c z y  od  r a ­
z u  p ó jś ć  za ty m  p ie rw s z y m  s u k ­
cesem . ja k im  b y ło  d o s ta n ie  s ię  d o  
T V  i  z re z y g n o w a ć  ze s p o r tu ,  czy  
te ż  o d ło ż y ć  to  n a  p ó ź n ie j.  A le
a m b ic je  s p o r to w e  w e  m n ie  p o z o ­
s ta ły .  Z re s z tą  w y d a je  m i s ię . że 
u p r a w ia n ie  s p o r tu  k s z ta łt u je  c h a ­
r a k te r  m ło d y c h  m ę ż c z y z n  —  z m u ­
sz a n ie  s ie  d o  czegoś, n a  c o  s ię  w  
d a n y m  m o m e n c ie  n ie  m a  o c h o ty  
w ie c z n e  p r z e ła m y w a n ie  s ie b ie , w y ­
m a g a n ie  od  s ie b ie  c o ra z  w ię c e j.
W  a k to r s tw ie  je s t  t o  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n e . I  m o że  n a  ty m  w ła ś n ie  po ­
le g a  ta le n t .  B y w a ją  lu d z ie ,  k tó ­
r y c h  p re d y s p o z y c je  sa ta k ie  sam e . 
A le  je d e n  z  n ic h  p o t r a f i  d a ć  z 
s ie b ie  w ię c e j,  z m u s ić  s ię  d o  w ię k ­
sze g o  w y s i łk u  w  s p o rc ie  c z y  w ię k ­
sze g o  w y e k s p lo a to w a n ia  s ie b ie  w  
s z tu c e . I  r o b i  s ię  to  n ie  w  n a tc h ­
n ie n iu  a w  m e ce . Z a r y z y k o w a łb y m  
s tw ie rd z e n ie ,  że n a w e t  n a tc h n ie n ie  
r o d z i s ie  z m ę k i .  z  p r a c y .  N ie  p o w  
s ta je  o n o  w  p r ó ż n i  —  coś  m u s i 
na s  n a jp ie r w  d rą ż y ć .

M a ją c  16 l a t  r z u c i łe m  s p o r t  w y ­
c z y n o w y . N ie  m o ż n a  go  b y ło  p o g o ­
d z ić  z ty m .  co  m n ie  b a r d z ie j  p o ­
c ią g n ę ło . W y d a w a ło  m i  s ię , że w y ­

s tę p o w a n ie  w  T V  je s t  o  w ie le  b a r ­
d z ie j  p o r y w a ją c e  m z  u le g a n ie  po  
m e  z a p e łn io n y c h  je szcze  t łu m e m  
s ta d io n a c h . T V  b y ła  a ła  m n ie  w te ­
d y  je d y n y m  i  n a j le p s z y m  s ro d m e m  
w y z y w a n ia  s ię . p r z e k a z y w a n ia  s ie ­
b ie . D z iś  n ie  lu o ię  X v ;  p o m ija ją c  
p r o b le m y  z w ią z a n e  z w a r u n k a m i 
p r a c y ,  n ie  l u o ię  p rz y c h o d z ić  w  
g o ś c i d o  lu d z i ,  k tó r z y  w  ty m  m o ­
m e n c ie  są w  p iż a m ie , a j a  ła d u je  
s ię  z  S z e k s p ire m  c z y  N o r w id e m . 
M ó w i s ię  o T V .  że t o  n a jw ię k s z a  
w id o w n ia  ś w ia ta .  N ie  w ie m . G d y ­
b y  m i  p o k a z a n o  15 m in  b i le tó w ,  
to  m o ż e  u w ie r z y łb y m ,  że t y l u  l u ­
d z i ś w ia d o m ie  m n ie  o D e jrz a ło . W  
l is ta c h ,  k tó r e  d o s ta ję  p o  f i lm a c h  
lu d z ie  czę s to  a n a l iz u ją  m o je  g e s ty , 
s p o jr z e n ia .  N ie  z d a r z y ło  m i s ię  to  
n ig d y  p o  s p e k ta k lu  t e le w iz y jn y m .

G Ł Ó W N Y M  m ie js c e m  m o je j  p r a ­
c y  p o z o s ta je  je d n a k  te a t r  i  f i lm .  
P r a c u ję  w  T e a trz e  N a r o d o w y m  u 
A d a m a  H a n u s z k ie w ic z a . R e p e r tu a r  
te g o  te a t r u  o k re ś la  to .  co  m a m  w  
k a ż d y m  se z o n ie  d o  e r a n ia .  D o ty c h ­
czas r e p e r tu a r  te n  b y ł  d la  m n ie  
s z c z ę ś l iw y . Z a g ra łe m  k i l k a .  a ie  
n ie z w y k le  d la  m n ie  w a ż n y c h  i  
p ię k n y c h  r ó l .  D u ż o  d a je  m i  p ra c a  
z ty m  re ż y s e re m . N ie  m a m  te ż  za ­
m ia r u  z m ie n ia ć  te a t r u ,  a to  ś w ia d ­
c z y  s a m o  za  s ie b ie , że c z u ję  s ię  w  
T e a trz e  N a r o d o w y m  d o b rz e  i  cze­
k a m  n a  d a lsze  p la n y  r e p e r tu a r o w e  
ze s p o k o je m . W ie rz e , że H a n u s z ­
k ie w ic z  b ę d z ie  m n ie  p o tr z e b o w a ł 
w  c z y m ś , co  i  m n ie  s p r a w i s a ty s ­
fa k c ję .  N a to m ia s t  f i l m  je s t  j u ż  ta  
d z ie d z in a  w  k t ó r e j  t r z e b a  w y b ie ­
r a ć .  W  f i lm ie  w  w ię k s ż y m  s to p n iu  
o d p o w ia d a m  za s ie b ie , w  te a tr z e  
z a ró w n o  w  k w e s t ia c h  r e p e r tu a r o ­
w y c h .  j a k  i  w  p r a c y  z  re ż y s e re m , 
je m u  p o z o s ta w ia m  d e c y z ję . J e s t to  
m o że  o p in ia  o d m ie n n a  o d  re s z ty  
a k to r ó w ,  k tó r z y  u w a ż a ją , że w  te a ­
t r z e  a k t o r  je s t  p a n e m . N ie p ra w d a  
— w  te a tr z e  a k t o r  s ie b ie  n ie  w i ­
d z i.  K o n t r o la  re ż y s e ra  je s t  w ię c , 
m n ie  o s o b iś c ie , p o tr z e b n ie js z a . P o ­
tr z e b n ie js z y  je s t m i  w ie c  re ż y s e r,  
d o  k tó re g o  m a m  ta k ie  z a u fa n ie  j a k  
d o  s ie b ie , a n a w e t  w ię k s z e . R e ż y ­
s e r k t ó r y  je szcze  o s t rz e j b ę d z ie  
n a  m n ie  p a t r z y ł .  B o  ja  m o g ę  m u  
z a p ro p o n o w a ć  ty s ią c  rz e c z y , a on  
m u s i w y b r a ć  je d n a .  W  f i lm ie  n a ­
to m ia s t  m o g ę  s ie b ie  n a ty c h m ia s t  
z o b a c z y ć . A le  w  w y b o rz e  r ó l  je s ­
te m  z d a n y  n a  s ie b ie  i  za  s ie b ie  od ­
p o w ie d z ia ln y .  F i lm y  w  k tó r y c h  
d o tą d  g ra łe m , b a z o w a ły  g łó w n ie  n a  
k la s y c e  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j .  A le  to  
s ie  k o ń c z y . N ie  s p o tk a łe m  — ja k o  
a k t o r  —  w  l i t e r a t u r z e  w s p ó łc z e s n e j 
r o l i  t a k ie j ,  ja k a  c h c ia łb y m  g ra ć . 
N a  r a z ie  o d n a jd u je  s ie b ie  b a r d z ie j 
w  S z e k s p irz e  D o s to je w s k im  c zy  
S ie n k ie w ic z u .  M o że  i  w  T a d e u szu  
B o ro w s k im .  K ie d y  coś n a p is a n e  
je s t  t a k  w y ra z iś c ie  i  ta k  p r z e jm u ­
ją c o  tr z e b a  t y l k o  n a k łu ć  p e w n e  
w a r s tw y  w ła s n e j o s o b o w o ś c i i 
w r a ż l iw o ś c i,  ż e b y  n a  p y ta n ie ,  k tó ­
r e  a u to r  z a d a je  i  p r o b le m y ,  k tó r e  
s ta w ia . z n a le ź ć  w  s o b ie  s w o ją  
w ła s n a  o d p o w ie d ź . D o ty c z y  to  t a k ­
że c a łe j  p o e z j i .  W e  w s p ó łc z e s n e j 
l i t e r a t u r z e  t a k ic h  p r o b le m ó w  n ie  
z n a la z łe m . N ie  m ó w ię  — ..p r o b le ­
m ó w  p o k o le n ia ” , b o  n ig d y  n ie  o -  
ś m ie la m  s ię  tw ie r d z ić ,  że  m ó w ię  w  
im ie n iu  ja k ie g o k o lw ie k  p o k o le n ia .  
N i e . u z u r p u ję  so b ie  te g o  p ra w a . 
A le  w ie r z e  w  u n iw e r s a ln o ś ć  s z tu k i 
p r z y  j e j  je d n o c z e s n y m  s k r a jn y m  
s u b ie k ty w iz m ie .  B o  je ż e l i  c z ło w ie k  
p o t r a f i  d o  k o ń c a  w y p o w ie d z ie ć  s ie ­
b ie .  to  n a  p e w n o  z n a jd z ie  t łu m y  
lu d z i ,  k t ó r z y  p o w ie d z ą : . . to  je s te m  
j a ” . S ta d  m o ż e  b ie rz e  s ie  ra n g a  
s p o łe c z n a  a k to r s tw a .  A k t o r  m o że  s ię

o b u rz a ć  lu b  z a c h w y c a ć , a le  w  n a ­
s z y m  k r a ju  p r z y p a d ł  m u  lo s  w y ­
r a ż a n ia  tę s k n o t  s p o łe c z n y c h  i  m u s i 
o n  g o  w z ią ć  n a  s ie b ie  z c a ła  u -  
w a g ą . s k u p ie n ie m  i  s z a c u n k ie m .

S T Ą D  c h y b a  te ż  p ły n ie  w ła ś n ie  
tw ó r c z y  c h a r a k te r  p ra w d z iw e g o  
a k to r s tw a .  Z n a m  a k to r ó w ,  k tó r z y  
p rz e z  5 m in u t ,  w  k tó r y c h  p o ja w ia ­
ją  s ię  n a  e k r a n ie ,  o p o w ie d z ą  w ię ­
c e j o  so b ie  i  ś w ie c ie  n iż  n ie je d n a  
k s ią ż k a  — są p o e ta m i,  w y r a ż a ją ­
c y m i p o e z je  p o p rz e z  s ie b ie . N a j ­
w y b i t n ie j s i  sa n a  p e w n o  tw ó r c a m i 
i  t o  tw ó r c a m i n a jp e łn ie js z y m i,  bo  
w y r a ż a ją  c z ło w ie k a  p o p rz e z  n ie g o  
sa m e g o , a n ie  p o p rz e z  n u t y  c z v  
a l fa b e t .  W y ra ż a ją  w  sp o s ó b  n a j ­
c z y s ts z y . n ie p o w ta r z a ln y ,  n a jg łę b ­
szy . a le  i  n a jb a r d z ie j  u lo tn y ,  b o  
w ra z  z  p rz e d s ta w ie n ie m  w s z y s tk o  
m ija .  I  je ś l i  k a ż d e  w y k o n a n ie  so ­
n a ty  B e e th o v e n a  c z y  k o n c e r tu  C ho  
p in a  p rz e z  ró ż n y c h  p ia n is tó w  je s t  
r o z p a tr y w a n e  ja k o  d ia m e t r a ln ie  
ró ż n e , to  ja k a ż  o lb r z y m ia  je s t  r ó ż ­
n ic a  m ię d z y  z a g ra n ie m  H a m le ta  
p rz e z  H o lo u b k a .  S m o k tu n o w s k ie g o  
c z y  O liy ie r a .  I  m y ś lę , że  k a ż d y  
a k t o r ,  k t ó r y  m o że  n ie  p o t r a f i  te ­
g o  w y p o w ie d z ie ć , a le  k t ó r y  z a g ra ł 
100 r a z y  w  S z e k s p irz e  c z y  C ze­
c h o w ie . c z u je  ic h  b a r d z ie j  n iż  
s k r u p u la t n y  n a w e t  f i lo lo g  c z y  h is ­
t o r y k  s z tu k i.  A le  je s t  i  d ru g a  s tro  
n a  o w e g o  tw ó rc z e g o  a k to r s tw a :  u -  
lo tn o ś ć . u t r a ta  s ie b ie . I  n ie  m o ­
żesz n ie  t r a c ić ,  je ś l i  z a jm u je s z  s ie  
b a r d z ie j  ż y c ie m  —  n ie  t y le  m oże  
in n y c h  lu d z i ,  i l e  ż y c ie m  — k tó re  
w  s ie b ie  c z ło w ie k  w m a w ia .  W ła s ­
n y m . a le  k tó r e  so b ie  k r e u je  i  w y ­
m y ś la . k tó r e  w  so b ie  b u d z i p o ­
p rz e z  bo d źce  l i t e r a c k ie .  T o  p ie k n e . 
a le  z d r u g ie j  s t r o n y  t r a c i  b e z p o w ­
r o tn ie  k a ż d y  d z ie ń  w ła s n e g o  ż v -  
ę ia . z je g o  c o d z ie n n o ś c ią , t r o s k a m i,  
a le  i  s zczę śc ie m .

D a n ie l  O L B R Y C H S K I

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  p u b l ik u je m y  
t łu m a c z e n ie  m a r z e ń  s e n n y c h  — 

w e d łu g  o n e jr o m a n tó w  s ta ro ż y tn y c h ,  
lu d o w y c h ,  p s y c h o a n a l i t y k ó w  i  f i ­
z jo lo g ó w .

B A R W Y

B ia ła .  P o n ie w a ż  u  s ta ro ż y tn y c h  
b ia ły  b y ł  k o lo re m  ż a ło b y , u w a ż a li  
o n i  że c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w  m a rz e ­
n iu  s e n n y m  je s t  u b r a n y  n a  b ia ło ,  
c z e k a  w k r ó tc e  z g o n . Z  t y m  je d n y m  
w y ją tk ie m  w id o k  czeg oś  b ia łe g o  
w e  ś n ie  b y ł  d o b rą  w ró ż b ą :  z p a o -  
w ia d a ł szczęśc ie , h o n o r y  i  p o w o ­
d z e n ie  w  m iło ś c i.  W  s e n n ik a c h  l u ­
d o w y c h  w s z y s tk o , co  b ia łe ,  z m ie ­
r z a ło  k u  le p s z e m u . W e d łu g  F re u d a  
k o lo r  b ia ły  t o  s y m b o l n ie w in n o ś c i.  
N a to m ia s t w s p ó łc z e ś n i p s y c h o a n a ­
l i t y c y  w id z ą  w  n im  z a p o w ie d ź  
z m ia n  i  p rz e o b ra ż e ń .

N ie b ie s k i.  S t a r o ż y tn i  u w a ż a li ,  że 
b a r w a  ja s n o n ie b ie s K a  w r ó ż y ła  za ­
s z c z y ty  i  f o r t u n ę ,  n a to m ia s t  c ie m ­
n o n ie b ie s k a  w y d a rz e n ia  n ie p o m y ś l­
n e , n a w e t  ś m ie rć  ( je ż e l i  p rz e c h o d z i­
ła  w  f i o le t  lu b  w  p u r p u rę ) .  P o ­
d o b n ie  in te r p r e to w a ły  „ n ie b ie s k ie "  
s n y  s e n n ik i  lu d o w e .  D la  F r e u d a  
k o io r  n ie b ie s k i  je s t  o d z w ie r c ie d le ­
n ie m  r ó w n o w a g i  p s y c h ic z n e j i  p o ­
g o d y  ‘u s p o s o b ie n ia . D la  J u n g a  
ś w ia d c z y  o  b o g a ty m  ż y c iu  d u c h o ­
w y m  o s o b y  ś n ią c e j.

Ż ó ł ta .  S ta r o ż y tn i  —  w  n a w ią z a ­
n iu  d o  ż ó łc i  i  ż ó ł ta c z k i  —  u w a ż a li  
„ ż ó ł t y ”  se n  za  z a p o w ie d ź  c h o r o b y .  
J e d n a k  n p . u  ' A r a b ó w  sen  o c y t r y ­
n a c h  i  b a n a n a c h , p o m im o  i c h  k o ­
lo r u ,  b y ł  w ró ż b ą  p o m y s in ą . W  s e n ­
n ik a c h  lu d o w y c n  b a r w a  ż ó łta  za­
p o w ia d a ła  n a g łą  n ie p rz e m y ś la n ą  
d e c y z ję ,  k tó r a  m o g ła  w y w o ła ć  z a ­
r ó w n o  d o b r e ,  j a k  i  z łe  s k u t k i .  
F r e u d  u w a ż a  ż ó ł t y  za  s y m b o l  p rz e ­
c z u c ia :  J u n g  za  s y m b o l  i n t u i c j i .  
D la  w s p ó łc z e s n y c h  p s y c h o a n a l i ty ­
k ó w  je s t  o n  w y ra z e m  ś w ia t ły c h  
są d ó w , g o d n o ś c i i  ra d o ś c i.  D la  f i ­
z jo lo g ó w  sen w  k o lo rz e  ż ó ł ty m  m o ­
że s y g n a liz o w a ć  p o c z ą tk i  ż ó łta c z k i.

C z a rn a , w  s ta ro ż y tn o ś c i t y l k o  
A r a b o w ie  t łu m a c z y l i  „ c z a r n y ”  sen 
ja k o  z a p o w ie d ź  w y d a rz e ń  p o m y ś l­
n y c h  (z  w y ją t k ie m  s n u  o  k r u k a c h ,  
w ró ż ą c y c h  n ie s z c z ę ś c ie ). In n e  s ta ­
r o ż y tn e  n a r o d y  p r z y p is y w a ły  c z e r n i 
z a p o w ie d ź  p r z y k r o ś c i  i  k ło p o tó w .  
P o d o b n ie  in te r p r e to w a ły  s e n n ik i  l u ­
d o w e  i  Z y g m u n t  F r e u d .  U  J u n g a  
„ c z a r n y ”  s e n  t o  s y m b o l  p o d ś w ia ­
d o m o ś c i i  w y r a z  n ie u ś w ia d o m io n e ­
go  d o  k o ń c a  r o z c z a ro w a n ia , ro z p a ­
c z y , b r a k u  n a d z ie i.

C z e rw o n a : w e d łu g  A r te m i r o d a  za ­
p o w ia d a ła  r a n y ,  g o rą c z k ę , n ie k ie ­
d y  ta k ż e  g n ie w ,  e k s c e s y  i  g w a ł ty ,  
a p o d c z a s  w o jn y  m a s a k rę , w  w ię k ­
szośc i s e n n ik ó w  lu d o w y c h  c z e r w ie ń  
w e  ś n ie  b y ła  s y m b o le m  s i ln y c h  
u c z u ć , o d  n a m ię tn o ś c i m iło s n e j,  aż 
d o  w o jo w n ic z y c h  n a s t r o jó w  i  o k r u ­
c ie ń s tw a . D la  J u n g a  c z e r w o n y  to  
k o lo r  u c z u c ia , k tó r e  p r o w a d z i  b ą d ź  
d o  w z a je m n o ś c i,  b ą d ź  te ż  d o  c ie r ­
p ie ń .  W s p ó łc z e ś n i p s y c h o a n a l i ty c y  
in te r p r e tu ją  „ c z e r w o n e ”  s n y  ja k o  
o d b ic ie  n a m ię tn e j  m iło ś c i  i  u c z u ­
c ia  m iło s ie r d z ia ,  le c z  ta k ż e  g n ie w u ,  
n ie n a w iś c i,  o k ru c ie ń s tw a .  Z d a n ie m  
f iz jo lo g ó w  w id o k  c z e r w ie n i w e  
ś n ie  m o ż e  w ią z a ć  s ię  z p o c z ą tk ie m  
g o r ą c z k i,  a lb o  z n a b r z m ie w a n ie m  
w rz o d u .

Z ie lo n a .  U  s ta ro ż y tn y c h  ja s n e  o d ­
c ie n ie  z ie le n i  z a p o w ia d a ły  ra d o ś ć  
i  u c z c iw y  p o s tę p e k , c ie m n e  —  o szu ­
s tw o , p o d s tę p  i  z a t ru c ie .  W  se n ­
n ik a c h  lu d o w y c h  z a p o w ie d z ią  p o ­
m y ś ln ą  b y ła  t y l k o  z ie le ń  n a tu r a l ­
n a ; w  in n y c h  p rz y p a d k a c h  n a le ż a ­
ło  t łu m a c z y ć  sen , ja k o  w y r a z  p rz e ­
b ie g ło ś c i o s o b y  ś n ią c e j.  Z d a n ie m  
J u n g a  „ z ie lo n y ”  se n  s y m b o liz u je  
tz w . c z w a r tą  f u n k c ję  p s y c h ik i  — 
u c z u c io w o ś ć . W s p ó łc z e ś n i p s y c h o -
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a n a l i t y c y  u w a ż a ją ,  że s n y  z  p rz e ­
w a g ą  b a r w y  z ie lo n e j  d o w o d z ą  b r a ­
k u  g łę b s z e g o  z a in te re s o w a n ia  p r o ­
s ty m i,  c o d z ie n n y m i s p r a w a m i ż y ­
c ia . J e d n o c z e ś n ie  w s k a z u ją ,  że u  
o s o b y  ś n ią c e j w y ją t k o w o  d u ż ą  r o ­
lę  o d g r y w a ją  u c z u c ia  i  c z y n n o ś c i 
in s ty n k to w n e .

A  te ra z  na sz  ty g o d n io w y  h o ­
r o s k o p .

B A R A N  21.3.— 20.4.: C z u ­
je s z  s ię  z m ę c z o n y  i  r o z ­
d r a ż n io n y  — t o  n ie  je s t  
o d p o w ie d n i m o m e n t  d o  
ro z p o c z ę c ia  n o w e j  p r a c y . 
O d p rę ż  s ię , o d p o c z n i j ,  

s k o r z y s ta j  z  k a r n a w a łu ,  a b y  s ię  za ­
b a w ić  ( t r a k tu ją c  r o z r y w k ę  ja k o  
„ k u r a c ję ” , je ś l i  n ie  p o t r a f is z  in a ­
c z e j. . . ) .  P o te m  z  o d z y s k a n y m i s i ła ­
m i  i  z  o p ty m iz m e m  d o  d z ie ła !

ni ■■■ H-..I B Y K  21.4.— 21.5.: N ie  w d a ­
w a j  s ię  w  d y s k u s je  z 
o s o b a m i, n a  k tó r y c h  
u c z u c iu  c i  z a le ż y : z w ła ­
szcza n ie  k i e r u j  d o  n ic h  
p r e te n s j i  i  p o d e jrz e ń . 

U n ik a j  ta k ż e  z w ie r z e ń  n a  te m a ty  
u c z u c io w e . N io s ą  o n e  c h w i lo w ą  
u lg ę , za  k tó r ą  n a jc z ę ś c ie j d łu g o  s ię  
p ła c i.

.B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
| W ie le  B l iź n ią t  b ę d z ie  te ­
ra z  m ia ło  t r u d n o ś c i  w  

[p ra c y  C h c ą c  je  p o k o n a ć , 
p o w in n y  z a ją ć  s ię  oso­
b iś c ie  w s z y s tk im ,  co 

w a ż n e , i  u s ta l ić  s z c z e g ó ło w y  p r o ­
g r a m  d z ia ła n ia .  W ię c e j d y p lo m a c j i  
w  s to s u n k a c h  z p r z e ło ż o n y m i i  z 
w ła d z a m i!

.R A K  22 .6 .-22 .7 .: K o r z y ­
s ta ją c  z  n o w o ro c z n e g o  
r p iy m iz m u ,  s p r ó b u j  p rz e -  

Ik o n a ć  n a jb l iż s z e g o  c z ło ­
w ie k a ,  że w a r to  w s k rz e ­
s ić  w s p ó ln e  d o b re  c h w ile .  

D la  w ię k s z o ś c i R a k ó w  b ę d z ie  to  
p r ó b a  u d a n a  i  z  p o m y ś ln y m i p e r ­
s p e k ty w a m i.

•L E W  23 .7 .-23 .8 .: J e ż e li 
z n ó w  n ie  p o t r a f is z  za ­
p a n o w a ć  n a d  s o b ą , k o n ­
f l i k t  r o d z in n y  '  n ie  t y l k o  
n ie  w y g a ś n ie , le c z  je s z ­
cze s ię  p o g łę b i.  P o c z ą te k  

r o k u  n ie s ie  l ic z n e  o k a z je  m iłe g o  
s p ę d z e n ia  cza su . S k o rz y s ta j  z n ic h ,  
a b y  „ o d p r ę ż y ć ”  s to s u n k i z  n a jb l iż ­
s z y m i —  i  s trz e ż  s ię  r e c y d y w y !

1 S K O R P IO N  24.18.— 22.11.: 
N ie b a w e m  u s ły s z y s z  p r o ­
p o z y c ję ,  k tó r a  w  p ie r w ­
s ze j c h w i l i  w z b u d z i tw o ­
ją  n ie u fn o ś ć . M o że sz  ją

----------------  je d n a k  p r z y ją ć  ś m ia ło ,
z a c h o w u ją c  d y s k r e c ję  p ó k i  n ie  
s k o ń c z ą  s ię  p e r t r a k ta c je .

S T R Z E L E C  23.11.—21.12.: 
N ie o c z e k iw a n e  p o p a rc ie  
u ła t w i  c i  z a ła tw ie n ie  d e ­
l ik a tn e g o  p r o b le m u .  A le  
n ie  r o z g ła s z a j n a z w is k a  

o s o b y , k tó r a  b e z in te r e ­
s o w n ie  p o m o ż e  c i  w y b r n ą ć  z k ło ­
p o t l iw e j  s y tu a c j i .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.—20.1.:
T w o je  n a d z ie je  n a  w s p ó l­
ną  p ra c ę  z  g r u p ą  osó b  
b a r d z ie j d o ś w ia d c z o n y c h  
J o jd ą  d o  s k u t k u  i  p  

m o g ą  c i  ro z w ią z a ć  k i l k a  
s k o m p lik o w a n y c h  p r o b le m ó w . L e c z  
n ie  c h w a l  s ię  w y n ik a m i ,  d o p ó k i  
ic h  n ie  o s ią g n ie s z : p o w a ż n i p r a ­
c o w n ic y  n ie  lu b ią  p rz e d w c z e s n e g o  
ro z g ło s u .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: W
tw o je  u c z u c ia  w k ra d n ie  
s ię  t r o c h ę  z a m ie s z a n ia : 
z a z d ro ś ć , i r y t a c ja ,  n ie ­
p e w n o ś ć . B ą d ź  je d n a k  

s p o k o jn y ,  c ie r p l iw y  i  d o ­
b r e j  m y ś l i .  N ie p o r o z u m ie n ia  t r w a ć  
b ę d ą  k r ó t k o  i  m in ą  b e z  ś la d u . 

_ _ _ _ _  R Y B Y : 19.2.— 20.3.: P rz e d
—-  to b ą  d n i  „ s z a łó w ”  i  p o -

w o d z e n ia  w  to w a r z y -  
s tw ie .  Z a b a w y , n o w e
p r z y ja ź n ie ,  ja k a ś  in te r e -  

■ ■ ■ ■ ■ V  s u  ją c a  k o n k ie ta .  N ie  za ­
n ie d b u j  je d n a k  z n a jo m y c h  m n ie j
a t r a k c y jn y c h ,  le c z  o d  d a w n a  l ic z ą ­
c y c h  s ię  w  tw o im  ż y c iu .  J e ś l i  k to ś  
z a p r o p o n u je  c i  w y ja z d ,  z g ó d ź  s ię : 
b ę d z ie  b a rd z o  p r z y je m n ie .

I r e n a  K A C P E R

------------------.P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: W
c w o im  m ie js c u  p r a c y  
w s z y s tk o  p r z y b ie r a  na  
te m p ie  i ,  w c z e ś n ie j n iż  
s ię  s p o d z ie w a s z , u ja w n ią  
s ię  d o d a tn ie  s k u t k i  

t w o ic h  t r u d ó w .  P o w in ie n e ś  w ó w ­
czas p o m y ś le ć  o  p o d ję c iu  d o d a tk o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w .  P r z e ło ż e n i o cze ­
k u ją  te g o  p o  to b ie .

W A G A  24.9.— 23.10.: O so ­
b a , k tó r a  c i  z a u fa ła ,  
w k r ó t c e  p o p ro s i c ię  o 
p o m o c . U d z ie l j e j ,  c h o ć ­
b y  c ię  to  d u ż o  k o s z to ­
w a ło . W s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  

i  w y ro z u m ia ło ś ć  n ie  „ o p ła c a ją  s ię ”  
w  o b ie g o w y m  se n s ie  ty c h  s łó w . A le  
ic h  h u m a n is ty c z n e  w a lo r y  z a c h o ­
w u ją  w y s o k ą  c e n ę  w  k a ż d y c h  w a ­
r u n k a c h .

Krzyżówka nr 51
P O Z IO M O : 1. D o m e k  o g ro d o w y , 

4. P ła s k ie  n a c z y n ie  d o  c ia s t  lu b  
o w o c ó w , 8. C z ło n e k  Iz b y  L o r d ó w  
w  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  9. E le k t ro d a  
d o d a tn ia ;  10. M a r k a  s a m o c h o d u  
p r o d u k c j i  N R D , 11. J e d n o s tk a  m ia ­
r y  ł u k o w e j  k ą ta ,  14. R o ś l in a  o le i ­
s ta , 16. R z e k a  w  e u r o p e js k ie j  c zę ­
ś c i Z S R R , 17. J e z io ro  w  Z S R R , 
d r u g ie  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  w  
E u ro p ie , 18. P r a w y  d o p ły w  W a r ty ,

19. W c ię c ie  w  te k ś c ie ,  22. U m ie s z ­
c z e n ie  k a p i t a łu  w  z y s k o w n y m  
p rz e d s ię w z ię c iu ,  26. K ą ś l iw y  o w a d , 
27. G łó w n a  tę tn ic a ,  28. P ie rw ia s te k  
c h e m ic z n y  o  1. a t .  39, 29. P e łn o ­
m o c n ic tw o  p o s e ls k ie  lu b  k a r a  
g r z y w n y ,  30. S s a k  m o r s k i  z  r z ę d u  
w a le n i .

P IO N O W O : 2. P n ą cze  la s ó w  p o d ­
z w r o tn ik o w y c h ,  3. J e z io ro  w  p łd . -  
w s c h . A f r y c e ,  5. F r a n c u s k i  r z e z i­
m ie s z e k , 6. T w a r d e  w łó k n o  o t r z y ­
m y w a n e  z l iś c i  p a lm o w y c h ,  7. Część 
tw a r z y ,  12. P a ń s tw o  e u r o p e js k ie ,  
13. 9 -o s o b o w y  z e s p ó ł m u z y c z n y ,  14. 
R o d z a j b u łk i ,  15. Z w ie r z ę  a z ja ty c ­
k ie  z r o d z in y  s z o p ó w , p o d o b n e  do  
n ie d ź w ia d k a ,  20. R o d z a j ł u k u ,  21. 
G ó rz y s ta  w y s p a  g re c k a  w  a r c h ip e ­
la g u  W y s p  J o ń s k ic h ,  23. M ia s to  w  
J a p o n i i ,  d r u g ie  p o d  w z g lę d e m  w ie l ­
k o ś c i,  24. P ie lu s z k o w a  tk a n in a ,  25. 
K r z y ż ó w k o w a  p a p u g a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  ( w y ­
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , w  
t e r m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  51” .

P O Z IO M O : R a m ze s , w a ta h a ,  s a ty ­
r a ,  ła s ic a , W a g , g r a c ja ,  a t ra p a , 
n a r g i le ,  A n g a ra ,  P o z n a ń , sos, Z a ­
w r a t ,  o b e re k , a z a l ia ,  a rk a d a .

P IO N O W O : m it r a ,  s ła w a , W o łg a , 
A l in a ,  r u b in ,  c y n ia ,  rz e c z , p a s ja , 
a g a , g a w ra ,  a s tm a , p s o ta , n o r k a .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
J . W ą d o ło w s k i — S z c z e c in , u l .  B . 
Ś m ia łe g o  7/3, H . W a w rz y n k ie w ic z  
—  S z c z e c in , u l .  R a ta jc z a k a  5/4 i  
B . F y d r y c h o w ic z  — S z c z e c in , u l.  
W is z e s ła w a  21/7.

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k ­
c j i .  I I I  p . , p o k . 53.

Zdalne sterowanie
maszynami

Laserowy 
operator z W AT
W A R S Z A W A . N a u k o w c y  z I n ­

s t y tu tu  M a s z y n  R o b o c z y c h  W o j­
s k o w e j A k a d e m i i  T e c h n ic z n e j o -  
p r a c o w a l i  k o n c e p c ję  z d a ln e g o  s te ­
r o w a n ia  m a s z y n ą  p r z y  p o m o c y  łą c z a  
k a b lo w e g o . O p e ra to r  o d d a lo n y  o d  
m a s z y n y  w y d a je  je j  p o le c e n ia  za 
p o ś re d n ic tw e m  e le k t ro n ic z n e g o  u k ła ­
d u , p o łą c z o n e g o  k a b le m  z u rz ą d z e ­
n ia m i m a s z y n y . U rz ą d z e n ie  w y k o ­
r z y s ty w a n e ' b y ć  m o że  p r z y  p ra c a c h  
z a g ra ż a ją c y c h  b e z p ie c z e ń s tw u  k ie ­
r o w c y .

Ł ą c z e  k a b lo w e  m o że  b y ć  ró w n ie ż  
z a s tą p io n e  w ią z k ą  la s e ro w ą . D y s p o ­
z y c je  d la  m a s z y n y  z a k o d o w a n e  są 
w  w ią z c e  i  p rz e k a z y w a n e  j e j  n a w e t 
z  b a rd z o  d a le k ie j  o d le g ło ś c i.  In ż y n ie  
r o w ie  z W A T  k o ń c z ą  p ra c e  z w ią z a ­
ne  z k o p a r k ą  s te ro w a n ą  z d a ln ie  
p rz e z  „ la s e ro w e g o  o p e r a to r a ” . W a r ­
to  p o d k r e ś lić ,  że s y s te m  te n  m o że  
b y ć  z a s to s o w a n y  ta k ż e  w  in n y c h  
m a s z y n a c h  b u d o w la n y c h , n p .  d ź w i­
g a c h , s p y c h a c z a c h  i  c ią g n ik a c h .

W  In s ty tu c ie  M a s z y n  R o b o c z y c h  
p o w s ta ła  ta k ż e  k o n c e p c ja  s te ro w a ­
n ia  s p rz ę te m  w e d łu g  u p rz e d n io  za ­
d a n e g o  p ro g r a m u .  A u to m a ty c z n y  o -  
p e r a to r  o t r z y m u je  p r e c y z y jn y  p r o ­
g ra m  z o k r e ś lo n y m i w  n im  c z y n ­
n o ś c ia m i,  a  m a s z y n a  w y k o n u je  go , 
p o w ta r z a ją c  te  c z y n n o ś c i w ie lo k r o t ­
n ie

Aluminiowa
pływalnia

dla Starachowic
K IE L C E .  Z a a w a n s o w a n a  je s t  b u ­

d o w a  p ie rw s z e j k r y t e j  p ły w a ln i  w  
S ta ra c h o w ic a c h . N ie c k a  b a s e n u  w y ­
k o n a n a  b ę d z ie  z ... a lu m in iu m .  L e k ­
k a . n o w o c z e s n a  k o n s t r u k c ja  n o ś n a  
h a l i  p ł y w a ln i  b ę d z ie  je d n y m  z n a j ­
ła d n ie js z y c h  e le m e n tó w  n o w o  p o ­
w s ta ją c e g o  o s ie d la  m ie s z k a n io w e g o , 
g d z ie  z lo k a l iz o w a n o  te n  o b ie k t .

C y k l  b u d o w y  p ły w a ln i  o ra z  to w a ­
rz y s z ą c y c h  je j  o b ie k tó w :  s a l i  g im ­
n a s ty c z n e j,  s z a tn i, n a t r y s k ó w  itp .  
z o s ta ł s k r ó c o n y  z 24 d o  14 m ie s ię c y . 
M ie s z k a ń c y  S ta ra c h o w ic  b ę d ą  m o g li  
k o r z y s ta ć  z p ły w a ln i  j u ż  w  p o ło w ie  
1975 r .

Flaga musi powiewać
P R Z E Z  w id ie  la t  je d y n y m  za­

ję c ie m  G eorge ’a P ip k in a  "b y ło  
w c ią g a n ie  i śc iąganie  f la g i k ró ­
le w s k ie j na zam ku W in d s o r. J e ­
dyne  za jęc ie , ale ja k ż e  ry z y k o w  
ne, p on ie w a ż k ie d y  in s y g n iu m  
im p e ria ln e  o w ija ło  s ię  na  2,5- 
m e tro w y m  maszcie —  m u s ia ł 
d ra pa ć  się często na sam szczyt, 
a w ia d o m o , że nad W indsorem  
w ia t r y  są z ja w is k ie m  n ie m a l 
co dz ie n nym . M a sz tow y  chorąży  
odszedł o s ta tn io  na e m e ry tu rę  
w  w ie k u  71 la t.

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
-------------  I M  ---------------

P rz e łk n ą ł ś lin ę . P ap ie ros p o ru s z y ł s ię  w  za c iśn ię tych  w a r ­
gach.

—  W y d a je  m i się, że pana  n ie  z n am  —  odezw a ł się c ich ym , 
ja k b y  p rze s traszo nym  głosem.

—  N a zyw a m  się M a rlo w e  —  o z n a jm iłe m . —  Jestem  tym , 
k tó reg o  p ró b u je  p a n  od  k i lk u  d n i śledzić.

—  Ja  n ik o g o  n ie  śledzę, p an ie  d ok to rze .
—  R o b i tó  za pana  p a ń s k i sam ochód. Może pan  n ad  n im  

n ie  p anu je?  A  zresztą, n iech  p a n  ro b i, co się p a n u  ż y w n ie  
podoba. Jadę te raz na śn iad a n ie  do k a w ia rn i,  ta m  n ap rze ­
c iw k o , w y p iję  sok p om ara ń czow y , z je m  ja je czn icę  z szynką, 
b u łe czk i, m ió d  i  w y p iję  t r z y  f i l iż a n k i  ka w y . N astępn ie  p ó jd ę  
do  m ego b iu ra , k tó re  z n a jd u je  się na 7 p ię trz e  d om u, n a ­
p rz e c iw k o  k tó reg o  s to im y . Je że li n a d a l będzie  coś p a n u  le ­
ża ło  na  sercu, to  n iech  się pan  zd ecyd u je  i  w y p lu je !  W  m ię ­
dzyczasie  sp ró bu ję  n a o liw ić  m ó j k a ra b in  m a szyn ow y !

P ozo s taw iłe m  go ta k  w  sam ochodzie. M ru g a ł oczym a s ie­
dząc bez ru c h u . Poszedłem  sp oko jn ie  do  k a w ia rn i.

W  dw ad z ie śc ia  m in u t  p ó ź n ie j m a szyn is tka , z a tru d n io n a  
u  m n ie  na  p ó ł e ta tu , o tw o rz y ła  g ru b ą  kopertę , k tó ra  nadeszła  
p od  m o im  adresem . A d re s  w y p is a n y  b y ł ręczn ie , s ta rom od ­
n y m  c h a ra k te re m  p ism a. W  ko pe rc ie  z n a jd o w a ła  się o f ic ja l­
na nota  o raz  czek na 500 d o la ró w , w y s ta w io n y  d la  F il ip a  
M a rlo w e , pod p isan y  p rzez  genera ła  G uye  de B r is a y l S te m -  
w ooda. N o ta  podp isana  b y ła  p rzez N o rris a . D zień  zaczął się 
wobec tego p ię k n ie  W p is y w a łe m  czek do  m o je j ks iążeczk i 
b an kow e j, g dy  nag le  ro z le g ł się dzw onek. D o  p o k o ju  w szedł 
m a ły  cz łow ieczek  z szarego sam ochodu.

—  No, w reszc ie  —  p o w ie d z ia łe m . —  N ie ch  p a n  w e jd z ie

----------------------  195 ------------------ -----
i  w ygada  s ię  w  końcu .

—  B yć może zna  m n ie  p a n  —  zaczął. —  N a zyw a m  się  
H a rry  Jones.

P ow ied z ia łe m , że go n ie  znam . P odsuną łem  p u d e łk o  z  pa ­
p ie rosa m i. W yc ią g n ą ł je dnego  s w o im i m a le ń k im i, c zys tym i 
p a lca m i. Z a p a lił.

—  W ie m  w szys tko  d o k ła d n ie  —  p o in fo rm o w a ł.  —  Z n am  
ty c h  ch ło p c ó w  i  im  p o d o b n y c h ! Z a jm o w a łe m  się tro chę  p rze ­
m y te m  a llcoho lu . To  b y ł d o b ry  in te res , p rz y ja c ie lu . Je źdz iłem  
sam ochodem  z re w o lw e ra m i w  k ieszen i i  ła d u n k ie m  za sobą. 
Z d a rz a ło  się, że z a ła tw iliś m y  k i lk u  lu d z i po  drodze. To  b y ł 
d u ż y  in te res , a le  bardzo  ry z y k o w n y !

—  R zeczyw iśc ie  —  p rz y ta k n ą łe m .
R ozsiad ł s ię  w yg o d n ie  n a  krześ le  i  za c iągną ł g łęboko  pa ­

p ierosem . #
—  Może m i p an  n ie  uñe rzy?  —  z a n ie p o k o ił się.
—  M oże tak , może n ie . K to  uñe? M o ż liw e , że jeszcze n ie  

m y ś la łe m  nad  tym , czy m ó w i pan  p ra w d ę  czy n ie . A le  po  cóż 
p an  p rz y c h o d z i d o  m n ie  z tą  h is to r ią ?  Co pana  d o  tego 
zmusza?

—  N ic  —  m ru k n ą ł.
—  S ie dz i m n ie  p an  ju ż  k i lk a  d n i —  c iągną łem . —  Ja k  

szczeniak, k tó r y  chce p rzygadać sobie dz iew czynę  i  n ie  m a  
na to  o dw a g i. M oże sp rzeda je  pan  p o lis y  ubezpieczeniow e?  
A  może zna  pan  ch łopca  o  n a z w is k u  Joe B ro dy?  Jest ta k  
úñele  „ m oże ” , z te j p ro s te j p rzyczyn y , że w  m o im  zaxoodzie 
m am  b ardzo  w ie le  sp ra w  na  g ło w ie !

----------------------  196 -----------------------
—  S kąd pan  w ie  o tym ?  —  w y ją k a ł.  O czy w y la z ły  m u  

z o rb it  z p rze rażen ia , d o ln a  w a rg a  opadła.
—  Jestem  p sych ia trą . N iech  p an  m ó w i, czego p an  chce? 

N ie  m a m  d la  pana zb y t w ie le  czasu!
Z a p a n o w a ło  m ilczen ie . Deszcz d u d n ił o  dach  d om u  s to ją ­

cego obok. C z ło w ie k  s iedzący n a p rz e c iw k o  z d o ła ł się w resz­
cie opanow ać i  p o w ie d z ia ł sp o k o jn ie :

—  P ró bo w a łe m  się z panem  s ko n ta k to w a ć . M a m  coś na  
sprzedaż, chcę to  sprzedać tan io , za d w ie  se tk i. D laczego łą ­
czy m n ie  pan  z B r  odym ?

O tw o rz y łe m  lis t  i  p rze czy ta łe m  go. B y ła  to  re k la m a . W rz u ­
c iłe m  lis t  do  kosza i  z n ó w  sp o jrz a łe m  na m a łego  cz łow ieczka.

—  N iech  p an  sobie z  tego n ic  n ie  ro b i. Ja ty lk o  zg ad yw a ­
łem . N ie  je s t p an  p o lic ja n te m . N ie  je s t pan  c z ło nk iem  bandy  
E dd ie  M arsa . P op rze d n ie j nocy p y ta łe m  go o  to. A  poza tyńx 
n ie  znam  n ikogo , oprócz p rz y ją c ió ł Joe B ro d y ’ego, k to  m ó g ł­
by się in te reso w a ć m o ją  osobą.

—  M ó j Boże!  —  w e s tch n ą ł o b liz u ją c  w a rg i.  Jego tw a rz  
p rz y b ra ła  k o lo r b ia łego  p a p ie ru . S p ra w iło  to  n azw isko  E ddie  
M arsa . O tw o rz y ł szeroko u s ta : —  A le  t r a f i ł  p an  —  p o w ie ­
d z ia ł w reszc ie  z u śm ieszk iem , ja k i  sp o tyka  się ty lk o  w  sa­
lach  o pe ra cy jn ych .

—  Zgoda, t ra f i łe m  w  sedno  —  pouńedz ia łem . O tw o rz y łe m  
in n ą  kopertę . B y ła  to  z n ó w  re k la m a . —  M a m  nadz ie ję , że 
A gnes zosta ła  ju ż  zw o ln io n a .

—  Tak. To ona  m n ie  tu  p rzys ła ła . C zy pana  to  in te resu je ?
—  N a tu ra ln ie , ta ka  s ło dka  b lon d ynka ...

(C iąg dalszy nastąpi)
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Z ukosa

W  niedzielne 
przedpołudnie 

nie wolno 
organizov/ać 
zawodów...

T Y T U Ł  n ie  je s t zm yś lony , 
m w z ię ty  z życ ia  —  z  za rzą ­
dzen ia  d y re k to ra  szczecińskiego  
W O S T iW -u .

O tóż  W o je w ó d z k i O środek  
S po i bu i  T u ry s ty k i w y d a ł 
rządzen ie , że za w od y p ły w a c k ie  
i  p i łk i  w o d n e j na basenie W DS  
m ogą o dbyw ać się w  n iedz ie lę  
ty lk o  w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w ych . W O S T iW  je s t je d y n y m  
gospodarzem  o b ie k tu  sp o rto w e ­
go  w  Polsce s tosu ją cym  tego 
ro d z a ju  zasady. W szędzie bo­
w ie m  za w od y sp orto w e  o rg a n i­
z u je  się p rze w ażn ie  w  n iedz ie ­
lę , i  to  w ła śn ie  przed  p o łu d ­
n iem . W  Szczecin ie  będzie  in a ­
czej. N ie s te ty  n ie  zawsze. O ka ­
zu je  się bow iem , że działacze  
p ły w a c c y  „ w y m y ś li l i ”  ta k ie  
im p re z y , k tó re  muszą się od­
b yw ać  ra n o  i  po p o łu d n iu . Do  
n ic h  należą np. m is trzos tw a  
(ra n o  e lim in a c je , po p o łu d n iu  
f in a ły ) ,  tu rn ie je  p i łk i  w odne j. 
Dzia łacze tłu m a czą  się ty m , że 
tego ro d z a ju  im p re z y  w  Polsce  
są taJc stare  ja k  s ta re  je s t p ły ­
w a n ie , a w ię c  liczą  sobie b l i ­
sko 50 la t. Ż aden  to  a rg um e n t 
—  d y re k c ja  W O S T iW  n ie  m u s i 
znać h is to r i i  p o lsk iego  sp o rtu  
p ływ a ck ieg o . Dzia łacze n a to ­
m ias t m uszą dostosoioać się do 
zarządzeń. J e ś li n ie  chcą  —  
m ogą im p re z y  o rgan izow ać w  
in n y c h  m iastach. O sta teczn ie  w  
Polsce je s t ju ż  ponad 150 k r y ­
ty c h  basenów p ły w a c k ic h . (B ox)

Kurs dla kandydatów
na sędziów piłki nożnej
W Y D Z IA Ł  S ę d z io w s k i S e k c j i  P i ł ­

k i  N o ż n e j W o je w ó d z k ie j F e d e ra c j i  
S p o r tu  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  28 
■ ty c z n ia  1975 k u r s  d la  k a n d y d a tó w  
n a  s ę d z ió w  p i ł k i  n o ż n e j.

Z g ło s z e n ia  p is e m n e , o s o b is te  lu b  
te le fo n ic z n e  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  
S e k c j i  S P N , S zcze c in , u l  T k a c k a  55 
t e ł .  46-185, n r  k o d u  p o c z to w e g o  
W-556.

P O D C ZA S  gdy u  nas se­
zon p iłk a rs k i m a m y za so­
bą, w  A n g li i  t rw a ją  ro z ­
g ry w k i lig o w e . 26 bm. w  
meczu o m is trzos tw o  I  l ig i  
w  L on dyn ie  zespól Queens 
P a rk  Rangers p oko na ł L e i­
cester C ity  3:0.

N A  Z D J Ę C IU : g łó w k o w y  
po je d yne k  pom iędzy  Don  
G ivensem  (R angers, z p ra ­
w e j) i  obrońcą  Le ices te r 
A la n e m  B irc h e n a lle m .

(C A F  -  A P )

W  P I Ą T E K  p ó ź n y m  w ie c z o re m  
h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i  r o ­
z e g ra ła  s w ó j p ie rw s z y  m e cz  w  t u r ­
n ie ju  o p u c h a r  S p e n g le ra . k t ó r y  
o d b y w a  s ię  w  D a v o s . P r z e c iw n i­
k ie m  P o la k ó w  b y ła  r e p re z e n ta c ja  
S z w a jc a r ii .  M ecz , z p o w o d u  s i ln e ­
g o  o p a d u  ś n ie g u  ( t u r n ie j  o d b y w a  
s ię na  o t w a r ty m  lo d o w is k u )  zo s ta ł 
w  35 m in .  p r z e rw a n y .  D o  te g o  m o ­
m e n tu  p r o w a d z i ła  P o ls k a  5:1 (4:1, 
1:0).

N a  p o s ie d z e n iu  k o m ite tu  o r g a n i­
z a c y jn e g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r ­
n ie ju  h o k e jo w e g o  o  p u c h a r  S p e n g le  
ra ,  p o s ta n o w io n o , że p rz e rw a n e  
s p o tk a n ie  P o ls k a  _  S z w a jc a r ia ,  n ie  
z o s ta n ie  p o w tó rz o n e . R e z u lta t  5:1 
u z n a n y  z o s ta ł za  k o ń c o w y  i  t u r ­
n ie j  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  d a le j  z g o d ­
n ie  z p ro g ra m e m .

S U K C E S E M  n a sze j h o k e jo w e j  r e ­
p r e z e n ta c j i  z a k o ń c z y ł s ię  j e j  d r u g i  
w y s tę p  w  t u r n ie ju  o  p u c h a r  S p e n ­
g le ra . P o la c y  p o k o n a l i  o l im p i js k ą  
re p re z e n ta c ję  F in la n d i i  3:2 (1:1, 2:(h 
0:2).

T A B E L A :  «
1. P o ls k a  4;0 8—3
2. S lo v a n  B r a t y s ła w a  3:1 9—6
3. S z w a jc a r ia  2:2 6—8
4. O l im .  re p re z . F in la n d i i  1:3 5—«
5. H o la n d ia  o:4 6—11

P rzed  T u rn ie je m  
Czterech Skoczni

POKRÓTCE

D Z IŚ  n a s tą p i in a u g u r a c ja  n o w e g o  sezo nu  w  n a r c ia r s tw ie  k la s y c z ­
n y m . W  O b e r s td o r f ie  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  p ie rw s z y  k o n k u r s  T u r n ie ju  
C z te re c h  S k o c z n i. Z a w o d y  b ę d ą  m ia ły  z n a k o m itą  ob sad ę  i  będą je d n ą  
z n a jw a ż n ie js z y c h  n a r c ia r s k ic h  im p r e z  r o k u .  W a r to  tu  d o d a ć , że w  
p r z e d o lim p i js k im  s e zo n ie  1974/75 n a rc ia rz e  n ie  m a ja  o f ic ja ln y c h  m is ­
tr z o s tw .

O rg a n iz a to rz y  o t r z y m a l i  z g ło s z e n ia  
o k . 100 z a w o d n ik ó w  z 18 p a ń s tw . 
P o d o b n ie , j a k  w  d w ó c h  o s ta tn ic h  
sezo n a ch , f a w o r y ta m i są re p re z e n ­
ta n c i  N R D . D ru ż y n a  N R D  w y s tą p i 
w  n a js i ln ie js z y m  s k ła d z ie  z ze sz ło ­
ro c z n y m  z w y c ię z c ą  tu r n ie ju  H a n ­
sem  G e o rg e m  A s c h e n b a c h e m  (zd o ­
b y w c a  d w ó c h  z ło ty c h  m e d a li  na 
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  F a lu n  i  
n a j le p s z y  s p o r to w ie c  N R D  1973 r.) . 
O b o k  n ie g o  w  d r u ż y n ie  z n a le ź l i  s ie  
H e in z  W o s ip iw o  ( re k o r d z is ta  ś w ia ta  
w  lo ta c h  n a r c ia r s k ic h  — 139 m ). 
R a in e r  S c h m id t  (z w y c ię z c a  T u r n ie ­
j u  C z te re c h  S k o c z n i se zo n u  1972 73). 
B e rn d  E c k s te in  (z d o b y w c a  3 m ie i-  
sca w  K o n k u rs ie  C z te re c h  S k o c z n i 
1973/74), H e n ry  G lass  (z d o b y w c a  a 
m ie js c a  w  K o n k u rs ie  C z te re c h  S ko cz  
n i  1973/74) i  D ie te r  K a m p f  ( z d o b y w ­
ca  6 m ie js c a  w  k la s y f ik a c j i  g e n e ­
r a ln e j  T u r n ie ju  C z te re c h  S k o c z n i 
1973/74.

Z D A N IE M  fa c h o w c ó w , je d y n ie  
S z w a jc a r  W a lte r  S te in e r  ( s p e c ja l i­
s ta  od  lo tó w  n a r c ia r s k ic h ) ,  d r u g i  w  
k la s y f ik a c j i  t u r n ie ju  w  sezo n ie  
1973/74) m a  szansę n a w ią z a ć  w a lk ę  
z k o a l ic ją  s k o c z k ó w  N R D . S te in e r  
d o z n a ł je d n a k  k o n tu z j i  i  z re z y g n o ­
w a ł  ze s ta r t u  w  t u r n ie ju .  P o d  je g o  
n ie o b e c n o ś ć  n a jc z ę ś c ie j w y m ie n ia  
s ię  n a z w is k a  F in a  R a u t io n a h o , re ­
p re z e n ta n ta  R F N  S c h w in g h a m m e ra . 
J a p o ń c z y k a  T a k a o  I to ,  S z w a jc a ra  
S c h m id a  o ra z  z a w o d n ik a  r a d z ie c ­
k ie g o  K a l in in a .

A G E N C J A  A F P  p isze , że P o la c y  
T a d e u sz  P a w lu s ia k  i  A d a m  K rz y s z  
t o f ia k  m a ją  szansę z n a le ź ć  s ię  w 
czo łó w ce .

N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  b u ­
d z i k o n k u r s ,  k t ó r y  z o s ta n ie  ro z e g ra  
n y  3 s ty c z n ia  na  O l im p i js k ie j  s ko cz  
n i  w  In n s b ru c k u .

D Z IŚ  n a  s ta d io n ie  M a ra s s i o d b ę ­
d z ie  s ię  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  p i ł  
k a r s k ie  W ło c h y  — B u łg a r ia .  P o d  
czas o s ta tn ie g o  s p a r r in g u ,  je d e n a  
s tk a  t r e n e r a  B e rn a r d in ie g o  p o k o n a ­
ła  d ru ż y n ę  re z e rw o w ą  3:1. W ło s i 
w y s tą p ią  w  s k ła d z ie :  Z o f f ,  R occa . 
M a r t in i ,  F u r in o ,  Z e c c h z in i,  Santa- 
r in i ,  D a m ia n i.  C a u s io , B o n in s e g n a  
A n to g n o n i,  C h ia ru g i.

S L A L O M  g ig a n t  k o b ie t  w  s z w a j­
c a r s k ie j  m ie js c o w o ś c i E b n a t K a p p e l,  
z a l ic z a n y  d o  p u n k t a c j i  F IS , w y g r a ­
ła  S z w a jc a rk a  N a d ig  1.15,55 p rz e d  
E p p le  (R F N )  —  1.16,31 1 Z u r b r ig g e n  
(S z w a jc a r ia )  —  1.16,40. (P A P )

N A  N O W E J  s k o c z n i w  F ic h te l -  
b e rg u  ro z p o c z ą ł s ię  t r ó jm e c z  p o d ­
czas u le w n e g o  de szczu . T r iu m f o w a ł  
K la u s  T u c h s c h e re r  (N R D ), k t ó r y  za 
s k o k i  d łu g o ś c i 83 i  87 m  o t rz y m a ł 
222,5 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  p o  s k o ­
k a c h  z a jm u je  m is t r z  o l im p i js k i  
U l r ic h  W e h lin g  (N R D ) — 210 p k t .  
(79,5 i  78 m ) a t r z e c ie  P o la k  S ta ­
n is ła w  K a w u lo k  —  206.4 p k t .  (83 i 
81 m ) .

W  A N K IE C IE  ra d z ie c k ie g o  czaso­
p is m a  s p o r to w e g o  „ F u tb o l  —  H o ­
k e j ”  n a  n a jle p s z e g o  p i łk a r z a  Z S R R  
w  1974 r . .  z w y c ię ż y ł 2 2 - le tn i n a ­
p a s tn ik  k i jo w s k ie g o  D y n a m o  — 
O le g  B ło c h in .  M a n o  n a jle p s z e g o  p i ł  
k a rz a  k r a ju  B ło c h in  z d o b y ł p o  ra z  
d r u g i  z rz ę d u .

W a r to  p rz y p o m n ie ć ,  że- B ło c h in  
z o s ta ł ró w n ie ż  k r ó le m  s tr z e lc ó w  te -

N A J L E P S Z Y M  s p o r to w c e m  W ę g ie r  
w  1974 r o k u  w y b r a n y  z o s ta ł p rze z  
s to w a rz y s z e n ie  d z ie n n ik a r z y  s p o r to ­
w y c h  te g o  k r a j u  m is t r z  ś w ia ta  w  
g im n a s ty c e  ( k o ń  z  łę k a m i)  _  Z o l­
ta n  M a g y a r .

P O D C Z A S  k o n t r o ln y c h  z a w o d ó w , 
k i lk a  b a rd z o  d o b r y c h  r e z u lta tó w  
u z y s k a l i  z n ó w  p ły w a c y  L u b l in ia n -  
k i .  P o d o p ie c z n i t r e n e r a  W ito ld a  R u -  
z ik o w s k ie g o  p o b i l i  d w a  k o le jn e  re ­
k o r d y  P o ls k i.

J u l i t a  G ę b k a  p r z e p ły w a ją c  400 m 
s t. z m ie n n y m  w  czas ie  5,16,4 m in . 
p o p r a w iła  o c z te ry  s e k u n d y  s w ó j 
w ła s n y  r e k o r d  P o ls k i w  k a te g o r i i  
s e n io re k , j u n io r e k  i  m lo d z ic z e k . 
W ś ró d  c h ło p c ó w  na  ty m  s a m y m  
d y s ta n s ie  1 2 - le tn i T o m a s z  W o ls k i 
w y n ik ie m  5.09,4 m in .  u s ta n o w ił r e ­
k o r d  P o ls k i w  k a t e g o r i i  d z ie c i.

Kadra polskich piłkarzy
P R E Z Y D IU M  P Z P N  z a tw ie rd z i ło  s k ła d  s z e ro k ie j k a d r y  p o ls k ic h  p i ł ­

k a r z y ,  z k tó r e j  w y ło m e m  zo s ta n ą  r e p re z e n ta n c i n a  e l im in a c y jn y  m ecz  
m is t rz o s tw  E u ro p y  z W ło c h a m i (19.4.75 r . ) .

W  k a d rz e  z n a la z ło  s ię  35 z a w o d n ik ó w :
B R A M K A R Z E : T o m a s z e w s k i. K a l in o w s k i .  F is c h e r, M o w l ik  i  K a r -  

w e c k u  O B R O Ń C Y : S z y m a n o w s k i,  W A W R O W S K I (P O G O Ń ), D rz e w ie c k i,  
S o b c z y n s k i, G o rg o n , O s ta f iń s k i,  W y ro b e k ,  W ie c z o re k , M a c u le w ic z  B u l-  
z a c k i.  P O M O C N IC Y : K a s p e rc z a k , C m ik ie w ic z . J a k ó b c z a k , M ik o ła jó w ,  
D e y n a , B u la , K a s p e rs k i,  M a s z c z y k  i  K o p ic e ra . N A P A S T N IC Y : L a to , 
K m ie c ik ,  S z a rm a c h . M a r x ,  G a r ło w s k i ,  O gaza, S z p a k o w s k i,  G a d o ch a  
K w ia t k o w s k i .  B e n ig e r  i  K a ra ś . ’

Z  22 p i łk a r z y  r e p re z e n tu ją c y c h  P o ls k ę  n a  m is t rz o s tw a e h  ś w ia ta  za - 
k i * i  K u * to k a i r * e s z e ś c iu : G u ta , Z m u d y ,  M u s ia ła ,  D o m a rs k ie g o , K a p -

N a jw ię c e j  k a d r o w ic z ó w  r e p re z e n tu je  b a r w y  m is t r z a  P o ls k i R u c h  
C h o rz o w  —- 8. G ó r n ik  Z a b rz e  i  L e g ia  W a rs z a w a  m a ją  w  k a d rz e  — po  
4 z a w o d n ik ó w ,  W is ła  K r a k ó w ,  S ta l M ie le c , Ś lą s k  W ro c ła w , L e c h  P o z - 
n a n  —  po  3, Z a g łę b ie  i  Ł K S  —  po  2. o ra z  S z o m b ie r k i,  R O W  R y b n ik ,  
P o g o ń  S z c z e c in  — p o  1.

n a r c ia r z  a u s t r ia c k i  R e in h o ld  B a c h - 
le r .  W  e k ip ie  N R D  n a jle p s z e  r e z u l-  
t a t y  u z y s k a ł J o c h e n  D a n n e b e rg  '
97 i  96 m . H a n s  G e o rg  A s c h e n b a c h  
m ia ł  t y l k o  90 m  R e p re z e n ta n t R F N  
—  S c h w in g h a m m e r  — 97 m .

T r e n in g  o d b y ł  s ię  w  n ie s p r z y ja ­
ją c y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , 
p o dcza s  de szczu . R e p re z e n ta n t P o l­
s k i  — T a d e u sz  P a w lu s ia k  m ia ł  u -  
p a d e k  i  d o z n a ł k o n tu z j i ,  w  t r e ­
n in g u  w z ię ło  u d z ia ł 99 z a w o d n ik ó w .

W C Z O R A J  n a  s k o c z n i w  O b e rs t­
d o r f ie  o d b y ł s ię  t r e n in g  p rz e d  T u r ­
n ie je m  C z te re c h  S k o c z n i. N a jle p s z y  
w y n ik  — 102 m  o s ią g n ą ł 3 0 - le tn i

Przed akademickimi

mistrzostwami świata

i. Brzozowski 
i K. Hundert

na zgrupowaniu kadry
D W A J  p i łk a r z e  rę c z n i I - l ig o w e j  

P o g o n i —  Ja n u s z  B rz o z o w s k i i K a ­
z im ie rz  H u n d e r t  p o w o ła n i z o s ta li 
na  z g ru p o w a n ie  k a d r y  p r z y g o to w u ­
ją c e j  s ię  d o  s ta r t u  w  a k a d e m ic k ic h  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta . K a n d y d a c i do  
r e p re z e n ta c j i  P o ls k i o b e c n ie  p rz e b y ­
w a ją  w  G d a ń s k u , w y ja z d  d o  R u  
m u n ii ,  g d z ie  o d b y w a ć  s ię b ę d z ie  
ta  im p re z a , n a s tą p i 2 s ty c z n ia . O b a j 
n a s i p i łk a rz e  n a le ż ą  d o  g r u p y  za ­
w o d n ik ó w ,  m a ją c y c h  s p o re  szanse 
n a  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  d o  r e p re ­
z e n ta c y jn e j d r u ż y n y .  ( jg )

Słabszy występ 
przełajowców

W  T R Z E C IM  z s e r i i  k o la rs k ic h  
p r z e ła jó w  r o z g ry w a n y c h  w  S z w a j­
c a r i i ,  n a  2 0 - k ilo m e tr o w e j t r a s ie  w  
T e c k n a u  z n o w u  t r iu m f o w a ł  b rą z o ­
w y  m e d a lis ta  m is t j^ z o s tw  ś w ia ta  
S z w a jc a r  F r is c h k n e c h t  —  1:00.98
p rz e d  s w y m  r o d a k ie m  L ie n h a rd e m  
— 1:00,14 i  C z e c h o s ło w a k ie m  C rv in -  
k ie m  — 1:00.15. 12 m ie js c e  z a ją ł
l i s k i  a 13 C z e s ła w  P o le w ia k .

Turnieje piłki ręcznej
Z  U D Z IA Ł E M  z e s p o łó w  ż e ń s k ic h  

i  m ę s k ic h  n a  p a r k ie c ie  h a l i  p rz y  u l. 
N a r u to w ic z a  o d b y w a ją  s ię  d w a  t u r ­
n ie je  p i ł k i  rę c z n e j.  W  p ią tk o w y c h  
p o je d y n k a c h  p a ń  p a d ły  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :  P o g o ń  — r e p re z e n ta c ja  
S zcze c in a  29:16 (14:9) i  S ta r t  G d a ń s k  
— S ta r t  Ł ó d ź  13:11 (7:6). W  s p o tk a ­
n iu  m ę ż c z y z n  P o g o ń  w y g r a ła  a 
A Z S -S Z S  32:16 (18:7). W ? z o ra j n a to ­
m ia s t p a d ły  n a s tę p u ją c e  r o z s tr z y ­
g n ię c ia :

K o b ie ty :  S ta r t  G d . — re-pr. Szcze­
c in a  23:14 .(1 2 :7 ), P o g o ń  — S ta r t  
Ł ó d ź  19:16 (8:6); m ę ż c z y ź n i: P o g o ń — 
S ta l S to c z n ia  27:13 (13:5).

Ognisko Orkan
zaprasza

O G N IS K O  T K K F  O r k a n  in fo r m u ­
je ,  że p r z y jm u je  z a p is y  c h ę tn y c h  
na  k u r s y :  n a u k i  ja z d y  na  k t io ir .c h  
( k tó r e  o d b y w a ją  s ię  w  W o łc z k o -  
w ie ) ,  k a r a te - d o  i  ju d o  -N z a ję c ia c h  
k a r a te - d o  m og ą  ucz* s tn ic z y ć  o s o b y , 
k tó r e  u k o ń c z y ły  20 r o s  ż y c ia  a w  
k u rs a c h  ju d o  — 15 la t .

Z a p is y  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  o g n i­
s k a  —  T k a c k a  53 ( I I I  p t r )  w e  w to r ­
k i  i  p ią t k i  w  go dz . od  14 d o  17

Bieg Sylwestrowy 
na Ziemi

Szczecińskiej
D Z IŚ  o godz. 10 rozpocz­

n ie  się w  C h o c iw lu  B ieg 
S y lw e s tro w y  o nagrodę 
U rzędu  W o jew ódzk iego . M e ­
ta  zaw odów  z lo ka lizow an a  
zosta ła  w  K a m ie n n y m  M o ­
ście. U d z ia ł w  te j c iekaw e j 
im p re z ie  zapo w ie d z ie li za­
w o d n ic y  z N R D  i  CSRS 
oraz g ru pa  czo łow ych  bie-^ 
gaczek i  b iegaczy naszego 
k ra ju . S en io rzy  w a lczyć  bę­
dą na dystans ie  27 km , a 
s e n io rk i p rzeb iegną  10 km .

G o dz. 10 — C h o c iw e l — s ta r t  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  B ie g u  S y l  
w e s tro w e g o . M e ta  w  K a ­
m ie n n y m  M o ś c ie

G o d z . 10 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u to w i­
cza —  c .d . t u r n ie jó w  p i ł  

k i  rę c z n e j. K o b ie ty :  s t a r t  
Ł ó d ź  — R e p r.  S zcze c in a  
i  S ta r t  G d a ń s k  — P o g o ń . 
M ę ż c z y ź n i: H e r in g s d o r f
(N R D ) — R e p r.  s zcze c iń ­
s k ic h  s ę d z ió w .

1974: po raz pierwszy w Polsce

Piłka, siatka i... Irena
K A Ż D Y  P O L A K  je d n y m  

tchem  w y m ie n i szereg sukce­
sów, a z  pew nością  zacznie od 
p iłk a rz y . Po ra z  p ie rw s z y  p i ł ­
k a rs k a  re p reze n ta c ja  P o ls k i 
Ludow ej z a k w a lif ik o w a ła  się 
d o  szerokiego f in a łu  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  R FN . F a k t awansu 
d o  n a jlepsze j szesnastki b y ł 
sam w  sobie o g rom n ym  sukce­
sem. S ta rtu ją c a  po raz  p ie r­
w szy  w  w a lce  z ta k  s iln ą  s ta w ­
k ą  nasza je denastka  s ta ła  się 
n a jw ię k s z ą  re w e la c ją  m i­
s trz o s tw  św ia ta . P o lacy  n fe  t y l ­
ko  po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
naszego p iłk a rs tw a  z d o b y li m e­
d a l z a jm u ją c  trzec ie  m iejsce, 
a le  na  dod a te k  za w o d n ik  p o l­
skiego zespołu G rzegorz L a to  
s trz e lił p rz e c iw n ik o m  n a jw ię ­
cej b ra m e k  i zosta ł „k ró le m  
s trz e lc ó w ” . Jeszcze n ig d y  na 
m is trzo s tw a ch  ś w ia ta  żaden 
b ra m k a rz  n ie  d oko na ł sztuk i, 
ja k a  uda ła  się w  R F N  P o la ko ­
w i, Ja n o w i Tom aszew skiem u.

—  P O  c z o ło w ą  p o z y c ję  w  ś w ia to ­
w y m  p i łk a r s tw ie  — p o w ie d z ia ł t r e ­

n e r  n a sze j r e p re z e n ta c j i  K .  G ó rs k i 
— s ię g n ę liś m y  w p r a w d z ie  p o  ra z  
p ie rw s z y , a le  p rze sa d ą  b y ło b y  tw ie r  
d z e n ie , że je c h a l iś m y  n a  t u r n ie j  w  
c h a r a k te rz e  „ k o p c iu s z k ó w ” . Z d o b y ­
t y  p rz e z  na s  d w a  la ta  w c z e ś n ie j 
z ło ty  m e d a l o l im p i js k i  z o b o w ią z y ­
w a ł  d o  d o b r e j  p o s ta w y  na m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta . C h c i e l i n i e  b y ć  
g o rs i od m is t rz ó w  o l im p i js k ic h  z 
H e ls in e k  w  195? «*., W ę g ró w , a t o r / y  
w  1954 r .  w  S z w a jc  i r i i  b v l i  o  kroK- 
od  z ło te g o  m e d a lu . P r z e g r a l i  w ó w ­
czas t ro c h ę  p e c h o w o  z R F N . M y  
w p r a w d z ie  n ie  w  f in a le ,  r l e  r ó w ­
n ie ż  p r z e g r a l iś m y  z R F N  i  ró w n ie ż  
m o ż e m y  m ó w ić  o p e c h u , b o w ie m  
k to  w ie , c z y  w  n o r m a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  n ie  n a  b o is k u  p r z y p o m in a ­
ją c y m  basen  n ie  m y  b y l ib y ś m y  z w y  
c łę z c a m i.  P o  ra z  p ie rw s z y ,  a le  
m ie jm y  n a d z ie ję  n ie  o s ta tn i,  n ie  u -  
d a ło  n a m  s ię  w y k o r z y s t ić  s za n sy

z d o b y c ia  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  p i ł ­
ce n o ż n e j.

B E Z  s z u m n y c h  z a p o w ie d z i i  r a ­
c z e j bez w ia r y  w  su k c e s  je c h a l i  do  
M e k s y k u  p o ls c y  s ia tk a rz e . I  o to  — 
s ia tk ó w k a  u ro s ła  d o  r a n g i  p o ls k ie ­
g o  s p o r tu  n a ro d o w e g o . W ie lk a  se n ­
s a c ja ! N a  to  n a jk ró ts z e  o k re ś le n ie  
z d o b y l iś m y  s ię  p o  w ia d o m o ś c i,  iż  w  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  M e k s y k u  
ze s p ó ł p o ls k i z d o b y ł z ło ty  m e d a l i 
n ie  po no sząc  ż a d n e j p o r a ż k i w  11 
m ecza ch .

T re n e r  n a s z e j n a r o d o w e j d r u ż y n y  
i  g łó w n y  w s p ó łtw ó r c a  j e j  s u k c e s u , 
m g r  H u b e r t  W a g n e r , t a k  o c e n ił  to  
o s ią g n ię c ie :

— D Ł U G O  p r a c o w a li  n a s i s ia tk a ­
rz e  n a  te n  su k c e s . D o  n ie d a w n a  ja  
jeszcze  g ra łe m  w  ze sp o le  n a ro d o ­
w y m . K i lk a k r o t n ie  m ie l iś m y  szan ­
se s ię g n ię c ia  p o  m e d a l.  N ie  m o g li ­
ś m y  s ię  je d n a k  p rz e ła m a ć  i  u w ie ­

r z y ć  w e  w ła s n e  s i ły .  S zansa z w y k le  
nas p a ra l iż o w a ła .  D o p ie ro  *' p o  ra z  
p ie rw s z y  w  M e k s y k u  u d a ło  n a m  s ię  
p rz e ła m a ć  p e c h o w ą  passę. M y ś lę , że 
s ta ło  s ię  ta k  d la te g o , że u d a ło  n a m  
s ię z e s ta w ić  b a rd z o  w y ró w n a n ą  d w u  
n a s tk ę  z a w o d n ik ó w . N ie  b y ło  w  n ie j  
p e w n ia k ó w  i  z d e c y d o w a n y c h  fa w o ­
r y tó w .  N ie  b y ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
lu d z i  n ie z a s tą p io n y c h . S y tu a c ja  ta ­
k a  d o p in g o w a ła  w s z y s tk ic h  d o  n ie ­
z w y k le  w y tę ż o n e j p ra c y . N ie  p iz e -  
s td z ę , je ż e l i  s tw ie rd z ę , że p o  ra z  
p ie rw s z y  w  h is to r i i  p o ls k ie j  s ia t ­
k ó w k i  ta k  s o l id n ie  p r z y g o to w y w a ­
l iś m y  s ię  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 
W y s iłe k  s o w ic ie  s ię  o p ła c i ł .  J e d n a k  
su k c e s  b y n a jm n ie j  nas n ie  u p a ja . 
W sz y s c y  z g o d n ie , t r e n e r z y ,  d z ia ła ­
cze i  z a w o d n ic y , s tw ie r d z i l i  p o  m e ­
k s y k a ń s k im  s u k c e s ie , że w  M e k s y ­
k u  z a p re z e n to w a liś m y  m n ie j  w ię c e j 
70 p ro c . n a s z y c h  m o ż liw o ś c i.  M a ­

m y  w ię c  b a rd z o  d u ż e  r e z e rw y  i 
c h c e m y  je  w y k o r z y s ta ć  w  p r z y ­
s z ło śc i, a b y  z d o b y ły  p o  ra z  p ie rw s z y  
z ło ty  m e d a l n a  d łu ż s z y  czas p o zo ­
s ta ł w  n a s z y m  p o s ia d a n iu .

Z N A K O M IT A  po lska  s p r in -  
te rk a  Ire n a  Szew ińska  n ie  p® 
raz  p ie rw s z y  w  sw e j 1 2 - le tn ie j 
ka rie rze  je s t reko rdz isbką  św ia ­
ta  i  w ie lk ą  g w ia zdą  le k k o a tle ­
ty k i.  W  ty m  ro k u , w  12 ro k u  
sw ych  s ta r tó w , po raz  p ie rw szy  
zaczęła je d n a k  odnosić sukcesy 
na  dystans ie  100 m , na k tó r y m  
n ig d y  dotychczas n ie  w y g ra ła  
żadnych  pow ażn ie jszych  zawo-< 
dów . W  1974 r .  po ra z  p ie r­
wszy zeszła pon iże j g ra n ic y  11 
sek., os iąga jąc 10,9, i  po ra z  
p ie rw szy  została m is trz y n ią  
E u rop y , w ła śn ie  na ty m  dys­
tansie. Po raz p ie rw s z y  wreszw 
cie zna laz ła  się na czele l is i '  
n a jlep szych  sp o rto w có w  ro k u  
w  czterech n a jw ię k s z y c h  agen­
c jach  sp o rto w ych . Tego n ie  do­
k o n a ł jeszcze żaden P o lak.

Zbign iew  K O S S E K
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23 LISTOPADA 1974 roku
0 godz. 18.15 samolot jugo­
słowiańskich linii lotniczych 
„DC-9” , który według roz­
kładu lotów do Belgradu wy­
startował z Paryża o godz. 
16.15, bezpośrednio przed lą­
dowaniem na belgradzkim 
lotnisku uległ katastrofie, w 
której na szczęście nie było 
ofiar w ludziach. W samolo­
cie znajdowało się 44 pasa­
żerów, w tym jedno dziecko,
1 sześcioosobowa załoga. Sa­
molot spłonął doszczętnie — 
dochodzenie trwa” .

TAKI był pierwszy oficjalny ko­
munikat o wypadku, ze zrozumia­
łych względów ogólnikowy i nie 
wystarczający, aby zaspokoić uspra 
wiedliwioną ciekawość opinii pu­
blicznej.

„Prawdziwy cud” , „Wyjątkowe 
szczęście", „Czysty przypadek” , 
„Wypadek bez precedensu w hi­
storii cywilnego lotnictwa”  — to 
tylko niektóre z morza określeń, 
jakich użyli dziennikarze prasy ca­
łego świata, aby opisać, w jaki 
sposób samolot jugosłowiańskich 
lin ii lotniczych „Jat”  nieoczekiwa­
nie wylądował parę kilometrów 
przed pasem startowym belgradz­
kiego lotniska i ślizgając się 
„brzuchem”  po błotnistym polu 
kukurydzy wykonał prawdziwy sla­
lom, unikając paru śmiertelnych 
niebezpieczeństw, zanim się za­
trzymał i zapalił.

PRZERWANA ŁĄCZNOSC
DLACZEGO doszło do katastro­

fy? Dlaczego „DC-9”  nie doleciał 
do pasa startowego, lecz wylądo­
wał wcześniej? Dlaczego załoga 
samolotu przed czasem przystąpi­
ła do lądowania, odcinając uprze 
dnio dopływ paliwa, które wpra­
wiało w ruch dwa potężne silniki? 
Postarajmy się sięgnąć do fak­
tów.

O godz. 17.42, to znaczy do­
kładnie 28 minut przed planowa­
nym lądowaniem, załoga samolo­
tu zawiadomiła przez radio wieżę 
kontrolną belgradzkiego lotniska, 
że lot przebiega bez zakłóceń.

O godz 18.10 kiedy to we­
dług rozkładu lotów „DC-9” po­
winien był dotknąć pasów starto­
wych, wylądował inny samolot! 
Później się okazało, że był to sa­
molot skandynawskich linii „SAS" 
lecący na linii Istambuł — Bel­
grad.

„Co jest z naszym samolotem”  — 
to pytanie zawisło w wieży kon­
trolnej. Odpowiedź zmroziła wszy­
stkich — łączność radiowa z sa­
m osem  została nagle przerwana!

W lotnictwie po nieoczekiwanym 
przerwaniu łączności radiowej 
można oczekiwać najgorszego. I 
tym razem najgorsze nie dało dłu­
go na siebie czekać...

Po paru minutach strasznej nie­
pewności, ktoś zawiadomił, że w 
pobliżu lotniska płonie jakiś samo­
lot. Dziesiątki specjalnych samo­
chodów — straży pożarnej, pogoto­
wia ratunkowego, milicji wraz ze 
specjalistami ruszyły na miejsce 
wyoadku z lotniska i z miasta.

Można wyobrazić sobie radość 
spieszących z ratunkiem, kiedy na 
szosie kilkaset metrów od płoną­
cego samolotu, ekipy ratownicze 
ujrzały przerażonych, ale całych 
i zdrowych wszystkich pasażerów 
i członków załogi. W międzyczasie 
kilkanaście wozów straży pożarnej 
próbowało przebić się do płoną­
cego samolotu, ale ugrzęzły w 
rozmokłym polu i błocie. Zresztą 
w tym momencie słup ognia był 
już tak ogromny że jakakolwiek 
interwencja byłaby nie tylko bez­
celowa, lecz wręcz szaleńczo nie­
bezpieczna. Płonący kolos z paro­
ma tonami benzyny w skrzydłach 
móał w każdej chwili eksplodo­
wać.

Zaszokowani pasażerowie i człon 
kowie ekip ratunkowych niemo 
przyglądali sie, jak samolot powoli 
znika w płomieniach.

BY* O 7. A PiW SO,
ABY SIĘ BAĆ

JUŻ w pierwszym przesłuchaniu, 
przeprowadzonym na miejscu wy­
padku, prowadzący śledztwo za­
dali pilotom pytanie: jak doszło 
do katastrofy? Trójka pilotów: ka­
pitan lotnictwa Petar Miczunović, 
drugi pilot Bronislov Ruszković i 
pilot Milosav Milutinović starali się 
dać iak najdokładniejszą odpo­
wiedź.

Ale zostawmy to jednak na póź­
niej...

Rozmowa z pasażerami potwier­
dziła, że przebieg lotu aż do 
chwili katastrofy był całkiem nor­
malny. W czasie lotu nie wydarzy­
ło się nic alarmującego, nic, co 
mogłoby zwiastować niepomyślny 
finał. -  „Czytałem gazetę, nawet 
nie zapiąłem pasów — opowiada 
jeden z pasażerów, także zresztą 
pilot jugosłowiańskich linii lotni­
czych Adam Andzielković. — Pierw­
sze zetknięcie z ziemią było ła­
godne, wydało mi się prawie nor­
malne. Ale kiedy spojrzałem przez 
okno — skamieniałem, ponieważ 
zobaczyłem, że samolot ślizga się 
po polu kukurydzy!” .

Podróżny Stefan Duszić tak opi­
suje chwile bezpośrednio przed 
przymusowym lądowaniem: — „Ste 
wardesa zapowiedziała wcześniej­
sze lądowanie o minutę, dwie, tok, 
że, nikt z nas się nie zdziwił, gdy 
samolot zaczął schodzić do lądo­
wania. Kiedy ujrzałem rosnącą ku­
kurydzę i zrozumiałem, że nie je­
steśmy na pasie startowym, było 
jjż  zbyt późno, aby się bać. Sa­
molot parę razy uderzył skrzydłami 
o ziemię i zatrzymał się. Następnie 
bez paniki, przy pomocy załogi, 
która do ostatniej chwili zachowa­
ła zimną krew, wyszliśmy przez 
przednie drzwiczki.

Inny pasażer, Stevan Rużić, zu­
pełnie nie wyglądał na przestra­
szonego, kiedy opowiadał o ostat­
nich chwilach przed ewakuacją: — 
Zauważyłem, że ślizgamy się bo­
kiem, ale paniki w samolocie nie 
było. Przez okno widziałem, że 
wszędzie wokoło paliła się kuku­
rydza. Myślę, że wszystko zakoń-
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Specjaliści od lotnictwa cywil­
nego, biegli sądowi i inne osoby 
wtajemniczone w tajniki lotnictwa 
cywilnego próbują do końca zgłę­
bić przyczyny katastrofy. Pytań jest 
mnóstwo. Dlatego Komisja Zarządu 
Federalnego Lotnictwa Cywilnego, 
pracuje intensywnie, badając przy­
czyny wypadku.

— Oficjalnie wiadomo, że wy­
konano już wszystkie potrzebne ba 
dania i zebrano na temat kata­
strofy wszystkie niezbędne dane.

Jednym z najważniejszych doku­
mentów jest oczywiście taśma mag­
netofonowa z nagraną rozmową 
między wieżą kontrolną na lotnisku 
„Beograd”  i załogą samolotu, pro­
wadzoną zgodnie z przepisami, w 
języku angielskim. Na tej samej taś 
mie, nagrana jest rozmowa, między 
kontrolą lotów i pilotem samolotu 
kompanii „SAS” , który pierwszy, le­
cąc na regularnej linii Istambuł— 
Belgrad, nadleciał nad miejsce wy­
padku.

ZAPIS TRAGEDII
OTO co zanotowano na taśmie 

magnetofonowej :
Godz. 18.03 min 00 sek. Wieża 

kontrolna: Zejdźcie na 4000 stóp i 
wychodźcie na pozycję z wiatrem.

Załoga DC-9: Potwierdzam. Ma­
my pas lądowania na horyzoncie i 
szukamy podejścia z widocznością.

18.04,00 w.k.: Zrozumiałem, zejdź 
cie na 1500 stóp i podajcie „base 
leg”  (kierunek między przedostat­
nim i ostatnim skrętem przed lądo­
waniem).

Po przyjęciu tej przerażającej 
wiadomości od pilota SAS-u kon­
troler lotów, jak podaje się nie­
oficjalnie, doznał szoku i natych­
miast został przewieziony do szpi­
tala.

Pracę kontynuował jego kolega.
18.11,00 SAS: Jesteśmy na wys. 

1500 stóp.
w.k.: 1500 stóp, czy widzicie pas 

lądowania?
SAS: Mamy pas w polu widze­

nia.
w.k.: OK, czy mówiliście coś w 

związku... w związku z wypadkiem 
samolotu?

18.11,35 SAS: Tak, myślę, że sa­
molot, który, jak przypuszczam 
podchodził do lądowania przed 
nami, uległ wypadkowi na „base 
lęgu” .

w.k.: Na „base lęgu” , zrozumia­
łem.

SAS: Właśnie teraz, przelatuje­
my nad jakimś wielkim ogniem X 
naszej lewej strony.

ZAWIÓDŁ PILOT?
DOCHODZENIA specjalistów 

zbliżają się ku końcowi. Przewod­
niczący komisji i zastępca dyrekto­
ra Zarządu Federalnego Lotnictwa 
Cywilnego Milorad Szliwar zgodził 
się, przed oficjalnym komunikatem, 
poinformować dziennikarza Tan- 
juga o tym, co zostało dotychczas 
ustalone.

Szłiwar podkreślił, że jak dotąd, 
nic nie wskazuje na to, że w 
przypadku tej katastrofy zawiodła 
maszyna lub też aparatura tech­
niczna w samolocie lub na ziemi.

Stwierdzono także, że nie może 
być mowy o sabotażu. Zdaniem 
Szliwara wypadek ten jest (wyłącz­
nie winą człowieka. Tym razem — 
powiedział Szliwar — zawiódł pilot; 
człowiek wykształcony i wykwalifi­
kowany. Dlaczego i jak to się sta­
ło — pokaże ostateczny wynik do­
chodzenia. Wiadomo jest tylko jed­
no, że we krwi pilota, poddanej

czyto się szczęśliwie dzięki piloto­
wi, który w ostatniej chwili „wy­
prostował”  samolot, tak że ten 
w miarę miękko wylądował „na 
brzuchu” .

Oczywiście, były też i zasadni­
cze różnice w wypowiedziach pa­
sażerów na temat tego, co działo 
się na pokładzie zanim samolot 
znalazł się w kukurydzy. Niektó­
rzy pasażerowie twierdzili na przy­
kład, że widzieli ogień w ogonie 
maszyny, zanim uderzyła ona pierw 
szy raz o ziemię. Taka rozbieżność 
wydaje się jednak być całkiem na­
turalna, gdy w ąrę wchodzą dra­
matyczne wydarzenia.

HELIKOPTER W AKCJI

NAZAJUTRZ RANO, kiedy się 
rozwidniło, na miejsce wypadku 
przybyła ekipa dochodzeniowa i 
specjaliści od lotnictwa cywilnego. 
Towarzyszyli im dziennikarze. Przy 
pomocy helikoptera rozpoczęła się 
rekonstrukcja wypadku.

Z góry ślady ślizgu 50-tonowego 
olbrzyma były dobrze widoczne.

W chwili wypadku panowała cał­
kowita ciemność j mgła, tak, że 
piloci ze swojej kabiny nie mogli 
dokładnie widzieć, gdzie samolot 
ląduje. Samolot, o czym świadczą 
ślady, pierwszy raz dotknął ziemi 
parę metrów przed głębokim po­
przecznym kanałem melioracyjnym. 
Wtedy to odpadły mu koła, i sta­
lowy kolos, niczym same. z ogrom­
ną szybkością przeskoczył kanał. 
W ten sposób została pokonana 
pierwsza przeszkoda

Następne uderzenie o ziemię, 
tym razem już brzuchem samolotu, 
również nie zakończyło się tragicz­
nie. Długie, śliskie łodygi kukury­
dzy na błotnistej ziemi znakomicie 
zamortyzowały uderzenie. Ale na 
drodze ślizgu do ostatecznego za­
trzymania się wyrosły nowe n e- 
bezpieczeństwa: w odległości 150 
metrów znajdowały się sieci wyso­
kiego napięcia, jeszcze jeden kanał 
pełen wody. domy mieszkalne i 
wzg ' 'ze, za którym dopiero rozpo­
czynał się pas startowy.

Samolot tylko dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności Uniknął 
tych niebezpieczeństw. Złamawszy 
podwozie stałe ,DC-9”  przekrzy­
wił się nagle na prawą stronę, za­
rył skrzydłem w ziemię i obrócił 
się o 180 stopni. To qo zatrzyma­
ło.

Ogień najprawdopodobniej wy­
buchnął już po pierwszym zetknię­
ciu się samolotu z ziem.ą, Dalei 
już maszyna poruszała się siłą 
inercji i piloci nie byli w stanie 
panować nad nią.

TAŚMY PRAWDY

-  „NIE WIDZIAŁEM lądowania, 
ale słyszałem trzask i natychmiast 
z kilkoma przyjaciółmi pobiegłem 
zobaczyć co się stało. Jedyne co 
mogliśmy zrobić, to przerzucić des­
kę przez kanał i pomóc pasaże­
rom przejść na druqq, bezpieczną 
jego stronę" -  mówi Branko Mi- 
laczić. jeden z mieszkańców domu 
w pobliżu lotniska i miejsca kata­
strofy „DC-9” .

Piloci samolotu i trzy stewarde­
sy — Andżelka Pandżić, Milica Pa­
nic i Izabela Novosei -  do końca 
zachowali przytomność umysłu I 
pomogli wszystkim pasażerom bez 
paniki opuścić płonący samolot.

PYTAŃ JEST MNÓSTWO
NASTĘPNEGO DNIA rano obraz 

na miejscu katastrofy był przera­
żający. Z metalowego olbrzyma, 
którego wartość wynosi ponad pięć 
milionów dolarów, pozostały tylko 
części -  dziób, silniki i ogon. ale 
zupełnie wypalone. Od miejsca w 
którym leżały resztki samolotu na 
ścieżce prowadzącej w stronę ko- 
nału, którą ewakuowali się pasa­
żerowie. widniały porozrzucane 
części garderoby, płaszcz, buty, 
części bagażu itę'

Kapitan samolotu Petar Miczu- 
nović. jeden z najbardziej doświad 
czonych pilotów JAT-u i ąłównych 
instruktorów pilotażu, d o w  erzył lą­
dowanie (czynił to już wielokrotnie 
■ miał do tego prawo) drjgiemu 
pilotowi Ruszkovidovi. kandydato­
wi na kapitana właśnie samolotu 
.,DC-9”  kontrolując tylko iego 
manewry podczas ładowania 
Ruszkovic jest również doświadczo­
nym, długoletnim pilotem.

DC-9: Rozumiem podamy „base 
leg", tysiąc pięćset stóp.

18.06.00 w.k.: JAT 241 pięć mil na 
płd.-zcch.

DC-9: Skręcamy w „base leg", 
JAT 241

w.k.: Zrozumiałem.
18.07,22 w.k.: Widzicie pas star­

towy cały czas? Potwierdzić!
18.07.25 -  DC-9: Nie, teraz go 

nie mamy
18.07.27 w.k.: OK. jeszcze dwie 

miłe do lokafizatora.
18.07.34 DC-9: OK. niss....
W tym momencie przerwana zo­

stała łączność między kontrolą lo­
tów i załogą „DC-9” .

18.C8.30 w.k.: JAT 241, kontynu­
ujecie?

18.09 00 w.k.: 241, Belgrad.
18.09,20 w.k.: JAT 241, Belgrad.
18.C9.30 w.k.: 241, Belgrad.
18.09,45 w.k.: 241, Belgrad.
18X9,59 w.k.: 241, Belgrad.
WSZYSTKIE wezwania pozostały 

bez odpowiedzi. W międzyczasie do 
lotniska belgradzkiego zbliżał się 
samolot „SAS-u", który kontrola lo­
tów „wezwała”  prosząc pilota, aby 
drogą radiową wezwał zagubiony 
samolot JAT-u „DC-9” . Rozmowa 
między kontrolą lotów i załogą 
„SAS-u” przebieaała następująco:

18.10.00 w.k.: SAS 822, Belgrad.
SAS: Słyszę was.
w.k.: Czy widzicie pas lądowa­

nia?
SAS: Tak.
w.k.: Rozumiem. Wołajcie

JAT-241, proszę was.
SAS: JAT 241. czy mnie słyszycie?
w.k.: JAT 241, Belgrad.
SAS: Myślę, że 141 (wstrząśnię­

ty tym co zobaczył w dole pilot 
SAS-u pomylił numer lotu jatow- 
skiego DC-9) miał kraksę.

analizie natychmiast po wypadku 
me wykryto alkoholu.

Szliwar w skrócie zrekonstruował 
przebieg wydarzeń: „Załoga w  
ostatniej fazie lotu, przy lądowa­
niu zmienia'a decyzje o sposobie 
podejścia do pasa. Na określonej 
wysokości samolot wszedł w warst­
wę mgły, piloci stracili z oczu pas 
i zamiast wykorzystując przyrządy 
do lądowania sprowadzić samolot 
na lotnisko, przymusowo wylądo­
wali na ziemi oddalonej od pasa 
cztery kilometry w linii powietrznej. 
Przy lądowaniu samolot ściął jed­
no drzewo, przebiły się zbiorniki w 
skrzydłach, wylało się paliwo, sa­
molot zapalił się. Na szczęście do­
piero po wyjściu pasażerów i zało­
gi cały samolot ogarnęły płomie­
nie

W Sądzie Okręgowym w Belgra­
dzie podano, że zakończone zosta­
ły przesłuchania pilotów samolotu, 
który uległ wypadkowi.

„Biegli sądowi -  oświadczył sę­
dzia Sądu Okręgowego w Belgra­
dzie -  jeszcze porządkują dane 
otrzymane w drodze wizji lokalnej 
przeprowadzonej na miejscu katas­
trofy samolotu. Dane te będą wy­
korzystane w dalszym postępowa­
niu w tej sprawie podczas podej­
mowania decyzji oskarżyciela pub­
licznego i sądu".

Oficjalny komunikat o katastro­
fie samolotu jugosłowiańskich linii 
lotniczych został ostatnio podany, 
potwierdzajgc winę obu pilotów.

Sania CZEJVAN

M ^ w d  VUCZKOVIC
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C O S  s ię  w id a ć  n a  d o b re  p o ­
p s u ło  w  k a l .n d a r z u .  bo  o to  
z n o w u  g r u d n io w a  a u ra  p ła ta  
iś c ie  w io s e n n e  p s ik u s y . N ie ­
k tó re  r o ś l in y  w y ra ź n ie  .p o ­
c z u ły  ju ż  w io s n ę ”  i  z a k w i t ły .  
W  o g r ó d k u  pa  ń  A le k s a n d r y  
L e m ie s z e k  p r z y  u l .  M o n iu s z k i 
n r  3, tu ż  za p ło te m  ze z d z i­
w ie n ie m  s p o s trz e g liś m y  k rz a ­
k i  r o z k w i t ły c h  ró ż . J a k  nas 
z a p e w n iła  w ła ś c ic ie lk a  o g ró d ­
k a . ta  o d m ia n a  r ó ż  z a k w ita  
z w y k le  d o p ie ro  w  m a ju . . .

K w ia t y  ró ż a n e  z a k w i t ły  r ó w ­
n ie ż  w  n a jle p s z e  n a  s ta d io n ie  
Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  w  P o­
l ic a c h .  P o w ia d o m ił  na s  o ty m  
g o s p o d a rz  s ta d io n u  A n to n i  
M a c ie ju k .  S ło w e m  _ k a p r y ś ­
n ą  m a m y  w io s n ę  t e j  z im y .

F o t . Z . J o d k o w s k i

Złote pastele 
nie tylko 

w „Barbarze“
Z A  p ię ć  d w u n a s ta  —  „ S y lw e s te r ”  

tu ż ,  tu ż  —  s k le p y  „ A r g e d u  • o t r z y ­
m a ły  n o w e  d o s ta w y  z lo t .  „•}» p a s te li  
d o  p o w ie k .  P a n ie , k tó r e  b e z s k u te c z ­
n ie  p o s z u k iw a ły  c ie n i,  ś w ie tn ie  n a ­
d a ją c y c h  s ię  d o  w ie c z o rn e g o  m a k i ­
ja ż u ,  m o g ły  k u p ić  j e o s ta tn io  w  
„ B a r b a r z e ” . J a k  nas p o in fo r m o w a ­
n o , o d  w c z o r a j  m o ż n a  je  ta k ż e  d o ­

s ta ć  w s k le p a c h  z  a r t y k u ła m i  k o s ­
m e ty c z n y m i p r z y  a l.  P ia s tó w , u l.  
Ś w ie rc z e w s k ie g o , u l .  W ie lk ie j  i  a l .  
W y z w o le n ia .

Nie m arnujm y ani kromki!

Zbiórka po miesiącu
n icach  m ias ta  s ta łe j 
czerstw ego p ieczyw a.

z b ió rk i

M I J A  w ł a ś n ie  m ie s ią c  o d  ta ń c ó w  d o m ó w , p r o p o n o w a n o  u s ta -  p o d s u m o w a n ie  z b ió r k i .  O tó ż  w
iw z n o o z p r ia  w  n i e k t ó r v o h  d z i e l -  w Ł e n ie  s k r z y ń  na  k la tk a c h  s c h o d o - g r u d n iu  s k ła d n ic e  T u r o w c a ”  s k u -r o z p o c z ę c ia  w  m e K t o r y c t i  a z i e l -  w y c h  lu b  w  p lw n J c a c t> _  na J_ p i l y  p o n M  ,  cH eba? a p u n l [ t y

"  ~ c z ę ś c ie j s u g e ro w a li  n a s i C z y te ln ic y  s k u p u  W P H S -u  — tę  sa m ą  ilo ś ć .
— a le p ró b a  A D M  1, k t ó r y  u s t a w i ł  N ie  je s t  to  z b y t  w ie le ,  a le  trz e b a
ta k ie  s k r z y n k i ,  n ie  p o w io d ła  s ię  p a m ię ta ć , że w  w ie lu  r e jo n a c h
P o  p ie rw s z e  — w rz u c a n o  d o  s k r z y ń  z b ió rk ę  ro z p o c z ę to  w  p o ło w ie  m le -
ró ż n e  o d p a d k i,  p o  w tó r e  zaś —  p o  s ią ca  lu b  jeszcze  p ó ź n ie j.  W a r to
k i l k u  d n ia c h  s k r z y n ie  z g in ę ły .  T a k  ta k ż e  d la  p o r ó w n a n ia  p o d a ć , że

..............TC, _____ w ię c  n a j le p s z y m  w y jś c ie m  je s t  w y -  p u n k t y  s k u p u  W P H S  w  I I I  k w a r -
go o ra z  A d m in is t r a c j i  D o m ó w  M ie -  s ta w ia n ie  C h le ba  w  to re b k a c h  p rz e d  ta le  n ie  s k u p i ły  a n i je d n e g o  k i lo -
s z k a ln y c h  n r  13 — za c z ę to  z b ie ra ć  d r z w ł  m ie s z k a ń , s k ą d  z a b ie ra ją  je  g ra m a  p ie c z y w a . A  w ię c  — ja k  na
c h le b  na  te re n ie  S ta re g o  M ia s ta  i d o z o r c y  lu b  ro z n o s ic ie le  m le k a .  p o c z ą te k  —  n ie  je s t  ź le .

- —  • C Z A S  W R E S Z C IE  n a  i lo ś c io w e

P R Z Y P O M N IJ M Y , na  p o c z ą t-
d z ię k i w s p ó łp r a c y  S p ó łd z ie l-  ró ż n e  o d p a d k i,  p o  w tó r e  zaś 

n i  „ S u r o w ie c ” . W o je w ó d z k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw /a  H u r t u  S p o ż y w e z e -

P o m o rz a n a c h . W  p ie rw s z y m  
p r z y p a d k u  z a ję l i  s ię  ty m  d o z o rc y  
d o m ó w , w  d r u g im  —  ro z n o s ic ie ie  
m le k a .

P r z e w id y w a l iś m y ,  że p o c z ą te k  n ie  
b ę d z ie  ł a tw y .  I  rz e c z y w iś c ie ,  ta k  
b y ło .  B r a k  d o ś w ia d c z e ń  w  z o rg a ­
n iz o w a n iu  s y s te m u  s ta łe j z b ió r k i ,  
k w e s t ia  p r z e c h o w y w a n ia  C h le ba  
je g o  t r a n s p o r tu  d o  p u n k t ó w  s k u p u  
— to  t r u d n o ś c i,  z k t ó r y m i  s ię  l i  
c z y l iś m y .  O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  ż< 
w s z y s tk ie  te  k ło p o ty  m o ż n a  p rz e ­
z w y c ię ż y ć , a Z u p ły w e m  czasu  z y ­
s k a l iś m y  n ie o c z e k iw a n ie  n o w y c h  
s o ju s z n ik ó w .  W  c ią g u  m ie s ią c a  
z b ió rk ę  z a in ic jo w a n o  w  in n y c h  r e ­
jo n a c h  m ia s ta , w łą c z y ły  s ię  A D M -y  
i ,  6, 7. 15, 31, 32 i 33. ta k  w ię c  
o b ję te  z o s ta ło  z b ió r k ą  n ie m a l c a łe  
Ś ró d m ie ś c ie , P o m o rz a n y  i  d z ie ln i ­
ce  N a d  O d rą . P o in fo rm o w a n o  n a s  
ta k ż e , że w  w ie lu  s z k o ła c h  u s ta ­
w io n o  p o je m n ik i  n a  c h le b , k t ó r y  
z o s ta je  d z ie c io m  ze  ś n ia d a ń  p r z y ­
g o to w a n y c h  w  d o m u .

M O Ż N A  te ż  p o d z ie l ić  s ię  j u ż  d o ­
ś w ia d c z e n ia m i w  o rg a n iz o w a n iu  
z b ió r k i ,  g d y ż  p r z y b ra ła  o n a  do ść  
z ró ż n ic o w a n e  fo r m y .  W  w ię k s z o ś c i 
r e jo n ó w  z a jm u ją  s ię  ty m  d o z o rc y , 
a le  te ż  — n p . w  A D M  6 i  1 — 
w s p ó łp r a c u ją  z  a d m in is t r a c ja m i 
p r z e d s ta w ic ie le  K o m ite tó w  O s ie d lo ­
w y c h ,

Ń a  o g ó ł p ie c z y w o  m a g a z y n o w a n e  
je s t  w  p o m ie s z c z e n ia c h  w y g o s p o ­
d a r o w a n y c h  p rz e z  p o szcze g ó ln e  
A D M -y ,  a g d y  z b ie rz e  s ię  w ię k s z a  
i lo ś ć  — p rz e w o ż o n e  w ła s n y m  t r a n s ­
p o r te m  d o  p u n k t ó w  s k u p u  ..S u ro w ­
c a ” . N ie k tó r e  a d m in is t r a c je  o d b ie ­
r a ją  n a w e t w e  w ła s n y m  z a k re s ie  
c h le b  o d  d o z o rc z y ń , k tó r e  p r a c u ją  
w  r e jo n a c h  o d le g ły c h  o d  s k ła d n ic  
lu b  s ie d z ib y  A D M -u .  P o m y s ł z g r o ­
m a d z e n ie m  p ie c z y w a  w  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  A D M -ó w  ju ż  z re s z tą  p r z e ra ­
d za  s ię  w  n o w ą  fo rm ę  z b ió r k i  — 
o rg a n iz o w a n ia  w ła s n y c h  p u n k tó w  
s k u p u ,  (n p . A D M  6 n a  p o c z ą tk u  
1975 r o k u  z a m ie rz a  z a w rz e ć  u m o w ę  
a je n c y jn ą  z „ S u r o w c e m 1’ , i  w  re ­
m o n to w a n e j w ła ś n ie  w ia c ie  o tw o ­
r z y ć  t a k i  p u n k t ) .  P r z y k ła d  te n  w a r t  
je s t  c h y b a  n a ś la d o w a n ia .

W IE L E  k o n t r o w e r s j i  bu d za ł ta k ż e  
sp o só b  o d b ie ra n ia  C h le ba  od  m iesz-

(m w )

Pracownicy poszukiwani
T e c h n ik u m  K o le jo w e  M K  w  Szczecinie 
z a tru d n i od 1 s tyczn ia  1975 r .  na  s tano­
w is k u  nauczyc ie la , m a g is tra  in ż y n ie ra  lu b  
in ż y n ie ra  b u d o w n ic tw a  lądow ego lu b  m e ­
ch an ika . Zasady w yn a g ra d za n ia  w g  sta ­
w e k  o bo w ią zu jących  w  s z k o ln ic tw ie  za­
w o d o w y m  zw iększonych  o św ia d czen ia  
p ra c o w n ik ó w  P K P . P od a n ia  w ra z  zf d o k u ­
m e n ta m i k w a li f ik a c y jn y m i n a le ży  s k ła ­
dać w  d y re k c ji szko ły, u l. K u so c iń sk ie go  
C, te le fo n  393-28. 5543-K

P R A C A  
Z A O P IE K U J Ę  S IĘ  d z ie c ­
k ie m  w  n o c  s y lw e s tro w ą  
w e  w ła s n y m  d o m u . te l.  
387-83. 20078-G
O P IE K U N K A  d o  1.5- 
ro c z n e g o  d z ie c k a  p o trz e  
b n a  z a ra z . W ia d o m o ś ć : 

, P o c z to w a  39/15. 20080-G
Z A O P IE K U J Ę  S IĘ  d z ie ­
ć m i w  n o c  s y lw e s tro w a , 
te l.  387-28. 20117-G

R O Ż N E

grudnia 1974 r. zm arła  nagle

Irena W ich
przeżywszy la t 49

Pogrzeb odbędzie się w  G ryficach, 
30 grudnia br. o godz. 14.

20 grudnia 1974 r. zm arł

Edward Traut
długoletni pracow nik Szczecińskich 
Zakładów  Papierniczych „S kolw in” . 

W yrazy  głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładow a, 
współpracownicy z SZP  

- „S ko lw in”.

w ła s n y m  sa m o c h o d e m , 
te l.  743-02. 20103-G

K U P N O
B O N Y  P K O  — k u p ie . 

. O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
I S z c z e c in  20060.
1 F U T R O , ła p k i  k a r a k u ło -  
j w e  lu b  b ła m  —  k u p ię .  

Ś w ia to w id a  62/12.
20086-G

S P R Z E D A Ż
N A R T Y , b u ty  n a r c ia r ­
s k ie .  m ę s k ie  i  d a m s k ie  
— s p rz e d a m , te l.  352-69, 
PO 16. 20050-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą  in d y js k ą ,  
n o w ą  7.  g w a ra n c ją  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  20100. 

L O K A L E
P O K O J  n ie u m e b lo w a n y  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u  o d n a jm ę . G ru s z k o ­
w a  12. 20047-G
S A M O T N Y  m a r y n a rz  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O fe r ­
t y  B iu ro  O g ło sze ń  Szcze 
c in  20083.
O D N A J M Ę  s a m o tn e j o -  
so b ie  M -2  n a  o k re s  3 
m ie s ię c y , te l.  701-86.

2O107-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  m ie s z k a n ia . T e l. 
737-45 lu b  o f e r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  20095. 

Z G U B Y
K IE R O W C A  ta k s ó w k i  
w io z ą c y  p a sa że ra  d n ia  
18 g r u d n ia  s p o d  re s ta u ­
r a c j i  „ B a la to n ”  n a  u l i ­
c ę  Ś lą s k ą  p ro s z o n y  je s t  
za  w y n a g ro d z e n ie m  o 
p r z y w ie z ie n ie  rz e c z y  p o ­
z o s ta w io n y c h  w  ta k s ó w ­
ce , p o d  n iż e j  p o d a n y m  
a d re s e m : A n to n in a  J e - 
rz e w s k a , S z c z e c in -D ą -  
b ie ,  u l .  S z y b o w c o w a  
33/5. 20082-G

M ały podarek — dużo radości

Listo o fiarodaw ców
J o la n ta  P ie t r z y k o w s k a ,  a l. W y z w o ­

le n ia  34 m .
P o d s ta w o w e j 
O ś ro d k u  S z k o le n io w o -W y p o c z y n k o ­
w y m  d la  D z ie c i K a le k ic h  w  P o li-

k u ć ;  k la s y  H a , I l b  V I H  L ic e u m  
k la s a  l i c  S z k o ły  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o ; H a lin a  D o m y -  

S a m o rz ą d  p r z y  s ła w s k a  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i 47 m .
2 ; W a le n ty n a  M ia z e k  u l.  D z ie n n ik a r ­
s k a  14 m . 3 ; S zcze p  H a r c e r s k i p r z y

e a c h ; D ru ż y n a  H a rc e rs k a  p r z y  I I I  I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m ; k la s a  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m ; p ra e p w -  V i le ,  V i l a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 56; 
n ic y  H a n d lo w e j S p ó łd z ie ln i I n w a l i -  k la s a  IV a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j l ;  
d ó w ;  k la s a  V  L ic e u m  M e d y c z n e g o ; K o to  P C K  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 56; 
K o ło  Z M S  p r z y  Z a k ła d a c h  U s łu g  G ru p a  „P o lo n e z ”  S z k o ły  P o d s ta w o -  
R a d io te c h n ic z n y c h  i T e le w iz y jn y c h ;  w e j 5«; J a d w ig a  B e k e r  u l.  P o g o d n a  
k la s y  IV ,  V I I I  T K K F  . .O rk a n ”  S z k o -  21; M a r c in e k  M a k o w s k i a l. P ia s tó w  
ł y  P o d s ta w o w e j 60; k la s y  V i l l a ,  V i l a  11 m . 10; D ru ż y n a  H a rc e rs k a  i  k la s y  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 46: B o le s ła w  V  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 33: k la s a
K a l is z :  K a ta rz y n a  A d a m s k a , z k la s y  V i l l a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 56; M a r ia  
I l i a  S z .ko ły  P o d s ta w o w e j 70: k la s a  Ł y ż k ie w ic z  u l.  T r e n to w s k ie g o  26: 13 
.V in e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 64: K o ło  D ru ż y n a  H a rc e rs k a  S z k o ły  P o d s ła -  
Z M S  p r z y  P o ls k im  R a d iu  i  T e le w i-  w o w e j 47; p r a c o w n ic y  M ie js k ie g o  
z j i ;  k la s a  V d  S z k o ły  P o d s ta w o w e j P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i C ie p l-  
57; S z k o ła  P o d s ta w o w a  42; S z k o ła  n e j ;  P io t r  P ie tk ie w ic z  u l.  M a lc z e w -  
P o d s ta w o w a  53; p r a c o w n ic y  O k r ę -  s k ie g o  18 m . 3; k la s a  V I IT b  S z k o lv  
g o w e g o  Z a rz ą d u  L a s ó w  P a ń s tw o -  P o d s ta w o w e j 56; J a re k  K u ła k  a l. 
w y c h ;  k la s a  Z - A  T e c h n ik u m  C h e -  A r m i i  C z e rw o n e j 5 m . 8 : R o m a n  
m ie ż n e g o : p r a c o w n ic y  P U P iK  W o ź n y  u l.  W ie ń c z y s ła w a : k la s a  V T Ic
„ R U C H ”  p r z y  u l .  C z a c k ie g o : A n n a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 50: k la s a  V i l l a  
K o r n e lu k  u l. K o ł łą ta ja  24 m . 2 ; M a -  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 44: K a z im ie ra  

M ie lc z a re k  u l.  U n is ła w y  3 m . 5: 
k la s a  I I I c  T e c h n ik u m  k o le jo w e g o ;  

D o ro ta  C h w a rd n ik  a l. W y z w o le n ia  V I I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e ; k la s a
3 m . 31; D a n ie l K o c h a n  u l.  R y n k o -  -  ---------- - - - - -
w a  43 m . 61; p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie l­
n i  P r a c y  „ U r o d a ” ; A n d r z e j  K r u p iń -  w a . 
s k i  p l.  Ż o łn ie r z a ;  K a z im ie rz  W o ls k i,
u l .  M a z u rs k a  46a m . 7 ; J o a n n a  D z ię k u ją c  s e rd e c z n ie  w s z y s tk im  o -  
S w id ra , u l .  T re n to w s k ie g o  37; S z k o -  f ia r o d a w c o m , s z c z e g ó ln ie  g o rą c o  
ła  P o d s ta w o w a  n r  8 ; R a d a  Z a k la d o -  p ra g n ie m y  p o d z ię k o w a ć  p a n i K a z i-  
w a  C e n tr a l i  Z b y tu  R y b ;  K o m is ja  m ie rz e  M . za te le w iz o r  „S z m a ra g d ”  
M ło d z ie ż o w a  p r z y  R a d z ie  O d d z ia ło -  • —
w e j W P H S  O d d z ia ł O g ó ln o s p o ż y w ­
c z y ;  k la s y  I l i a  —  V i l l a  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j 70; k la s a  IV b  S z k o ły  P o d -  z b ió r k i ,  
s ta w o w e j 50; J a d w ig a  L ip iń s k a  a l.
B u c z k a  24a m . 18; E w a  O rd a  u l.
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 14 m . 6 ;
M o n ik a  i  B a r te k  P o c z o o k o  u l .  P i r a ­
m o w ic z a  15c: k la s y  V in e  — v i l e  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j 53; E lż b ie ta  
H r y c ia k  a l. W y z w o le n ia  58 m . -  2;
K o m ite t  O b w o d o w y  42 p r z y  p l .  L o t ­
n ik ó w  6 ; J e rz y  K w o le k  u l.  G r u ­
d z ią d z k a  21 m . 3; K o ło  P C K  p r z y  
P o m o r s k ie j  A k a d e m ii M e d y c z n e j; 
k la s a  v i l e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 33;
W a n d a  J ę c z k o w ia k  u l .  K r ó lo w e j 
J a d w ig i 23; M a r iu s z e k  M a lin o w s k i 
u l .  W il lo w a  10 m . 22; J a c e k  Z a k l i -  
c k i  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  50 m . 5;
D a n u ta  O le ś n ie w lc z  a l. J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 36 m . 6 : E d y tk a  S z y m k o -  
w ic z : B o g u m iła  P a tr o c k a  u l .  R a d o - 
g o ska  11 m . 8 : M a łg o rz a ta  S zo s ta k  
u l  K o n o p n ic k ie j  57 m . 3 : M a łg o rz a ­
ta  B u ń s k a  a l. N ie p o d le g ło ś c i 16 m .
13: P io t ru ś  B r y l i ń s k i  u l.  M a lc z e w ­
s k ie g o  16 m . 7; M a g d a  i  D o r o ta  K o r -

Konkurs 
na anegdotę

R O Z G Ł O Ś N IA  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  w  S z c z e c in ie  o g łasza  k o n ­
k u r s  n a  a n e g d o tę . O p o w ia s t­
k i  i  d y k t e r y j k i  o  te m a ty c e  
z w ią z a n e j ze S z c z e c in e m  i  je ­
go  r e g io n e m  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m : P o ls k ie  R a d io  
S z c z e c in , u ł .  N ie d z ia łk o w s k ie ­
go  21, n r  k o d u :  71-410 Szcze­
c in  ( d y k t e r y j k i  m o r s k ie  —  
sz c z e g ó ln ie  m ile  w id z ia n e ) .

P ra c e  w  tr z e c h  e g z e m p la ­
rz a c h  (o p a trz o n e  g o d łe m )  n a ­
le ż y  n a d s y ła ć  w  te r m in ie  do  
31 s ty c z n ia  1975 r .  D e c y d u je  
d a ta  s te m p la  p o c z to w e g o . O b ­
ję to ś ć  je d n e j  p r a c y  n ie  p o ­
w in n a  p rz e k ra c z a ć  s t r o n y  m a ­
s z y n o p is u  K a ż d y  a u to r  m oże 
n a d e s ła ć  d o w o ln ą  i lo ś ć  p ra c . 
D la  z w y c ię z c ó w  p rz e w id u je  
s ię  l ic z n e  n a g r o d y  rz e c z o w e , 
m . in  r a d io w y  o d b io r n ik  s te ­
re o fo n ic z n y .

T e r m in  ro z s t r z y g n ię c ia  k o n ­
k u r s u  — 15 lu te g o  1975 r .  I n ­
fo r m a c j i  s z c z e g ó ło w y c h  u d z ie ­
la  R e d a k c ja  R o z r y w k o w a  P R , 
te l.  340-71, w e w . 97.

Tego jeszcze w grudniu
nie było!

W  lasach 
coraz więcej... 

grzybów
N A  począ tku  bm . za m ie śc ili­

śm y fo to g ra fię  m ieszkańca  Szcze 
c ina , k tó ry  w  lasach k o ło  Tano­
w a  zna la z ł g rzyb y  —  z ie lo n k i. 
W czo ra j o d w ie d z ił naszą re d a k ­
c ję  P- Franc iszek  Osuch ze 
S ta rg a rd u , k tó r y  w  lasach  ko ło  
P ro s ty n i ju ż  trz y k ro tn ie  w  b ie ­
żącym  m ies iącu  zebra ł po k i lk a  
k ilo g ra m ó w  ty c h  sm acznych o - 
w o ców  leśnego ru n a . W czo ra j­
sza w y p ra w a  do lasu  okaza ła  się

„  „  , ,  . . . -----------—  ró w n ie ż  d la  m ieszkańca  S ta r-
p. S te fa n o w i D e n k ie w ic z o w i.  k tó r y  e a r d u  D o m y ś ln a  —  z n a la z ł  n n  

b e z in te re s o w n ie  d o s ta rc z y ł s a m o c h o -  . P o m y ś ln a  z n a la z ł  on
•*—  te le w iz o r  d o  n a sze g o  p u n k tu  i P o w ie m  p o n a d  k i l o g r a m  do ro d -  

I n y c h  z ie lo n e k ,  (b o s )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 20 p o m ię ­

d z y  S m ie rd n ic ą  a S ta r y m  C z a rn o ­
w e m  d o s z ło  d o  p o w a ż n e g o  w y p a d ­
k u  sa m o c h o d o w e g o , w  k tó r y m  u -  
c z e s tn ic z y ło  k i l k a  w o z ó w . J a k  w y ­
n ik a  z n ie p e łn y c h  d a n y c h , (w  c h w i­
l i  z b ie ra n ia  p rz e z  na s  in fo r m a c j i  — 
„ d r o g ó w k a ”  b y ła  n a  m ie js c u  k r a k ­
sy ) z d e r z y ły  s ię  s a m o c h ó d  „ S t a r ”  
— w y w r o tk a  i  d w a  w o z y  o so b o w e . 
L e k a r z e  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  w  
D ą b iu  u d z ie l i l i  p ie rw s z e j p o m o c y  
d w ó m  r a n n y m :  A n d r z e jo w i  S „  
m ie s z k a ń c o w i h o te lu  r o b o tn ic z e g o  
ZP S  p r z y  u l .  P o d g ó r n e j o ra z  R y ­
s z a rd o w i B „  m ie s z k a ń c o w i w s i W a - 
le n ty n o w o  p o w . K u tn o .  R a n n y c h  
s k ie r o w a n o  d o  k l i n i k i  u r a z o w e j w  
Z d u n o w ie .

W  L E S IE  k o ło  Z a to m ia  p o w . 
C h o szczn o  z n a le z io n o  w is z ą c e  n a  
d r z e w ie  z w ło k i  1 4 - le tn ie g o  u c z ­
n ia  V I I I  k l .  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  Z  
w y w ia d u  p rz e p ro w a d z o n e g o  p rz e z  
M O  w y n ik a  iż  s a m o b ó js tw o  b y ło  
s k u tk ie m  n ie p o ro z u m ie ń  r o d z in ­
n y c h . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

P O G O T O W IE  w z y w a n o  w c z o r a j  
d o  S k a rb im ie rz y c ,  g d z ie  za s ła b ła  
2 3 - lé tn ia  J a n in a  G ., O k a z a ło  s ię , iż  
p r z y c z y n ą  z a s ła b n ię c ia  b y ło  z a t r u ­
c ie  cz a d e m , w y d o b y w a ją c y m  s ię  z 
n ie s z c z e ln e g o  p ie c a . L e k a r z  s k ie ­
r o w a ł  k o b ie tę  d o  s z p ita la .

L E K A R Z  p o g o to w ia  o p a t ry w a ł  
’ c z o r a j ra n n ą  w  g ło w ę , 7 - le tn ią  

B e a tę  G „  m ie s z k a n k ę  u l .  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y . Z  w y w ia d u  le ­

k a r s k ie g o  w y n ik a ,  iż  d z ie w c z y n k a  
z o s ta ła  u d e rz o n a  p rz e z  o jc a  la lk ą  
w  g ło w ę .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  u s u w a li  
w c z o r a j  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  g o d z in , 
w o d ę  z p iw n ic ;  „ p o to p ”  n a s tą p i ł  
w s k u te k  p o p ę k a n ia  r u r  w o d o c ią g o ­
w y c h  w  d o m a c h  p r z y  u l.  S a n to c ­
k i e j  19 i  P ie s z e j 2. (ap )

Buty z łyżwami czekają na Ciebie

Zachęcamy młodzież 
do wzięcia udziału w ankiecie pt. 

„Ferie z Kurierem -Nie damy się nudzie!“
W C Z O R A J, z in ic ja ty w y  K u ­

ra to r iu m  O krę gu  Szkolnego, 
o db y ło  się zebran ie  p rz e d s ta w i­
c ie li in s ty tu c ji,  k tó re  będą o r­
g a n iza to ra m i im prez d la  m ło­
dzieży podczas zbliżających się 
fe r ii 1975 r. (c z y li w  s tyczn iu  
—  d la  m łod z ie ży  szkó ł podsta ­
w o w ych , i  w  lu ty m , w  czasie 
p rz e rw y  m iędzysem es tra ln e j —  
d la  m łodz ieży  szkó ł ponadpod ­
s taw ow ych ). H asło  ty c h  im pre z  
b rz m i: „Ferie z K urie rem  —  
Nie dam y się nudzie!”

U S T A L O N O  ju ż  t e r m in y  im p r e z  
i  z a ję ć  o ra z  in s ty t u c je  o d p o w ie ­
d z ia ln e  za  p o szcze g ó ln e  D N I

P r z y p o m in a m y ,  że z a p la n o w a n e  są 
m . in .  D N I  h o b b y s tó w ,  d z ie w c z ą t, 
p la s ty k ó w ,  m ło d y c h  tw ó r c ó w ,  s p o r ­
t u ,  b a ś n i,  z a b a w y  n a  w o ln y m  po ­
w ie t r z u  i  w ie lk a ,  o g ó ln o m ie js k a  
a k c ja  z b ió r k i  z ło m u  i  in n y c h  o d ­
p a d k ó w  u ż y t k o w y c h ,  p ro w a d z o n a  
p rz e z  Z H P . D o  5 s ty c z n ia  i*Vi5 r .  
m a ją  b y ć  p rz e s ła n e  d o  W y d z . Oś­
w ia t y  U rz ę d u  M ie js k ie g o  s c e n a r iu ­
sze p o s z c z e g ó ln y c h  im p r e z  B y ło b y  
w s k a z a n e , a b y  in s t y t u c je  n ie  u cze ­
s tn ic z ą c e  w e  w c z o ra js z y m  z e b ra n iu , 
a p r z y g o to w u ją c e  z a ję c ia  d la  d z ie ­
c i w  S z c z e c in ie , r ó w n ie ż  w e  w soo m - 
n ia n y m  te r m in ie  n a d e s ła ły  d o  W y d z . 
O ś w ia ty  s w o je  p ro p o z y c je .

C Z E K A M Y  ró w n ie ż  na  p ro ­
pozyc je  sam ej m łodz ieży. 
C h ło pcó w  i  dziew częta, u czn ió w  
szikół p o d s ta w o w ych  i  ponad ­
p od s taw o w ych  p ro s im y , aby na 
k a rta c h  p ocz tow ych  p rz y s ła li 
do re d a k c ji „K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego ”  ,(p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8, 
70-550) sw o je  p ro po zyc je  do 
p ro g ra m u .

C hodzi nam  o to, abyście  n a ­
p is a l i co ch c ie libyśc ie  ro b ić  w

czasie fe r i i ,  ja k ą  im prezę , ja ­
k ie  zabaw y, s p o tka n ia  itp . p ro ­
pon u jec ie  zorgan izow ać. N ie  
je s t w yk lu czo ne , że uda się 
u rzą dz ić  ta k ie  „ im p re z y  na  ż y ­
czenie” , a poza ty m  c h c ie lib y ś ­
m y , a by  o p raco w a ny  p ro g ra m  
ja k  n a jb a rd z ie j o dp ow ia da ł ży ­
czen iom  o dpoczyw a jących  ucz­
n ió w . 5

P R O S IM Y  n au czyc ie li, aby 
za ch ę c ili m łodz ież do w z ię c ia  
u d z ia łu  w  naszej a nk ie c ie  p t. 
„F e r ie  z K u r ic r ;m  —  Nie da­
m y się n ud z ie !”  W śród  w szys t­
k ic h  u czes tn ików  a n k ie ty  ro z ­
lo sow an ych  będzie 10 nag ród , 
a w ś ród  n ic h

buty z łyżw am i, sanki, 
p łyty  długogrające, gry. 

T e rm in  n ad sy ła n ia  odp ow ie ­
d z i m i ja  3 s tyczn ia  1975 r .  Po­
spieszcie się. N a g rod y  czeka ją !

Dotychczas -  tylko trzy 
pożary choinek

J A K  N A S  p o in fo r m o w a ł w c z o r a j  
d y ż u r n y  o f ic e r  K o m e n d y  W o je w ó d z  
k ie j  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  — w  o k r e ­
s ie  ś w ią te c z n y m  z a n o to w a n o  w  
S z c z e c iń s k ie m  t y l k o  t r z y  p o ż a ry  o d  
c h o in e k :  w  G o le n io w ie , C h o s z c z n ie  
i  Ś w in o u jś c iu .  S y tu a c ja  je s t  w ię c  
d u ż o  le p s z a  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h ,  
n ie m n ie j  je d n a k  s tra ż a c y  a p e lu ją  
o o s tro ż n o ś ć  D o ty c z y  to  zw ła s z c z a  
c h o in e k  ze sz tu c z n e g o  tw o r z y w a ,  
k tó r e  co  p r a w d a  n ie  p a lą  s ię  t a k  
r a p to w n ie  ja k  n a tu ra ln e ,  a le  — 
t r a w io n e  p rz e z  o g ie ń  — w y d z ie la ­
ją  g a z , d z ia ła ją c y  to k s y c z n ie  n a  
o rg a n iz m  lu d z k i ,  (ap )

W Y D A W C A  RSW  P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ”  S z c 2 e c lń s k le  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  w S z cze c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8.
p o c z tc w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 : s e k r e ta r ia t  red  n a c z e ln e g o  457-41 : s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 ; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 

I i - l .  __ 4?7' 77.: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łacznoścd z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło szeń  466-14: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  god2. 6) 240-28: d a le k o -
1 d e le g a tu ry  .R u c h “  N r  In d e k s u  35029 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  T -?p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE STRONA II

N IE D Z IE L A ,  
29 G R U D N IA

D Z IŚ :
Tomasza, Dom in ika  

JU TR O :
Sabiny, Eugeniusza

POG O DA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i p rz e lo tn y  deszcz. 
Tem p. do 8 st. W ia try  silne , 
p o ryw is te , zachodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1001,9 m il ib a r a  
(751,5 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
ł i i ś y  w z ro s t  c iś n ie n ia .

JP O Ł S K l — „ W o d e w i l  w a r s z a w s k i”  
g. 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ C z e r w o ­
n e  p a n t o fe lk i ”  g . 10, 14; „ G r z e c h ”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  —  „ Z e m s ta  n ie ­
to p e rz a ”  g . 16.

T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ N a g r o d y  i  
o d z n a c z e n ia ”  g . 16, 18 —  p o i.  1. 15; 
S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )  „ O p is  o -  
b y c z a jó w ”  g. 17 — p o i.  1. 15; D D K  
(P o m o rz a n y )  „ Z a c z a ro w a n e  p o d w ó r ­
k o ”  g . 12; D A R  (S ta rg a rd )  „ K r ó ­
le w n a  o o ś le j s k ó rz e ”  g . (2.30 — f r . ;  
„D z ie w c z y n a  z p is to le te m ”  g . 18, 20
— w ł.  1. 15; I N A  (S ta rg a rd )  „ P r z y ­
g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g . 12 — 
ra d ź . p a n o ra m .: „O p o w ie ś ć  o  s a n i­
ta r iu s z c e ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — k o ­
r e a ń s k i —  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  
„ W io s n a ,  p a n ie  s ie rż a n c ie ”  g . 17, 19
—  p o i.  1. 6; „ K o r s a rz e ”  g . 11; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ N o k a u t ”  ju g .  1. 
18; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  . .G n ia z d o ”  
p o i.  p a n o ra m .

D E L F IN  — „ T o m c io  P a lu c h ”  g.
10, 11.30; B A Ł T Y K  — „ P r z y g o d y  
m a łe g o  B im b o ”  g. 11.15; „ T r z y  o -  
r z e s z k i d la  K o p c iu s z k a ”  g . 13.30; 
P O L O N IA  — „ S a m o c h ó d ”  g . 10, 11, 
12; P IO N IE R  — „ B a b a  J a g a ”  g . 10,
11, 12, 17; M A R S  —  „ P r z y g o d y  ż ó ł­
t e j  w a l iz e c z k i”  g . 15.30; P R O M IE Ń
— „ K r o p k a ,  k r o p k a ,  p r z e c in e k ”  g.
12; S Z M A R A G D O W E  — , K a j t e k  i
s ie d m io g ło w y  s m o k ”  g . 13: M E W A
—  „ P ip p i  w  k r a ju  T a k a - T u k a ”  g. 
14.30; H U T N IK  —  „ D z ik i  1 s w o b o d ­
n y ”  g. 12; 1 M A J  „ A u to s to p e m  do  
m ia s ta ”  g . 15; B A J K A  — Z a m e k  
z  b a jk i ”  g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L
— „ L e k c ja  o d w a g i”  g . 14; S Y R E N ­
K A  — „ Ł o b u z ia k i ”  g. 16; Z A T O K A
— „ L e ś n a  p r z y g o d a ”  g . 15; S T O ­
K R O T K A  — „ M ły n a r c z y k  i  k o t k a ”  
g . 15; C O L O S S E U M  —  „ S z a r y  o -  
k r u t n i k ”  g . 9, 11.15, 13.30: D D K
(P o m o rz a n y )  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  
g . 9, 10, 11; M A R S  —  „ P r z y g o d y  ż ó ł 
t e j  w a l iz e c z k i”  g . 15.30.

WYSTAWY

19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l. 
P ia s tó w  1 —  g . 8— 15 i  o d  20—8; 
N a d  O d rą  18 —  (c a łą  d o b ą , w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y ) .
A P T E K I
N R  33 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
—  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107
—  te l.  210-12; N R  10 — G l in k i ;  
N R  12 — P o d ju c h y .
IN F O R M A C J E
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-21; 
P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o ­
c ią g i  o d je ż d ż a ją c e  — 933.
C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50. te l.  428-32, g . 9—20.
P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  —  te l.  
347-16. 918.
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , „ M E -  
T A L O T E C H N I K A ” . S zcze c in , M a z u r ­
s k a  17 — g. 8—16.
P O M O C  D R O G O W A  —  O P D  1
S Z C Z E C IN , a l. P ia s tó w  20 — te l.  
453-26; O P D  4 P Y R Z Y C E , u l .  S p o r ­
to w a  1 — te l.  617.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

6.30 i  7 T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 7.30 
R o ln ic t w o  1975 r .  ( k o l.)  8.15 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.40 
B ie g  p o  z d r o w ie .  9 T e le ra n e k . 9.40 
„ W  p u s ty n i  i  p u s z c z y ” , cz. I I I .  10.40 
A n te n a .  11 „C z a s  i  lu d z ie ” . 12 20 
D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  12.40 „ N a  c h ło p ­
s k i  ro z u m ” . 13.10 Ś p ie w a  B o g d a n  
P a p r o c k i.  13.25 N ie  t y l k o  d la  p a ń . 
13.50 L e k tu r y  P e ga za . 14.05 D la  d z ie ­
c i  „ Ś p ią c a  k r ó le w n a ” . 14.45 L o s o w a ­
n ie  T o to - L o tk a .  15 „ A r c h i t e k t u r a  p o i

74. 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 
T e a t r  d la  d z ie c i m ło d s z y c h . 10.27 L i ­
s ta  p rz e b o jó w .  11 M u s ic o ra m a . 12.10 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 12.15 
S tra u s s o w ie  —  k tó r y c h  lu o im y .  12.45 
„ K a s z u b s k ie  p a s to r a łk i ” . 13 W iz e ­
r u n k i  lu d z i  m y ś lą c y c h . 13.30 P io ­
s e n k i m ija ją c e g o  r o k u .  14 R e c ita l z 
p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ”  15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  PR  
„ A l b e r t ” . 16.45 Ś w ia to w e  p rz e b o je  
74. 17.15 S tu d io  M ło d y c h  — „ R u n ­
d a ” . 18.08 R a d io w a  r e w ia  r o z r y w k o ­
w a . 19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 
20 D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ­
r o d o w e . 20.15 P o ls c y  ja z z m a n i w  r e ­
p e r tu a rz e  r o z r y w k o w y m .  20 40 Z 
te a t r a ln e g o  a f is z a . 21 Z b . W o d e c k i 
za p ra s z a . 21.30 Z e s p ó ł „ D z ie w ią tk a ” . 
22 R e w ia  o r k ie s t r .  22.30 R e w ia  p io ­
se n e k . 23.20 Z a  2 d n i  —  S y lw e s te r  
0.05—3 P r o g r a m  n o c n y

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.3«, 7.30, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.50, 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.28, 0,03.
7.45 W  r a n n y c h  p a n to f la c h . 8.25 
„Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” . 8.35 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 B a ł ty c ­
k a  w a c h ta . 9.05 G d a ń s k ie  s tu d io  p io ­
s e n k i.  9.30 A u d .  l i te r a c k a .  9.45 Z a ­
g a d k i  m u z y c z n e . 10 N o ta tn ik  k u l t u ­
r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 M a g a z y n  sa­
t y r y c z n y  „ M ą tw a ” . 10.57 O m u z y c e  
ze S te fa n e m  M a r c z y k ie m . 12.05 P a ­
s to r a łk i  p o d b e s k id z k ie .  12.35 —  14 
S z c z e c in  U K F .  12.35 Z a g a d k a  l i t e ­
ra c k a .  13 M u z y k a  o p e ro w a . 14 
„ W ie n e r  F e s tw o c h e n  1974” . 14— 15.30 
S z c z e c in  U K F .  15.30 D la  d z ie c i „ Z a ­
b a w a  w  z n a n e  i  n ie z n a n e ” . 16.15—

19 S zcze c in  U K F . 16.15 Z  k s ię g a r ­
s k ic h  w i t r y n .  16.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i.  17.05 „ O d m ie r z a m  czas” .
17.30 V I  S y m fo n ic a  D . S z o s ta k o w i­
cza . 18 „ O d  t y c h  co  n a  m o rz u ” . 
18.35 F e l ie to n . \8.45 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y . 19 „ D z ia d y ” . 19— 21.50 S zcze­
c in  U K F .  22.50 „ E le g ia ”  F a u re ’ a. 23 
M a d ry g a ły  M o n te v e rd ie g o . 23.10 T r io  
fo r te p ia n o w e  B e e th o v e n a . 23.35 M u ­
z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.30 
P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.35 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y .  9 „622 u p a d k i  B u n -  
g a ” . 9.10 B o ssa n o v y . 9.50 „ G d y  s ię  
m ó w i A ” . 9.50 G ra ją c e  l i s ty .  10.15 
I lu s t r o w a n y  M a g a z y n  A u to ró w .  11.15 
W ie lk ie  r e c ita le .  12.05 „ O  c z ło w ie k u ,  
k t ó r y  n ie  c h c ia ł o d k r y ć  A m e r y k i ” .
12.30 M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią .  13 
S o n d a  m u z y c z n a  p o c z ty  U K F .  13.15 
P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ­
ry s k o p .  14.30 S o n d a  m u z y c z n e j p o cz ­
t y  U K F .  14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 
T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ta . 15.40 
„ W a lc  b o o g ie ” . 16.15 W e rn is a ż . 16.45 
N o w e  n a g r a n ia  M . F u g a in a . 17.05 
„622 u p a d k i  B u n g a ” . 17.15 Z a p ra s z a ­
m y  d o  s tu d ia .  17.50 „C o ś  w t y m  
je s t ” . 17.55 M in i- m a x .  18.3© S łu c h o ­
w is k o . 20 „ Ś w ią ty n ia  Ja n o s a ” . 20.10 
G d y b y  B e e th o v e n  o d z y s k a ł s łu c h . 
20.50 W ie rs z e  ś p ie w a n e  G a łc z y ń s k ie ­
go . 21 R z e c z y w is to ś ć  i  p o e z ja  M i ­
c h a ła  A n io ła .  21.20 K o n k u rs  p ia n i ,  
s tó w  ja z z o w y c h . 21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  22 F a k ty  d n ia .  22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w . 22.15 „ T o p ie le c ” . 22.30 
K o n k u rs  p ia n is tó w  ja z z o w y c h . 23 
C h w i la  p o e z j i .  23.05 S z tu k a  D . O j ­
s tra c h a .

s k a  w  3 0 - le c iu  P R L ” . 16 P ro g ra m  
f i lm o w y  —  „ K u r s  w ie c z o ro w y ” . 16.30

r i F i  Ano - ,  . . .  S p o r t  ( k o l. ) .  17.40 „ P r o g i  i  b a r ie r y ”
D E L F IN  ( te l.  468-78) „O p o w ie ś ć  w  ( k o l  ) 1915 D o b ra n o c  ( k o l  ) 19 30
c z e r w ie n i”  g . 13 15.30, 18 , 20.30 -  M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 -  D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.20 B a jk a  d la  
p o i.  1. 15; p o n ie d z ia łe k :  g . 13, 15.30, S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  d o r o s ły c h .  20.30 F i lm  T V P  z  s e r i i  
17, 20.30; „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im b o ”  X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  D ro g a ” . 21.25 C o k to  l u b i ” . 22.10 
g . 10 30; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N ie  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; S p o r t ,  
m a  r ó ż y  be z  o g n ia ”  g . 9, 11.15, 13.30, M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią -  
16, 18.15, 20.30 —  p o i.  1. 15 (n ie d z ie -  ż ą t p o m o r s k ic h  g . 10— 16; W A Ł Y  P R O G R A M  I I  
la  1 p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L L O S S E U M  C H R O B R E G O  3 — G o b e lin y  L u b o -

458_I8) „ W s p a n ia ły  in te r e s ”  g . m ir y  S k u ls k ie j ;  P o ls k a  n a d  B a ł-  11.50 S p o tk a n ia  z W a rs z a w ą . 12.20 
*8> 20 —  f r - L  15; p o n ie d z ia łe k :  t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  „ je z io r o  Ł a b ę d z ie ” . 14.10 T V  p r z y -  

.-S z a fy  o k r u t n i k ”  g . 9, m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  sz ło śc i. 14.40 „ Ż o łn ie r s k i  b i la n s ” . 15.10 
1L15, 13.30; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r -  P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ Z ło ta  n u ta ” .
„G rz e s z n a  n a tu r a ”  g. 16, 18.15, 20.30 s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 16.40 „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ” , cz. 

w ł .  1. 15; p o n ie d z ia łe k :  „ P ię ć  ła t -  1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o -  I I I .  17.40 Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i ty k a .  
u tT̂ ? J 'o w ’ g . 10.30, 13, 15.30, 18, m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  18.10 F i lm  T V  N R D  „ O s ta tn ie  s ło -  

~  *• 15; P O L O N IA  ( te l.  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  w o ” . 19.15 D o b ra n o c  ( k o l.) .  19.30 
218-34) „ P o to p  g . 13, 16, 19 — p o i. m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  D z ie n n ik  T V  (k o l.) .  20.20 „ K s z ta łt  
p a n o ra m , cz. i i ;  p o n ie d z ia łe k :  g . 10, W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i  g. s ło w a ” . 20.50 „ P o r t r e t  T o s c a n in ie -  
13, 15, 19; P IO N IE R  ( te l.  47a-02) „ W e -  10—I6 ; 13 M U Z  —'  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  g o ” . 21.45 K lu b  F i lm o w y  —  „ D e le -  
J “ 8. , ,  %  „ Z a z d ro s c  1 m e -  m a la r s tw o  i  r y s u n e k  A n d r z e ja  S k o -  g a t  f l o t y ” , ra d ź .
d y c y n a  g . 18. 20 — p o i.  1. 15; „ T o -  ta rc z a k a  (P o z n a ń ) : T E A T R  P O L S K I

;. 22 —  U S A  —  _  S c e n o g ra f ia  te a t r a ln a  i  f i ln S o w a  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

DYŻURY
S Z P IT A L E

r a ! T o r a ! T o ra  
1. 15

_ 10, 17; „ W e r o n ik a ’
11, 13. 15; „Z a z d ro ś ć  i  m e d y c y ­

n a ”  g . 18, 20; „ Z a b ó jc y ”  g . 22 — U S A  
— 1. 18: P R O M IE Ń  — „P o r o z m a ­
w ia jm y  o  k o b ie ta c h ”  g . 14, 16, 18 
20 — U S A  — 1. 18; M A R S  —  „ M a ­
n ia  w ie lk o ś c i”  g. 17, 19.30 — f r .  1.
6: T P P R  — „ D z ik ie  d z ie c k o ”  g . 18,
20 — f r .  1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ Z a p is  z b r o d n i”  g . 14, 16,
18 — p o i.  1. 15; „ W ie lk a  m iło ś ć ”  g.
20 — f r .  1. 15; M E W A  (Z e le c h o w o )  K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
„ J u t r o  b ę d z ie  za  p ó ź n o ”  g. 16, 18 — U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y -
C S R S  —  1. 15 — p a n o ra m .; H U T -  Z U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a
N I K  (S to łc z y n )  „ Z b r o d n ia  w  k lu b ie  7 ; C H IR . —  G o lę c in o ; P O Ł O Z N I-
te n is o w y m ”  g . 17. 19 — ju g .  p a n o -  C T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  W E W N . —
r a m . 1. 18; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ C e n -  U n i i  L u b e ls k ie j ;  N E U R O L O G IA  —
n y  łu p ”  g . 16. 18.15, —  f r .  1. 15 — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
p a n o r a m .:  B A J K A  (P o lic e )  „ P o t o p ”  —  A r k o ń s k a .  
g . 17, 19.30 — p o i.  p a n o ra m , cz . I ;
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ F r o n t  P R Z Y C H O D N IE  
w y z w o le n ia ”  g . 16 — p o i. ;  „ S y b i ­
r a c z k a ”  g . 18 — ra d ź .;  S Y R E N K A  D Z IE C IĘ C A  — u l  W o jc ie c h a  7 — 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .
(J a s ie n ic a )  „ P r z y g o d y  H u c ita  F in -  g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j-  8.15 P o  je d n e j  p io s e n c e . 8.30 P rz e -
n a ”  g . 17, 19 — ra d ź . p a n o ra m .; Z A -  s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 7—18 i  o d  k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  9.05 F a la

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 L e k c ja  j .  a n g . 
9 L e k c ja  j .  ro s . 9.25 K r o n ik a .  10 
W 'id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 In d y js k i  
f i l m  d o k u m . 11.15 W ia d o m o ś c i.  11.20 
„ O d  n ie d z ie li  d o  n ie d z ie l i ” . 11.55 
P r o g r a m  s p o r to w y .  15.30 W ia d o m o ś ­
c i. 15.35 F i lm  T V  C SR S. 15 45 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  16.15 Ś p ie w a  K . 
G o t t .  17.15 W ia d o m o ś c i.  17.20 T e le re -  
k la m a . 17.30 S p o r t .  19.30 K r o n ik a .  20 
„ P s a lm  18” . 20.10 F i lm  ra d ź . „ S ło d ­
k ie  s ło w o  w o ln o ś ć ” . 22.30 B a le t.  
22.55 W ia d o m o ś c i. •

R A D I O
P R O G R A M  I

Za nielegalny handel dewizami

Więzienie darowała amnestia 
-  grzywny trzeba zapłacić

albo „odsiedzieć » »

M O R Z E  ż y w i  i  b o g a c i. L e c z  n ie  W S Z Y S T K O  za c z ę ło  s ię  w  l is to p a -  
h o c h s z ta p le ró w .. .  J a k o  że n a d m ie r -  d z ie  u b . r . ,  k ie d y  to  M O  o t r z y m a ła  
n a  a k ty w n o ś ć  h a n d lo w a  czę s to  p o -  w ia d o m o ś ć , że m a łż o n k a  I  m e c h a -  
z o s ta ją c a  w  s p rz e c z n o ś c i z o b o w ią -  n ik a  n a  m /s  „ B ie ls k o ”  W a e ła w a  Z ., 
ż u ją c y m i p rz e p is a m i k a r n o - s k a r b o -  o ra z  j e j  p r z y ja c ió łk a ,  m a łż o n k a  M a -  
w y m i  (a r t .  47 p a r .  1 K K S )  d a je  p r o -  r ia n a  K . ,  s k u p u ją  o d  k a s je re k  p u n k  
k u r a to r o w i p o d s ta w ę  p ra w n ą  d o  tó w  s p rz e d a ż y  d e w iz  w  d u ż y c h  i l o -  
s p o rz ą d z e n ia ... a k t u  o s k a rż e n ia , ś c ia c h  m a r k i  N R D , o c z y w iś c ie  bez 
P r z y k ła d e m  z „s a m e g o  ż y c ia ”  są z e z w o le n ia  W y d z . F in a n s o w e g o  U -  
tz w .  d e w iz ó w k i ,  z n a jd u ją c e  s ię  n ie -  rz ę d u  M ie js k ie g o .  R e w iz ja  w  m ie s z -  
m a l c o d z ie n n ie  n a  w o k a n d a c h  s ą - k a n iu  m a łż o n k ó w  z. p o tw ie r d z i ła  
d o w y c h . P r z y k ła d e m  je s t  r ó w n ie ż  te n  f a k t :  z a k w e s t io n o w a n o  k o r o n y  
s p ra w a  k a rn o - s k a r b o w a  o n ie le -  d u ń s k ie , f u n t y  a n g ie ls k ie ,  d o la r y  
g a ln y  o b r ó t  w a r to ś c ia m i d e w iz o w y -  U S A , m a r k i  R F N  i  N R D , a n a d to  
m i,  k tó r a  w  d n iu  5 s ie r p n ia  1974 r .  w ie le  k s ią ż e c z e k  w a lu to w y c h  na  
z n a la z ła  s ię  n a  w o k a n d z ie  S ą d u  P o -  ró ż n e  n a z w is k a  osó b  m ie s z k a ją c y c h  
w ia to w e g o  w  S z c z e c in ie . s ta le  w  G d y n i.

W ie lo k r o tn ie  p r z e ry w a n e  p o s tę p o -  Z n a le z io n o  n a d to  a s y g n a tę  w a lu to ­
w a n ie  d o w o d o w e . —  p o d s ą d n i z g ła -  w ą , z  k tó r e j  w y n ik a ,  że ż o n a  W a - 
s z a li c o ra z  to  n o w y c h  ś w ia d k ó w ,  c ła w a  Z . w p ła c i ła  d o  B a n k u  P K O  
k tó r z y  z m ie n ia l i  m ie js c e  z a m ie s z k a -  n a  k u p n o  s a m o c h o d u  z r u m n ń s k ie -  
n ia  i  t r u d n o  b y ło  d o rę c z y ć  im  w e -  g o  im p o r tu  m a r k i  „ D a c ia ”  25« d o la -  
z w a n ie  n a  ro z p ra w ę  —  z a k o ń c z y ła  r ó w  U S A , 5 500 k o r o n  d u ń s k ic h  1 
s ię  w  t y c h  d n ia c h  p u b l ik a c ją  w y -  1 725 m a r e k  N R D  o  r ó w n o w a r to ^ »  
r o k u .  S D ra w a  w y w o ła ła  d u ż e  z a - c i  1 880 d o i.  U S A . 
in te r e s o w a n ie  s z c z e g ó ln ie  w  k o ­
ła c h .. .  s p o r to w y c h . J e d n y m  z j e j  W  t y m  s a m y m  d n iu  (14 lis to p a d a )  
n e g a ty w n y c h  b o h a te ró w  je s t  b o -  z a t rz y m a n o  m a łż o n k ę  p ły w a ją c e g o  
w ie m  z n a n y  p i łk a r z  M a r ia n  K . ,  k tó -  n a  m /s  „ B ie ls k o ”  m a r y n a rz a  B a r ­
r y  z a k o ń c z y ł b ły s k o t l iw ą  k a r ie r ę  n a  b a rę  B ., m ie s z k a ją c ą  w  G d y n i.  D la  
b o is k u  i  z a m u s tro w a ł.  ja k o  m o to -  n ie j  t o  s k u p o w a ła  ż o n a  W a c ła w a  Z .
cz y s ta  n a  m /s  „ B ie ls k o ” .

PROGRAM !
P O N IE D Z IA Ł E K ,  30 .X II.7 4

C -d u r  B e e th o v e n a . 19 K a le jd o s k o p  
s p o r to w y .  20.20 — „ O p e re tk o w e
b r y k i  — B a ja d e r a ”  — p a s tis z  o -  
p e r e t k i  E . K a lm a n a  w  w y k .  M . 
C z e c h o w ic z a  o ra z  B . A r te m s k ie j.  
W . P o la ń s k ie j i  E . R a d z ie jo w ­
s k ie j .  21.40 —  „ N ie  s a m y m  w ę ­
g le m ”  — r e p o r ta ż .  22 — F i lm  „ E l ­
ż b ie ta  —  k r ó lo w a  A n g l i i ” .

15.55 —  N U R T . 16.40 —  „ Z w ie r z y ­
n ie c ” . 17.30 — P o ls k a  w  o cz a c h  
ś w ia ta .  18 —  K r o n ik a  R o k u . 18.25 
—  S p o tk a n ia  na  P la c u  Ż o łn ie r z a .
18.45 —  „ O p e r a c ja ”  — p ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y .  19.10 _ W y s tą p ie ­
n ie  a m b a s a d o ra  K R L -D .  20.20 —
T e a t r  T V :  W il l ia m  S z e k s p ir  „ R o ­
m e o  i  J u l ia ”  — w  re ż . J . G r u z y .  17.40 — P r z y  k la w e s y n ie .  18 g ra m  r o z r y w k o w y .  17.20 — „ P o -  17.55 —  „ K r ó le s t w o  n u r k ó w ”  —
W y k o n a w c y :  B  A d a m e k . K .  K o l -  — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  s ta w  s ię , n ie  z a s ta w  s ię ” . 18.10 f i lm  a n g . z s e r i i  „ Ś w ia t ,  k t ó r y
b e rg e r ,  T . B ia ło s z c z y ń s k i,  M . L o r e n  18.20 — S p o tk a n ie  z  m e d y c y n ą . —  S p o r t .  20.20 — B a jk a  d la  d o -  n ie  m o że  z a g in ą ć ” . 18.20 — P r o -

L u tk ie w ic z ,  R . H a n in ,  18.55 — T E S T . 20.20 — F i lm  z se - r o s ły c h .  20.25 —  „ N u m e r  p r ó b n y ”  g ra m  b a le to w y .  19.05   „ P r z e ja z -

P IĄ T E K ,  3. I .  1975

to w ic z ,  _ _.. ____ ,
W . P s z o n ia k , T . B o ro w s k i ,  M . W a l r i i :  „ C o lu m b o ” „ S z t y le t  w y o -  — f i l m  T V P  z s e r i i  „ D r o g a ” . 21.20 de m  w  R o t te r d a m ie ”

W T O R E K , 3 1 .X II.7 4

b r a ź n i” . 21.55 — „ G o d z in a  0”  — — „ Z  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i 
p ro g r a m  p u b l.  22.25 — L e n in g r a d z  d la  p r a c o w n ik ó w  e n e r g e ty k i ” , 
k i  b a le t  n a  lo d z ie .

P IĄ T E K ,  3. 1. 1975 PROGRAM II

r e p o r ta ż .

16.1© —  „ L e g e n d y  z w iś la n e g o  9.15 _  F i lm  T V P  z s e r i i :  „ D r o g a ”
b rz e g u ” . 16.35 — F i lm  „ Ż y c io r y s  10.10 — F i lm  z s e r i i  „ A r s e n  L u -

20.20 —  „Ś c ie ż k a  z d r o w ia ” . 20.35
— N U R T . 21.15 —  F i lm  p r o d .  ra d ź .
—  „ C z e k a m y  n a  c ie b ie ” . 22.45 — 
T E S T .

S O B O T A . 4. I .  1975

W T O R E K , 31 .X II.74

16.35 — „ S p o tk a n ie  ze s z tu k ą ” . 
17.20 _  „ K ie d y  u m i lk n ą  b r a w a ”  
— p ro g r a m  T V  C S R S . 17.55 — 
„ S z k o ln y  a u to b u s ”  —  p r o g r a m  
p u b l .  18.25 — F i lm  d o k . „ C o lo r a ­
d o  — w ie lk a  n ie z n a n a ” . 20.20 —

w e s tr o w y  p "ro g ra m  r o z r y w k o w y .  Z a c h o d n ie g o . 18.40 — „ F a k t y ,  h i -  meCi.Z,  r , ° 1Sk,f: ~  n iu s z k i  w  a d a p ta c ji  i  re ż . K .  R u d z
—  P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e , p o te z y , o p in ie ” . 20.20 —  „ G u i l la u -  i a ‘ d  n- .” “ o ty w a c f-!.? • k ie g o . K u p le ty  __J .  K u lm o w a .

Ż e la z o w e j W o l i .  m e  A p o l l in a i r e ”  —  w id o w is k o  p o -  ~  Ua n „ „ i ? m z iK  „ r — . w y k . :  J . W a s o w s k i J . P rz y b o r a ,
e ty c k ie .  W y k o n a w c y :  M . K o m o -  P f 0 .d - „  C SR S . 20.40 — „ W  s ta ry m  j  N o w a k i  j  S a n to r ,  M . P e re p e c z -  
r o w s k a ,  D . O lb r y c h s k i  i  in .  21.15 k in ^  T - ,J . ’ K S ią z ^ t k ° i -  ~  a„rC h l"  k o . H . B ie lic k a ,  J . T ra ć z y k ó w n a ,

K a c z o ra  D o n a ld a ” . 17.20 — D la  p in ” . 14.55 —  N U R T . 15.30 —
m ło d y c h  w id z ó w :  „ O s ta tn i  w a l-  S p o r t .  16.40 —  „ P o r a  n a  T e le s fo -  2320 —  N U R T  N a u k i  p o l i t y c z -  
c z y k ” . 17.50 — P o ls k a  w  o cz a c h  r a ” . 17.15 — T u r y s ty k a  i  w y p o -  n e -
ś w ia ta .  18.15   „ D e b iu t y  r o k u ”  c z y n e k  17.30 — P o ra d n ia  M ło -
—  p r o g r a m  s p o r to w y .  18. E>0 — d y c h . 17.40 — P o r a d n ik  m ło d e g o
„C z e ś ć  S ta ry . . .  R o k u ! ! ! ”  —  s y l-  *  ”  ~

20.10 —  C h o p in  
20.30 — S p e c ja ln y  p ro g r a m  "s y lw e ­
s t r o w y .

Ś R O D A , 1. I .  1975
P a n o ra m a . 22.10 _  „ D z ie w c z ę -  wC?l l ] y  p r o d - P o1.- 22 — J . B ie le n ia ,  A .  S to c k in g e r ,  D . D a -.. __̂____________- ____ ... Hoffman” — spnaanvmv film ....................................... __

9 —  F i lm  T V P  „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  —  od e . I V  ( o s ta tn i) .  10 —
„ Z w y c z a je  i  o b rz ę d y ’ ’ —  w id o ­
w is k o  r e g io n a ln e , 10.30 —  „ S p o r t  1« —  „C z e k a m y  
1974” . 12.15 — K o n c e r t  n o w o ro c z -  ra d ź . 14.50 
n y  z W ie d n ia . 13.35 — W  s ta ry m  w y .  15.15 
k in ie  — „ T a r z a n  i  ło w c y  z w ie -  g ra m  „ S tu d ia  2” . 
r z ą t ” . 15 — D la  d z ie c i:  „ K o p c iu ­
s ze k ” . 15.40 —  „ P r z e b o je  r o k u ” .
16.30 —  S za re  n a  z ło te  ( k o l. ) .  16.50 

K o n k u r s  C z te re c h  S k o c z n i —

ta  z O s a k i”  — ja p c A s k i p r o g r a m  ••I *°,f fm a n ”  s e n s a c y jn y  f i l m  m j e c k j  j  in n j  21.25 — „ K ie d y
r e w io w y .  p r o 2 :  a n g - i " 5 ” B la d a  ,tw a r z  w i l k  fde z a ś m ie je ”  — f i lm  p ro d .

-  f i lm o w a  k o m e d ia  a m e ry k . U S A  < w e a te rn ). 2Ł35 _  w ia d o m o ś -

S O B O T A . A. I .  1975 Ś R O D A . 1. I .  1875 “

c ie b ie ” . f i lm
N IE D Z IE L A ,  5. I .  1975, . . .  . 16.50 —  „R ó ż e  d la  K a r l - M a r x -

F d m  k r o tk o m e t r a z o  s t a d t ”  — p r o g r a m  T V  N R D . 17.30 
24 . . .  S p e c ja ln y  p r o -  — P r o g r a m  m u z y c z n y  — „ N a  zam

k u  i  w  g o s p o d z ie . 18.10 — „ W  p u  14.25 —  „G o s p o d a rn o ś ć  i  j a ” . 14 40 
s t y n i  i  w  p u s z c z y ”  — o d e . I V  — „ N ie d z ie ln y  k o n c e r t ” . 15.15 — 

N IE D Z IE L A ,  5. 1. 1975 ( o s ta tn i) .  20.20 _  T e a tr  T V :  A l .  „ P r z y ja c ie ls k ie  w iz y t y ”  —  p ro -
F r e d r o  „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  — w  g ra m  p u b l.  ze S z c z e c in a , 15.40 —

, „  . . 8.40 — B ie g  p o  z d r o w ie .  9 —  T e -  re ż . B . K o rz e n io w s k ie g o  z u d z ia -  S p o r t  i  z a b a w a . 16.40 —  M a g a z y n
s p ra w o z d a n ie  z G a rm is c h  P a r te n -  le r a n e k .  10.30 — A n te n a .  10.50 — łe m : I .  S m ia ło w s k ie g o . S t. C e lin -  lo tn ic z y .  17.10 — K o n c e r t  „ M ik r o -
R irc n e n . 18.10 — » f a l  P e g a z a ^  D ro g i  z w y c ię s tw a  — „ R u c h  o p o r u  s k ie j ,  A .  S e w e ry n a . A . Z a o rs k ie -  fo n  d la  w s z y s tk ic h  — O p o le -7 4 ” .

w  p 0 j sce „  12.45 — „ Z  d o ś w ia d -  g o  i  in n .  21.35 — „ K a r n a w a ło w y  17.55 — „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y -
cze n  g m in y ” . 13.15 —  „ Z  r ó ż n y c h  w ie c z ó r ” . k a ” , 18.25 _  „ A n g e l ik a ”  — k o m e -
s t r o n  ś w ia ta ” . 13.45 — „ P ió r k ie m  i  d ia  m u z y c z n a  p r o d .  w ę g . 20.20 —
w ę g le m * .  14.10 — L e k tu r y  P e g a - C Z W A R T E K , 2. 1. 1975 „ K a r n a w a ł  Ż y w ie c k i ” . 20.50 —
za. 14.25 —  D la  d z ie c i:  „C o  to  „ P r z e d  e k r a n e m ” . 21.25 _  K lu b
je s t? ”  15.05 _  N ie  t y l k o  d la  p a ń . 17.30 — „ F iz y c y ”  —  p ro g ra m  p u b l.  F i lm o w y :  „ K o c h a ć ”  — f i l m  p ro d .
15.30 —  R e f le k s je  o b y w a te ls k ie .  17.50 —  D la  m ło d z ie ż y :  „ S ie d e m  s z w e d z k ie j,  z H .  A n d e rs s o n  i  Z b .
15.45 — „ B a l  n a  G r o d z k ie j ”  — o r o  n a u k ” . 18.20 — K o n c e r t  p o t r ó jn y  C y b u ls k im .

C Z W A R T E K , 2. I .  1975

m a r k i  N R D , w  c z y m  p o m a g a ła  je j  
s k w a p l iw ie  ż o n a  M a r ia n a  K .  „ M a r y -  
n a rz o w a ”  z G d y n i  o d b y w a ła  s y s te ­
m a ty c z n e  p o d ró ż e  „ h a n d lo w e ”  i  p ła ­
c i ła  za m a r k i  p o  7 z ł. D e w iz y  o d ­
b ie ra ła  s u k c e s y w n ie , z o k a z j i  k a ż ­
d o ra z o w e g o  „ w y p a d u ”  d o  N R D  o n a  
te ż  d o s ta rc z a ła  k s ią ż e c z k i w a lu to w e ,  
w y p o ż y c z a n e  o d  z n a jo m y c h  z  G d y ­
n i .  K o le jn a  r e w iz ja  w  m ie s z k a n iu  
M a r ia n a  K .  u ja w n i ła  1 500 m a r e k  
N R D . T łu m a c z y ł  s ię , że d e w iz y  n a ­
b y ł  le g a ln ie  n a  w ła s n e  k s ią ż e c z k i 
w a lu to w e ,  w z g lę d n ie  n a  in n e  k s ią ­
ż e c z k i d o s ta rc z o n e  p rz e z  c z ło n k ó w  
ro d z in y .

W  W Y N IK U  u s ta le ń  ś le d z tw a  
p ie rw ia s tk o w e g o  a k ta  s p r a w y  z n a ­
la z ły  s ię  w  P r o k u r a tu rz e  P o w ia to ­
w e j  d la  m . S zcze c in a . O s k a rż e n ie m  
o b ję te  z o s ta ły  n a d to  p r a c o w n ic z k i  z 
k a s y  w a lu to w e j  O k r .  B iu r a  T u r y ­
s ty c z n e g o  P Z M o t . .  E l f r y d a  P . i  D a ­
n u ta  R . N a b y w a ły  o n e  „ o k a z y jn ie ”  
od  z a g ra n ic z n y c h  tu r y s t ó w  m a r k i  
N R D  o  łą c z n e j w a r to ś c i 71 700 z ł,  
k tó r e  n a s tę p n ie  p r z e k a z y w a ły  T e r e ­
s ie  Z . o ra z  L i d i i  i  M a r ia n o w i K .

P rz e d  są d e m  t y l k o  B a rb a r a  B . 
p rz y z n a ła  s ię  ze s k r u c h ą  d o  w in y ,  
t łu m a c z ą c  że k u p o w a ła  m a r k i  „ p o  
z n a jo m o ś c i” : m a łż o n e k  j e j  z a m u -  
s t r o w a n y  b y ł  n a  ty m  s a m y m  s ta tk u  
P Ż M . co  W a c ła w  Z  i  M a r ia n  K .

T e re s a  Z . n ie  p rz y z n a ła  s ię  d o  w i_  
n y  t łu m a c z ą c , że d e w iz y  o łą c z n e j 
w a r to ś c i 300 ty s .  z ł  o t r z y m a ła  w  p o ­
d a r u n k u  od ... z m a r łe j  te ś c io w e j.

W y r o k  o g ło s z o n y - p rze z  p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o  r o z p ra w y ,  s ę d z ie g o  Z y g ­
m u n ta  C h o rz ę p ę  w  o b e c n o ś c i p r o k .  
T a d e u sza  Ł o d y g i  b r z m ia ł:

T e re s a  Z . — łą c z n ie  r o k  i  2 m ie ś . 
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  25 ty s . 
z ł  g r z y w n y  W a c ła w  Z . — 6 m ie s ię ­
c y  i  5 ty s ię c y  z ł .  B a rb a ra  B . —  3 
m ie s ią c e  i  5 ty s .  z ł. L id ia  i  M a r ia n  
K .  — p o  6 m ie s ię c y  i  p o  10 ty s . 
z ł .  E l f r y d a  P  — r o k  i  10 ty s .  z ł 
o ra z  D a n u ta  R . — r o k  p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i i  7 ty s .  z ł  g r z y w n y .

K a ra  w ię z ie n ia  z o s ta ła  w s z y s tk im  
s k a z a n y m  d a ro w a n a  n a  m o c y  u s ta ­
w y  a m n e s ty jn e j.  N ie  p o d le g a  n a to ­
m ia s t a m n e s t i i  k a r a  g r z y w n y ,  k tó ra  
z a m ie n io n a  z o s ta n ie  w  ra z ie  n ie ­
ś c ią g a ln o ś c i n a  a re s z t, l ic z ą c  100 z ł 
za 1 d z ie ń . W s z y s c y  s k a z a n i z o b o ­
w ią z a n i  są z a p ła c ić  s o l id a r n ie  k o sz ­
t y  p o s tę p o w a n ia  są d o w e g o .

A d a m  Ł A W N IK
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Pułapki na drogach

lllicyjna inspekcja
N A J P IE R W  o  m a ło  n ie  zro ­

b iłe m  g łow ą  d z iu ry  w  dachu 
m ilic y jn e g o  F ia ta . Z jazd  z Esta­
kady Pomorskiej w  k ie ru n k u  na 
Dąbie  n ie  b y ł w ca le  ta k  g ład k i, 
ja k b y  się zdaw a ło  pa trząc na 
a s fa lt  P rzy  szybkości 70 k m  na 
godz — a taka  jest na ty m  od­
c in k u  dopuszcza lna — m ożna u - 
rw a ć  ko ło . a n aw e t spowodo­
w a ć w ypadek.

— J A K  s ied zę  30 la t  za k ó łk ie m  
— m ó w i P io t r  K o l iń s k i  k ie r o w c a  
c ię ż a ró w k i  Z S I  — p ie rw s z y  ra z  w i ­

dzę ta k ie  w y g a rb ie n ie .  T o , p a n o ­
w ie  n ie  a s fa lt ,  a le  s k o c z n ia  n a r ­
c ia rs k a . . .

— J a k  ja d ę  p rz e z  e s ta k a d ę  z d u ­
ż y m  c ię ż a re m  — m ó w i S ta n is ła w  
M a te j  k ie r o w c a  c ię ż a ró w k i S P R I 

— zaw sze  tu  z w a ln ia m  d o  d w u d z ie ­
s tk i . . .  A  p rz e c ie ż  k i l k a  ty g o d n i '  te ­
m u  w ła ś n ie  to  m ie js c e  la p r a w ia l i  
d ro g o w c y

J E D Z IE M Y  d a le j  n ie  o ś w ie t lo n ą  i 
w c ią ż  je d n o p a s m o w ą  u l .  S t ru g a , 
k tó r a  z k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  b a r ­
d z ie j  k o r k u je  w y ja z d  z  m ia s ta . M i­
ja m y  ją  je d n a k  bez u w a g : w id a ć  
tu  r o b o tn ik ó w  p o s z e rz a ją c y c h  p rz e ­
ja z d  p o d  w ia d u k te m . U lic a  z a te m  
z n a jd u je  s ię  w  p rz e b u d o w ie . G o ­
r z e j je d n a k  je s t  ju ż  n a  m o ś c ie  na d

T O  z d ję c ie  ró w n ie ż  z r o b io ­
n o  n a  S zo s ie  P o z n a ń s k ie j.  O to  
w ia d u k t  k o le jo w y ,  a ra c z e j 
je g o  s z c z ą tk i za b e zp ie czo n e  
p r o w iz o ry c z n ie  w ą t ły m i b a ­
r ie r k a m i,  n ie  p o s ia d a ją c y m i 
O ś w ie tle n ia  n o c ą ; la d a  p o d ­
m u c h  w ia t r u  m oże  je  w y w r ó ­
c ić .  P u ła p k a  ty m  g r o ź n ie j ­
sza, że c o d z ie n n ie  p rz e je ż d ż a  
t u  b a rd z o  w ie le  s a m o c h o d ó w .

Handel przed
Nowym Rokiem

J Z I S  c z y n n e  b ę d ą  t y l k o  te  s k le ­
p y  s p o ż y w c z e , k tó r e  p e łn ia  z w y k le  
n ie d z ie ln e  d y ż u r y .  S k le p y  p rz e m y ­
s ło w e  b ę d ą  z a m k n ię te ,  z a k ła d y  g a ­
s t r o n o m ic z n e  i  u s łu g o w e  c z y n n e  
n o r m a ln ie ,  j a k  w  n ie d z ie lę ^

J u t r o ,  w  p o n ie d z ia łe k  c a ła  s ieć  
h a n d lo w a  i  g a s tro n o m ic z n a  c z y n n a  
n o r m a ln ie ,  z  t y m  że o tw a r te  bę dą  
r ó w n ie ż  s k le p y  m ię s n e .

W e  w to r e k  w s z y s tk ie  s k le p y  sp o ­
ż y w c z e  i  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  bę­
d ą  d o  g o d z . 17. S z c z e g ó ło w y  in f o r ­
m a to r  n o w o r o c z n y  o  p r a c y  h a n d lu ,  
g a s t r o n o m i i  i  u s łu g  p o d a m y  w e  
W to r k o w y m  n u m e rz e  „ K u r ie r a ” .

Sylwester
w „Colosseum“ ...

T e g o ro c z n y  s y lw e s tr o w y  „ m a r a -  
jo n  f i lm o w y ”  o d b ę d z ie  s ie  w  n o c y  
z w t o r k u  n a  ś ro d ę  w  k in ie  „ C o ­
lo s s e u m ” . W  s k ła d  m a r a to n u  w c h o ­
d zą  n a s tę p u ją c e  f i l m y :  ..O c h , j a k i  
p a n  s z a lo n y ”  —  b a r w n a  k o m e d ia  
a n g ie ls k a , „S z c z ę ś liw e g o  n o w e g o  
r o k u “  — f i l m  p r o d .  f r a n c u s k o -w ło -  
s k ie j  (s c e n a r iu s z  i  r e ż y s e r ia  C la u ­
d e  L e lo u c h )  o ra z  „ T a k a  ła d n a  
d z ie w c z y n a ”  —  fr a n c u s k a  k o m e d ia  
o b y c z a jo w a , w  k t ó r e j  w  r o la c h  
g łó w n y c h  w y s tą p ią  B e rn a d e t te  L a -  
f o n t  i  C la u d e  B ra s s e u r .

P o c z ą te k  o  g o d z  22.

W  P U S Z C Z Y  W K R Z A Ń S K IE J

N a  „ T u r y s ty c z n e g o  S y lw e s t r a ”  
Z a p ra sza  z k o le i  K lu b  P T T K  
„ W k r z a n ie ” . W  p r o g r a m ie :  s y lw e ­
s t r o w y  s p a c e r  p rz e z  P u szczę  W k rz a ń -  
s k ą , o g n is k o  n a  le ś n e j p o la n ie  z 
t r a d y c y jn y m i  o b rz ę d a m i,  b a l  t u r y ­
s ty c z n y  w  s a l i  k lu b o w e j.  Z b ió r k a  
z a in te re s o w a n y c h  n a  k o ń c o w y m  
p r z y s ta n k u  t r a m w a ju  l i n i i  3 w  
L a s k u  A r k o ń s k im ,  31 b m . o go dz . 
20.00

Nowości „Luxpolu?

Okruchy szczecińskiej historii

Wspomnienia z Bramy Królewskiej
od  d a w n a  za „ ż e la z n e “  p u n k t y  o 
r ie n ta c y jn e  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

T a k  je d n a , ja k  i  d ru g a  p o w s ta ły  
n a  p o c z ą tk u  X V I I I  w ie k u  i  to  r a ­
c z e j ja k o  b u d o w le  p a m ią tk o w e ,  
o z d o b n e , n iż  ja k o  k lu c z o w e  p u n k ­
t y  f o r t y f ik a c y jn e  n a d o d rz a n s k ie j 
tw ie r d z y

P a s m o  o b ro n n e g o  m u r u .  ;w  k t ó r y  
je  w p le c io n o ) ,  o k a la ł od  z e w n ą trz  
p o tę ż n y  w a l z ie m n y  p rz e g ro d z o n y  
fo są . B o g a to  o rn a m e n to w a n y c h ,

ldqc przez 
miasto

U L IC Z N E  Z Ł O M O W IS K A

■  W W IE L U  p u n k ta c h  m ia ­
s ta  n a tk n ą ć  s ię  m o ż n a  na  
„ o z d o b y ”  w  p o s ta c i s ta ry c h  
z d e z e lo w a n y c h  w r a k ó w  s a m o ­
c h o d ó w . W ła ś c ic ie le  o w y c h  r u ­
p ie c i  n ie  g a n ie n i p rz e z  n ik o ­
g o  w y s ta w ia ją  je  p rz e d  d o ­
m y  ta ra s u ją c  c h o d n ik i .  J e d e n  
z w y s łu ż o n y c h  „ k r ą ż o w n ik ó w  
szos”  od  k i l k u  ju ż  l a t  „ z d o ­
b i ”  u l .  B rz o z o w s k ie g o  n a  P o ­
g o d n ie .

■  P R Z Y  u l .  P o tu l ic k ie j  
z n a jd u ją  s ię  d w a  k io s k i  „ R u ­
c h u ” , le c z  od  d łu ż s z e g o  czasu 
n ie  m o ż n a  w  n ic h  k u p ić  
p ro s z k ó w  d o  p r a n ia .  M ie sz ­
k a ń c y  t e j  u l i c y  m u s z ą  p o  p u ­
d e łk o  „ I x i ”  c z y  „ P o l le n y ”  w ę ­
d r o w a ć  d o  s k le p ó w  c e n tr u m  
h a n d lo w e g o .

G D Z IE  S IĘ  B A W IĆ ?

■  S K A R Ż Ą  Się n a m  m a lu ­
c h y  z a m ie s z k u ją c e  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47. I c h  
o lb rz y m ie  p o d w ó rk o  o d  k i l k u  
m ie s ię c y  je s t  z a la n e  w o d ą . 
P rz e z  c a łe  la to ,  a ta k ż e  je s ie ń  
i  w  p o rz e  o b e c n e j,  je d y n y m i 
m ie js c a m i d o  z a b a w  są s k r a w ­
k i  k le p is k a  z n a jd u ją c e g o  się 
tu ż  p r z y  b u d y n k a c h .  (bos)

u p s trz o n y c h  b a ro k o w ą  o b f i to ś c ią  
g o d e ł i  p ła s k o rz e ź b  b ra m  u ż y w a n o  
ra c z e j d o  u ro c z y s ty c h  p o w ita ń  d o ­
s to jn ik ó w  o ra z ... t r iu m fa ln y c h  w ja z ­
d ó w  z d o b y w c ó w .

B ra m a  K r ó le w s k a ,  w z n ie s io n a  w  
1724 r o k u  n a le ż y  d o  n ie w ie lu  o c a ­
la ły c h  w  k r a ju  b u d o w l i  b a r o k o ­
w y c h ,  r e p re z e n tu ją c y c h  tz w . p a l la -  
d ia ń s k i k la s y c y z m . O d w y n io ś le j -  
s ze j i  t k w ią c e j  n ie w ą tp l iw ie  b l iż e j 
s z c z e c iń s k ie g o  k o m u n ik a c y jn e g o  
„ p ę p k a ”  B r a m y  P o r to w e j ,  o d ró ż n ia  
s ię  k o r z y s tn ie  g łó w n ie  -w y m  o b e c ­
n y m  p rz e z n a c z e n ie m . O d w ie lu  la t  
p e łn i  z g o d n o ś c ią  r o lę  s ty lo w e g o , 
in ty m n e g o  k lu b u .  J e s t m ie js c e m  
s p o tk a ń  p rz e d e  w s z y s tk im  m ło d y c h  
lu d z i.  (C o  w ię c e j:  t y c h ,  k tó r z y  n ie  
s t r o n ią  od  k s ią ż e k ) . J e j ró w ie ś n i­
ca  — B ra m a  P o r to w a  n ie  d o s tą p i ła  
t e j  p e łn i  szczęśc ia  i  n a d a l cze ka  
na  p rz e d s ię b io rc z e g o  g o s p o d a rz a .

O b e cn a  n a z w a  z a b y tk o w y c h  p ó ł­
n o c n y c h  w r ó t  o s ie m n a s to w ie c z n e g o  
S zcze c in a  — B r a m a  K r ó le w s k a  (p o ­
c z ą tk o w o : N a k ie ls k a .  3 k i lk a n a ś c ie  
la t  te m u  — H o łd u  P ru s k ie g o )  n a ­
w ią z u je  d o  czasó w  p o b y tu  w  szcze­
c iń s k im  g ro d z ie  d r u ż y n y  k r ó ­
la  B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o . P o l­
s k i  w ła d c a  u r z ą d z i ł  s w ó j ob óz  p o ­
d o b n o  w  ty m  m ie js c u , g d z ie  o b e c ­
n ie  w z n o s i s ie  b a ro k o w a  b ra m a .

K r z y w o u s ty  w y r u s z y ł  z b r o jn ie  na  
P o m o rz e  w  1121 r o k u  b y  o d ś w ie ­
ż y ć  w  p a m ię c i s z c z e c in ia n  z w ią z k i 
z K o ro n ą  P o ls k ą , t r o p e m  M ie s z k a  I 
i  C h ro b re g o , k tó r z y  z ie m ie  te  w  
o b rę b  k r ó le s tw a  p o ls k ie g o  w łą c z y l i .  
A b y  ty m  p e w n ie j z w ią z a ć  P o m o ­
rz e  z re s z tą  k r a ju ,  w z ią ł  ze sobą 
B o le s ła w  m is jo n a rz y  z b is k u p e m

O tto n e m  n a  cze le . O n i to  p r z e p r i  
w a d z i l i  c h r y s t ia n iz a c ję  P o m o rz a  
w s p ie ra ją c  ty m  s a m y m  ś w ie c k ą  
w ła d z ę  p o ls k ic h  k r ó ló w ,  z a le ż n o ś c ią  
od  a r c y b is k u p a  g n ie ź n ie ń s k ie g o . 
K r n ą b r n i  s z c z e c in ia n ie , d u fn i  w  
n ie d o s tę p n o ś ć  g ro d u , s ta w ia l i  za ­
c ię t y  o p ó r .  B o le s ła w , k o r z y s ta ją c  
ze s r o g ie j z im y ,  b r a w u r o w o  p rz e z  
ló d  n a  O d rz e  s w y c h  w o jó w  p o p r o ­
w a d z i ł  i  S z cze c in e m  z a w ła d n ą ł.  O d ­
tą d  ju ż  p rz e z  d łu g ie  d z ie s ię c io le c ia  
P o m o rz e  s k ła d a ło  c o  r o k u  o b f i t y  
t r y b u t  (300 g r z y w ie n  s re b ra )  na 
d w o rz e  p o ls k ie g o  w ła d c y ,  p o tw ie r ­
d z a ją c  ty m  s a m y m  p rz y n a le ż n o ś ć  
ty c h  z ie m  d o  P o ls k i,  ( ła w )

Gdy zgaśnie 
sygnalizacja

W  S O B O T N IE  p o łu d n ie  s z cze c i­
n ia n ie .  z a r ó w n o  c i p o d ą ż a ją c y  z 
p r a c y  d o  d o m u , j a k  i s ie d z ą c y  za 
k ie r o w n ic ą ,  d o c e n il i  s y g n a liz a c ję  u -  
l ic z n ą .  N a  n e w ra lg ic z n y m  w ę ź le  
k o m u n ik a c y jn y m  p r z y  M o ś c ie  D łu ­
g im  z g a s ły  w ła ś n ie  o w e  „s e m a fo ­
r y ” . A  że ro z p o c z ę ły  s ię  g o d z in y  
s z c z y tu , w ię c  b a ła g a n  z a p a n o w a ł 
s p o ry . N ie w ie le  p o m a g a ły  z n a k i 
d ro g o w e  i  z d r o w y  ro z s ą d e k . T y lk o  
m il i c ja n t  m ó g łb y  p o k ie r o w a ć  r u ­

c h e m  u l ic z n y m  i  ro z ła d o w a ć  s p o re  
„ k o r k i ” . N ie s te ty ,  w  czas ie  a w a ­
r i i  s y g n a liz a c ji  z a b r a k ło  ta m  f u n k ­
c jo n a r iu s z a  „ d r o g ó w k i “ . ( ja s )

P U Ł A P K A  c z y h a ją c a  n a  pa ­
s a ż e ró w  a u to b u s ó w  n r  61. W y ­
s ta rc z y  da ć  k r o k  w s te c z , b y  
z n a le ź ć  s ię w  g łę b o k im  w y k o ­
p ie .

F o to : Z . J o d k o w s k i

a u to s tra d ą . Je d n a  d z iu ra  w  b r u k u  
g o n i d ru g ą . N a w e t w  d o b rz e  o re -  
s o ro w a n y m  w o z ie  m o ż n a  s o b ie  
p r z y c ią ć  ję z y k . . .  Z a  G ry fb e te m  w  
P ło n i  p r z y  p ie rw s z e j d ro d ze * s k r ę ­
c a ją c e j w  le w o , w  iń ie js c u  g d z ie  
k o ń c z y  s ię  a s fa lt  w id n ie je  25 -cen - 
ty m e t r o w y  u s k o k . C o s ię  s ta n ie  je ­
ś l i  a k u r a t  w  ty m  m ie js c u  sa m o ­
c h ó d  w p a d n ie  w  p o ś liz g , lu b  k ie ­
ro w c a  z je d z ie  n a  po bo cze?  L e p ie j  
n ie  m y ś le ć .

W F A C A M Y  D O  S Z C Z E C IN  A . N a 
m ię d z y n a r o d o w e j E-14 z n a k i d ro g o ­
w e  sa t a k  o c h la p a n e , że s ło w a  
„ S z c z e c in “  n ie  m o ż n a  s ię  d o c z y ­
ta ć . A le  to  d ro b ia z g  w  p o ró w n a ­
n iu  z o lb r z y m ią  d z iu rą  w  a s fa lc ie  
n a  k rz y ż ó w c e  z d ro g ą  T -8 I p rz e d  
m o te le m  „ R e ia x ” . P r z y k r y ta  w o d ą  
je s t  c a łk ie m  n ie w id o c z n a . P u ła p k a  
n a d  p u ła p k i  bo  g łę b o k a  je s t  n a  
p ó ł k o ła . . .

O to  u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h .
F a ta ln y ,  o  o d w ro tn y m  p r o f i lu  n a ­
c h y le n ia  d r o g i  z a k r ę t  k o ło  s p ó ł­
d z ie ln i „ W in id u r ” . T u  n a  b e to n o ­
w y c h  s łu p k a c h  r o z b iło  s ię  ju ż  k i l ­
k a  w o z ó w . S k r ę c a m y  n a  Szosę Po­
z n a ń s k ą . N a  w je ź d z ie , p o  n ie d a w ­
n y m  d e szczu  o lb rz y m ie  k a łu ż e  w o ­
d y :  b r a k  s tu d z ie n e k  o d p ły w o w y c h .  
N a  a s fa lc ie  — d z iu ra  n a  d z iu rz e . 
W ja z d  n a  m o s t p rz e z  R e g a lie ę . T u  
p r o w a d z i r o b o ty  H y d ro b u d o w a  n r  4. 
O d g ra d z a ły  je  w ą t łe  b ia ło - c z e r w o ­
n e  b a r ie r y  o c h ro n n e , a le ... p rz e ­
w r ó c i ł  je  w ia t r .

J e d z ie m y  d a le j.  O to  p rz y s ta n e k  
a u to b u s u  n r  61 u s y tu o w a n y  n a  k r a ­
w ę d z i je z d n i.  B ia d a  je d n a k  te m u  
k to  c o fn ie  s ię  o  k r o k  w s te c z  n a  
p o b o cze  d r o g i :  b o  o b n iż o n e  je s t  
o n o  o  1,5 m od  p o w ie r z c h n i  a -  
s fa łt u .  N a s tę p n a  p u ła p k a  d r o g o w a :  
p r z y  w ia d u k c ie  k o le jo w y m .  T u  — 
be z  ż a d n e j b a r ie r y  o c h r o n n e j m o ż ­
n a  s ię  s to c z y ć  w  8 -m e tro w a  p rz e ­
pa ść  n a  t o r y  k o le jo w e .  N ie  m a  
ż a d n e g o  z a b e z p ie c z e n ia ...

W IE L E  z tych  p rz y k ła d ó w  —  
s tra c iło  ju ż  ak tua lność . Podzie­
li łe m  się b ow iem  w ra ż e n ia m i z 
te j p rze raża jące j p rze ja żd żk i z 
prezydentem  Szczecina. Rzecz 
je d n a k  w  ty m , że tak ieg o  sy­
stem u postępow ania  na d łuższą  
m etę  stosować n ie  można. Is t ­
n ie je  przecież M ie jsk i Zarząd  
Dróg I Mostów o d p o w ie d z ia ln y  
za stan n a w ie rz c h n i i  bezpie­
czeństwa na  naszych u lica ch . 
Jest to  w p ra w d z ie  n ie ła tw e  
(dysponu jem y ponad 700 k i lo ­
m e tra m i d ró g  w  Szczecinie) a le  
na tra sy  w ja zd o w e  i m ie jsca  
szczególn ie n iebezpieczne trze ­
ba chyba  z w ró c i?  baczn ie jszą 
uw agę. T y m  b a rdz ie j, że ow e  
p u ła p k i d la  M Z D iM -u  n ie  po­
w in n y  być  ta jem n icą . Jego 
p rze d s ta w ic ie l uczestn iczy bo­
w ie m  w  posiedzeniach M ie js k ie ­
go Zespołu  do sp raw  Bezpie­
czeństwa i  R uchu  Drogow ego, 
na k tó ry m  te  „p u n k ty  zapalne“  
w ska zyw a ne  są n ie  palcem , a le 
ca łą  d łon ią ...

J. T IM E N

^Fonograf“
zaprasza

D Z lS , w  n iedz ie lę  o godz. 16 
19 kończy  ro k  d ysko te ka  

szczecińskie j E s trad y  —  „F o n o ­
g r a f “ (K lu b  „E u re k a “  w  Czer­
w o n y m  R atuszu). P ro g ra m y  
p row adza  S ta n is ła w  D a n ie le - 
w ic z  i Bogdan Bog ie l.

Redakcyjny telefon nie milknie•  Koszule z elastilu
•  Bluzki

z błyszczącego 
weluru

W 1975 R O K U  s ta rga rd zk ie  
Z a k ła d y  P rze m ys łu  D z ie w ia r­
skiego rozpoczną p ro d u k c ję  n o ­
w y c h  w y ro b ó w . W  I I  k w a rta le  
na  ry n k u  ukaże  się p ie rw sza  
p a r tia  m ęskich  koszu l z d z ia n i­
n y  -e la s tilo w e j, ponad to  koszule  
z an ilan y . P an ie  n a to m ia s t u - 
cieszy zapewne fa k t  że zak ład  
rozpoczn ie  p ro d u k c ję  b luze k  z 
b łyszczące j, puszyste j d z ia n in y  
p rz y p o m in a ją c e j w e lu r.

O prócz  ty c h  now ości „L u x p o l“  
dosta rczać będzie na ry n e k  
w ię ksze  n iż  dotychczas ilośc i 
p oszu k iw a n ych  m ęsk ich  koszu l 
z  w e lu ru , a także  koszu l i b lu ­
ze k  o zdob ionych  h a fte m , (m w )

W  O K R E S IE  p rze dśw ią te cznym  
p rz e rw a liś m y  na p ew ien  okres 
naszą a k c ję : „W  poszukiwaniu  
straconego czasu”. P on iew aż c ie ­
szy się ona  n ada l n ies łab n ącym  
za in te re sow an ie m  naszych Czy­
te ln ik ó w , d y ż u ry  w z n o w im y  w  
p ie rw szych  d n ia c h  s tyczn ia  
przysz łego  fo k u . Dziś  p u b lik u je ­
m y  n ie k tó re  syg na ły , k tó re  o- 
trz y m a liś m y  podczas o s ta tn iego  
d yżu ru .

C Z E K A N IE  N A .. .  K O S Z Y C Z E K

—  N ie d a w n o  r o b iłe m  z a k u p y  w  
„ C e r a m ic e ”  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  — 
in fo r m o w a ł na s  F ra n c is z e k  R . — 
je s t  to  s k le p  s a m o o b s łu g o w y . T u ż  
p r z y  w e jś c iu  k i l k u  k l ie n tó w  s p o r y  
o k re s  cza su  s ta ło  w  k o le jc e  i  cze­
k a ło  n a  k o s z y k i .  T y m c z a s e m , le ż a ły  
on e  p r z y  k a s a c h . E k s p e d ie n tk a  n ie  
c h c ia ła  ic h  p o d a ć , b o w ie m  ja k  w y ­
ja ś n i ła ,  j e j  z a d a n ie m  b y ło  „ je d y n ie  
p i ln o w a ć  k l ie n tó w ” . S p o ro  czasu  
s t r a c i l iś m y  z u p e łn ie  n ie p o trz e b n ie .

P O C IĄ G I
U S T A W IC Z N IE  S P Ó Ź N IO N E

_ C o d z ie n n ie  d o je ż d ż a m  z  T rz e ­
b ie ż y  d o  S zcze c in a . P o c ią g i ra n n e  
s p ó ź n ia ją  s ie  t a k  s y s te m a ty c z n ie , iż  
n ie m a l n a  p a lc a c h  z l ic z y ć  m o ż n a  
d n i r o k u ,  w  k tó r y c h  p r z y je c h a ły  do  
S zcze c in a  z g o d n ie  z r o z k ła d e m . W 
p ra c y  m a m y  n ie p r z y je m n o ś c i,  in -

m a r n o tr a w ią  czas  n a  p r z y s ta n k u ,  b o  
a u to b u s  w c a le  n ie  p rz y je ż d ż a  — 
s y g n a liz o w a ła  Z o f ia  P e łn ik o w s k a .

5 G O D Z IN  O C Z E K IW A N IA  
N A  B A G A Ż Ó W K Ę

— P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i b i te  5 
g o d z in , o d  8.30 d o  13.30 o c z e k iw a ła m  
w  k o le jc e  490 b a g a ż ó w k ę , k tó r a  ra o -

K lu c z u  w y n ik ó w  b a d a ń . R az  tr z e b a  
fa ty g o w a ć  s ię  w ie le  k i lo m e t r ó w  b y  
p o d d a ć  s ię  b a d a n io m , d r u g i  ra z  —  
b y  o d e b ra ć  k a r tę  z w y n ik a m i.  —  
in fo r m u je  nas K r y s ty n a  D .

P R E T E N S J E  D O  M P K

P a n  W ie s ła w  Z a jd le r  m a  p re te n s je  
d o  M P K , że p rz e d s ię b io rs tw o  u c z y  
s w y c h  k l ie n tó w  b r z y d k ic h  n a w y k ó w  
„ u r y w a n ia  s ię ”  z p r a c y . B o  ja k ż e  to  
in a c z e j n a z w a ć . je ś l i  k a s y  g łó w n e  
M P K  p r z y  u l .  K .  K o lu m b a , w  k tó ­
r y c h  w y r a b ia  s ię  b i le ty  m ie s ię c z n e  
na  m ie js k ie  ś r o d k i lo k o m o c j i,  c z y n ­
ne  są w  g o d z in a c h  od  7 d o  14.

*  *  *

P O D C ZA S  osta tn iego  d y ż u ru  
o d e b ra liś m y  k ilk a d z ie s ią t te le fo ­
n ów . K ry ty c z n e  u w a g i d o tyczy­
ły  na jczęśc ie j niepunktualneg®  
kursow ania pociągów, autobu­
sów m iejskich i PKS, niew łaści­
w ych godzin pracy punktów  ty ­
pu usługowego, żalono się ró w ­
nież na A D M -y  zmuszające pe­
tentów  do kilkakrotnego odw ie­
dzania tych instytucji.

O d o k ła d n e j dacie  ko le jn e g o  
d y ż u ru  p rz y  re d a k c y jn y m  te le ­
fo n ie  p o in fo rm u je m y  w  je d n y m  
z n a jb liż s z y c h  n u m e ró w  „K u r ie ­
ra “.

|  ?ja ~U) wi&Mkimniu p p łk  
'̂ ^& acanenocM ou \  |  r

te rw e n io w a liś r a y  w ię c  ju ż  w ie lo k r o t ­
n ie  w  D O K P , a le  n ie s te ty  —  z u p e ł­
n ie  bez s k u tk u  —  ż a l i ła  s ię  A le k s a n ­
d r a  S z y lh a b e l.

K Ł O P O T Y  Z  A U T O B U S A M I P K S
— M ie s z k a m  w  B rz o z o w ie  i  — 

z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  ja z d y  — a u to ­
b u s  d o  S zcze c in a  o d je ż d ż a ć  p o w i­
n ie n  z p r z y s ta n k u  o g o d z . 7.15. 
W c ią ż  je d n a k  o d c h o d z i z  k i lk u n a s to -  
m in u to w y m  o p ó ź n ie n ie m . B a , n ie  
z lic z ę  n a w e t  i le  r a z y  z u p e łn ie  n ie ­
p o tr z e b n ie  m ie s z k a ń c y  B rz o z o w a

g łą b y  w y s ta w ić  za  t r a n s p o r t  r a c h u ­
n e k . W  p o d o b n e j s y tu a c j i  n ie ra z  
z n a la z ło  s ię  z a p e w n e  w ie lu  in n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta  — d z ie  
l i la  s ię  s w y m i  u w a g a m i J u l ia n n a  
A lb iń s k a .

W Ę D R Ó W K I D O  P R Z Y C H O D N I

—  N ik t  c h y b a  n ie  p o t r a f i  lo g ic z ­
n ie  u z a s a d n ić  d la c z e g o  p o ra d n ia  o n ­
k o lo g ic z n a  p r z y  P r z y c h o d n i S p e c ja ­
l is ty c z n e j  (a l.  M . B u c z k a )  n ie  w y ­
s y ła  d o  p a c je n tó w  m ie s z k a ją c y c h  w


